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Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

CENA 15 gr.

22 lipca br. na Placu Bankowym 
w Warszawie stanie pomnik 

Feliksa Dzierżyńskiego
Rozstrzygnięcie konkursu na projekt pomnika
(i) Ogłoszony przez Zw . Pol. 

A rty s tó w  P lastyków  na zlece­
n ie  M in. K u ltu ry  i Sztuki kon ­
ku rs  zam kn ię ty  na p ro je k t 
pom n ika  Feliksa _ D z ie rżyń ­
skiego w  W arszawie, został w  
dn. 22 bm. rozstrzygn ię ty.

J u ry  postanow iło  _ przyznać 
nagrodę (w  wysokości 15 tys. 
z ł) . i za tw ie rdz iło  do rea liza c ji 
p ro je k t a rt. rzeźbiarza Z b ig ­
n iew a Dunajewskiego. W yróż­
n iono ponadto pracę a rty s ty - 
rzeźbiarza A. W iśniewskiego.

Nagrodzony p ro je k t Duna­
jew skiego przedstaw ia Feliksa 
D zierżyńskiego z okresu jego 
re w o lu c y jn e j działa lności w 
szeregach S D K P iL . Pełna d y ­
n a m ik i rzeźba ukazuje w ie l­
k iego przyw ódcę polskiego p ro ­
le ta r ia tu  w  c h w ili w ygłasza­
n ia  przem ówienia, w zyw a ją ­
cego rob o tn ików  do w a lk i. Z 
na tchn ione j rew o lu cy jn ym  za­
pa łem  tw a rzy  Dzierżyńskiego 
b ije  s iła  i w ia ra  w  zwycięstwo 
nowego, spraw ied liw ego .^ładu 
na świecie.

P om nik stanie na placu B an­
kow ym , k tó ry  ma swe rew o­

lu c y jn e  tra d yc je  w  walce p ro ­
le ta r ia tu  warszawskiego prze­
c iw  uc iskow i . społecznemu i 
narodowem u.

Uroczystość odsłonięcia ■ pom  
n ika  nastąpi w  dn iu  Św ięta 
Odrodzenia, 22 lipca br.

A u to r p ro je k tu  — artys ta  
rzeźbiarz Z b ign iew  D u na jew ­
ski — w  rozm ow ie  z przedsta­
w ic ie lem  PAP pow iedzia ł:

„S ta ra łem  się obok podobień­
stwa fizycznego oddać w  swej 
rzeźbie 'w ie lkość i re w o lu cy jn y  
patos tego bohatera ruchu ro ­
botniczego. Obecnie pracuję 
nad dw iem a płaskorzeźbam i, 
k tó re  zdobić będą postum ent 
pom nika. Sym bolizować one 
będą robo tn ika  uciskanego 
przez ka p ita lizm  oraz ro b o tn i­
ka walczącego o swe w yzw o­
lenie. Zarów no posąg ja k  i p ła ­
skorzeźby odlane będą w  b rą - 
zio.

Do p racy nad ' p ro jektem  
przygotow ałem  się bardzo sta­
rannie. Z W ydzia łu  H is to r ii 
P a r t ii KC  PZPR o trzym ałem  
szereg m ate ria łów  dokum en­
tacy jnych , ja k  życiorys, fo to ­
g ra fie  i pisma D zierżyńskiego“ .

Polscy przodownicy pracy wezmą 
udział w uroczystościach zakończenia 
Miesiąca przyjaźni niemiecko-polskiej 

w Berlinie

Jedynie drogą wspólnej akcji przeciw rem ilitaryzacji 
Niemiec zachodnich można wywalczyć pokój w Europie

Odezwa E u ro p e js k ie j K o n fe re n c ji R obotn icze j do mas pracujących E u ro p y
I.Aidzie p racy  w  E urop ie !
W  c h w ili,  gdy m am y jeszcze 

przed oczyma ru in y  i  spusto­
szenia d ru g ie j w o jn y  św ia to­
w e j, gdy tk w ią  jeszcze w  pa ­
m ięci nas w szystk ich  je j okrop 
ności — odbyw a ją  się ju ż  p rzy ­
gotow ania do trzec ie j w o jny  
św ia tow e j. W Niemczech za­
chodnich i w  B e rlin ie  zachod­
n im  fa b ry k i n iem ieck ie  stają 
się znów zakładam i p rzem y­
słu wojennego. P rzyw ódcy h i­
tle row scy w raca ją  na swe sta­
nowiska. K ru p p  zna jdu je  się na 
wolności. O dbudowa a rm ii n ie­
m ieck ie j je s t w  toku. R e m ilita -

ryzac ja  N iem iec pod k ie ro w ­
n ic tw em  am erykańskich  pod­
żegaczy w o jennych stanow i 
bezpośrednie przygotow anie  
w o jny .

R obotn icy n iem ieccy!
Zjednoczcie wasze s iły . by 

przeciw staw ić się ponownem u 
uzb ra jan iu  waszego k ra ju . Nie 
chcecie wszak ponosić kosztów 
nowej w o jny . W spólnie z ro ­
bo tn ika m i innych  k ra jó w  chce­
cie zabezpieczyć nareszcie po­
kó j po ty lu  la tach n iedo li i  c ier 
pień.

Ludzie p racy w  Europ ie !
Jesteśmy przekonani, że bez

w zględu na wasze poglądy po­
lityczn e  i  w ierzen ia  re lig ijn e  
weźm iecie wszyscy czynny u - 
dz ia l w  ruchu p rzec iw ko  re m i­
lita ry z a c ji N iem iec. W yko rzy ­
s tu jc ie  w szystkie  odpow ied­
n ie  w  danych w arunkach fo r ­
m y w a lk i przeciw ko re m ili­
ta ryzac ji N iem iec: o rg a n izu j­
cie zebrania, p rzeprow adza j­
cie zb iórkę  podpisów, apelu jc ie  
do rządów, tw órzc ie  kom ite ty  
jedności a k c ji itp . w  poszcze­
gó lnych zakładach pracy i m ie j 
scowościacb, na płaszczyźnie 
narodow ej i m iędzynarodow ej.

R obotn icy i robotnice!
Jedyn ie  drogą w spó lne j akc ji

p rzec iw ko  ponow nym  zb ro je ­
niom  można w yw a lczyć pokój 
w  Europie. W te j w ie lk ie j w a l­
ce są z w am i wszyscy uczciw i 
i szczerzy ludzie !

Dopomóżmy wszyscy razem  z 
całych naszych s ił na rodow i 
n iem ieckiem u, k tó ry  żąda stwo 
rżenia zjednoczonych, m iłu ją ­
cych pokój i  dem okra tycznych 
N iem iec!

Niech ży je  jedność n iem iec­
k ich  m a i pracujących w ich ( 
walce p rzeciw ko re m ilita ryza  - 
c ji !  N iech ży je  m iędzynarodo -  ] 
wa . solidarność mas p ra cu ją - 
cych w szystk ich  k ra jó w !

B e rlin , dn ia  25 m arca 1951 r.

G enera ł W  a Iter-Sw  i  e rczews k i

T e legram  clo zastępców m in is tró w  sp raw  za g ra n iczn ych  
czterech m ocarstw  w  P a ryżu

(f) Dn ia 26 bm. w  późnych go­
dzinach w ieczornych w yjecha ła 
z W arszawy do B e rlina  delega­
cja przodowników, pracy, k tó ra  
weźm ie udzia ł w  uroczystoś­
ciach, zw iązanych z zakończe­
n iem  M iesiąca p rzy jaźn i n iem ie­
cko - po lsk ie j, a ponadto prze­
każe n iem ieckim  robo tn ikom  do 
świadczenia przodujących P °‘~ 
skich rob o tn ików  z dziedziny bu 
do w n ic tw a  i gó rn ictw a.

W skład delegacji wchodzą 
budow niczow ie  Warszawy 
tró jk a  m ura rska — Józef M a r­
ków , w yra b ia ją cy  220 proc. no r­
m y, A n to n i D rągow ski — 215 
proc. no rm v i m łody Z M P -ow iec 
A dam  Kaczor, uzysku jący 136 
proc. norm y,

Ponadto w  skład de legacji 
weszli także w yrab ia jący  200 
proc. no rm y; m urarz, a obe­
cnie inspekto r m odern izacji bu ­
dow n ic tw a — Edw ard Sobczak, 
zb ro ja rz  PPB-1 Jan K ordys, k to

ry  osiąga 182 proc. no rm y  oraz 
3 gó rn icy : w ie lo k ro tn y  przodow  
n ik  pracy z kop. „G ene ra ł Za­
w adzk i". odznaczony orderem  
Sztandar P racy  1 k lasy oraz zło 
tym , srebrnym  i brązow ym  K rz y  
żem Zasługi — W ładys ław  M a­
tys, nadgórn ik  kop. „K le o fa s “  
— Józef Josek i p rzodow n ik  pra 
cy z kop. „K a to w ic e “  Stanisław 
Prusakiew icz.

Pobyt de legacji w  N iem ieck ie j 
Republice D em okratycznej po-
trwą
dni.

przypuszczalnie oko ło 10

Kobiety niemieckie 
pozdrawiają mieszkanki 

Elbląga
O sta tn io  kob ie ty  E lb ląga o trzy  

m a ły  lis t z serdećznymi pozdro 
w ien iam i od robo tn ic  za trudn io  
nycb w  gazowni m iasta Chem ­
n itz  w  N iem ieck ie j Republice 
Demok ra ty  czne j .

Powrót polskiej delegacji 
z Europejskiej Konferencji Robotniczej

(f) D n ia  27 bm. pow róciła  do 
W arszaw y z B e rlina  delegacja 
po lsk ićh  robo tn ików , k tó ra  pod 
przew odnictw em  A leksandra 
B ursk iego brała udzia ł w  obra­
dach E urope jsk ie j K on fe renc ji 
R obotn iczej p rzeciw ko re m iłita -  
ry z a c ji Niemiec.

Członkow ie delegacji są pod 
s iln y m  wrażeniem  im p on u ją ­
cego przebiegu Konferencji. 
„K o n fe re n c ja  by ła  potężną ma­
n ifes tac ją  m iędzynarodow ej so­
lida rnośc i rob o tn ików  w walce 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie­
m iec zachodnich“  — ośw iad­
czył Józef W oźniak, g ó rn ik  z 
ko p a ln i im . M aurice  Thoreza. 
W incen ty  H a jdu k , p rzodow nik  
p racy z kopa ln i „K az im ie rz  
s tw ie rdza : „Szczególnie _ silne
•wrażenie w yw a rła  na m nie po­
stawa rob o tn ików  z N iem iec za­
chodnich. gdzie bo jow n icy  o po­
k ó j są o k ru tn ie  prześladowani,

a m im o to walczą z całą o f ia r ­
nością. Dowodem  tego jes t m. 
in . fa k t, że p raw ie  połowa de­
legatów T riz ó n ii p rzyby ła  do 
B e rlina  n ie lega ln ie , gdyż w ła ­
dze am erykańskie  i  rząd Ade- 
nauera nie u d z ie liły  im  zezwo­
lenia na w y jazd. W B e rlin ie  zo­
sta li oni ca łym  sercem po w ita ­
n i przez swych brac i z N iem iec­
k ie j R epub lik i Dem okratycznej 
i przez delegacje z innych  k ra ­
jó w “ .

P rzodownica pracy z ZPB im . 
Józefa S ta lina  — Szczapińską 
ośw iadczyła m. in .: „K o n fe re n ­
cja i je j uchw a ły , a w  szcze­
gólności u tw orzen ie  E urope j­
sk ie j Rady Robotn iczej, stano­
w ią  h istoryczne w ydarzenie w  
dziejach w a lk i europejskiego 
ruchu robotniczego o pokój, o 
b ra te rs tw o  m iędzy lu d źm i i 
postęp.“

W  dniach 23—25 m arca 1951 
ro ku  obradow ała w  B e rlin ie  Eu 
rópejska K on fe renc ja  R obotn i­
cza p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec, k tó ra  skup iła  ro b o tn i­
ków  o na jrozm aitszych poglą - 
dach. W kon fe ren c ji wzię ło  u - 
dz ia ł przeszło 900 w yb ran ych  de­
legatów  z A u s tr ii,  B e lg ii, B u łga ­
r i i ,  Czechosłowacji, D an ii, F in ­
la n d ii, F ra n c ji, H iszpan ii, H o­
la n d ii, N iem ieck ie j R e pu b lik i De 
m okra tyczne j, N iem ieck ie j Repu

b lik i Z w iązkow e j (N iem iec za- i botn icza da je w yraz  n iezłom nej
chodnich), P olski, R um un ii, T r ie ­
stu, W ęgier, W ie lk ie j B ry ta n ii, 
W łoch. ZSRR. dem okratycznego 
sektora B e rlina  i  zachodnich se 
k to rów  B erlina .

K on fe renc ja  o trzym ała  17.000 
depesz i lis tó w  z pozdrow ien ia­
m i od załóg poszczególnych za­
k ła dó w  pracy i od organ izac ji 
zw iązkow ych ze w szystk ich  kra 
jó w  Europy.

Europejska K on fe renc ja  R o-

w o li pokoju, ożyw ia jące j masy 
pracujące w szystk ich  k ra jó w  
europejsk ich i żąda położenia 
kresu re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich zgodnie z uk ładam i 
zaw artym i w  Ja łc ie  i  Poczda -  
mie.

Europejska K on fe renc ja  Ro­
botnicza p rzeciw ko re m ilita ry  - 
zac ji N iem iec zwraca się do ob­
radu jących  w Paryżu zastęp­
ców m in is tró w  spraw  zagran i -

cznych Z w iązku  S ocja listycz -' 
nych R epub lik  Radzieckich, Sta j 
nów Zjednoczonych, Z jednoczo- | 
nego K ró lestw a i R e pu b lik i i 
Francusk ie j z prośbą o um iesz- j 
czenie na porządku dz iennym  : 
Rady M in is tró w  S praw  Zagra -  I 
n icznych w  p ierw sze j ko le jnoś­
ci spraw y d e m ilita ry z a c ji N ie - 
mieć.

Rezolucję E urope jsk ie j K on ­
fe re n c ji Robotniczej poda jem y  j 
na str. 4-ej.

Załoga przodujących zakładów bawełnianych 
im . F. Dzierżyńskiego podejmuje apel metalowców Pruszkowa

Zobowiązaniami produkcyjnymi ku czci i  Maja manifestują masy pracujące Polski 
niezłomną wolę walki o pokój i plan 6-letni

Z  radością i en tuzjazm em  p od ejm ują zobow iązan ia pro­
d ukcyjne d la uczczenia 1 M a ja , św ięta polskich mas pracu­
jących dalsze załogi, w  ca łym  k ra ju . Pow ażne zobow iązania  
w artości ok. 2 m in . z ł podjęła m . in. załoga przodujących  
zak ładów  b aw ełn ianych  im . F . D zierżyńskiego  w  Łodzi. M i ­
lionow e w artości przyniosą zobow iązania robotników' w a r ­
szawskich, wrśród k tó rych  w yró żn ia  się czyn p ro d u kcy jn y  za­
łogi Z W U T  im . K om u n y P arysk ie j. L iczne zobow iązania pod­
ję li robotn icy h u ty  „S ta lo w a W o la“. K ilk a  m ilio n ów  da pań ­
stw u czyn p ro du kcyjny  mas pracujących Śląska, Bydgosz­
czy i Z ie lo n ej G óry , zobow iązania stoczniowców gdańskich  
i ro b otn ikó w  portow ych G dyni.

P r o d u k c ję  w a r to ś c i

Strajki w irańskich zagłębiach 
naftowych

(f) T E L  A V IV  (PAP). Z Te­
heranu donoszą, że w  irańsk ich  
zagłębiach na ftow ych szerzy 
się ruch s tra jko w y . Robotnicy 
dom agają się podw yżki płac.

W  poniedziałek rząd ogłosił 
dekre t w prow adza jący stan w y

ją tk p w y  w  siedm iu m ie jscow o­
ściach, w  k tó rych  zna jd u ją  się 
przedsięb iorstw a A ng lo  -  I ra ń ­
skiego T ow arzystw a N a ftow e­
go, a m. in. w  w ie lk im  ośrod­
ku przem ysłu na ftow ego — A -  
badanie.

Apel m eta low ców  pruszkow ­
skich od b ił się szerokim  echem 
Wśród mas pracujących Łodzi.

27 bm. załoga ZPB im . D z ie r­
żyńskiego postanow iła uczcić 
Ś w ięto 1 M a ja  da lszym  w zm o­
żeniem w y s iłk ó w  p ro d u k c y j­
nych. Gorący entuzjazm  to w a ­
rzyszył słowom  uczestników  ze­
bran ia , dek la ru jących  gotowość 
zw iększenia w yda jnośc i pracy i 
popraw y jakości p ro du kc ji.

Po ko le i w stępow ały na t r y ­
bunę prządka Jan ina Ł u czyń ­
ska, k tó ra  zobowiązała się pod­
nieść w ykonan ie  baz o 3,1 proc., 
tkaczka K rys tyn a  W iecha zobo­
w iązu jąca się podwyższyć w y ­
dajność 3 do 5 proc., p racow n i­
cy dzia łu  energetycznego, w ykon  
czalnicy. E ntuz jastycznym .-po­
de jm ow an iem  zobowiązań cała 
załoga dokum entow a ła  wo lę w a l 
k i o pokój i plan 6 -le tn i.

P rzędzaln ie zakładów  dadzą 
np. w  czynie 1-m a jo w ym  11.500 
kg przędzy ponad plan. T ka ln ia  
w yp ro d u ku je  91.000 na tkan in , 
zaś w ykończa ln ia  da 56.000 m 
tk a n in  ponad planowaną ilość.

Łączna wartość zobowiązań 
k tó re  będą zrealizowane ju ż  w  
I I  kw a rta le  br. w yraża  się sumą 
1.987.000 zl.

Ogólna wartość zobowiązań na 
ęniesiąc

m ilio n ó w  z ło ty c h  
d ad zą z o b o w ią z a n ia  

w a rs z a w s k ic h  ro b o tn ik ó w
O dpow iada jąc na wezwanie 

m eta low ców  z Pruszkowa, za­
łoga Z ak ładów  W ytw órczych 
Urządzeń Tele fon icznych im. 
K om uny* P a rysk ie j w  W arsza­
w ie  zobow iązała się w ykonać 
pó łroczny p lan  p ro d u k c ji do 
dn ia 26 czerwca br.

W ykonanie półrocznego planu 
na 9 dn i przed te rm inem  um o­
ż liw i w ykonan ie  doda tkow e j 
p ro d u kc ji w artośc i 1.800.000 zł. 
Równocześnie w  p ierw szym  
półroczu b r  załoga Z W U T  uzy­
ska obniżenie kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji na sumę 2.100.000 zł.

Załoga W arszawskich Z a k ła ­
dów Przem ysłu Odzieżowego 
im. 17 S tycznia, odpow iada jąc 
na apel m eta low ców  p ruszkow ­
skich, postanow iła  skrócić te r­
m in  w ykonan ia  p lanu p ro d u k ­
cyjnego Jo 20 październ ika  br. 
Zobow iązanie to pozw o li na 
w ykonan ie  doda tkow e j p ro d u k ­
c ji w artośc i ponad 8 m in . zl.

K . W.
(K or. w ł.) W Zakładach Prze­

m yślu Drożdżowego w  Józefo­
w ie w o j. warszawskie postano-

nicznego zobowiązała się w y  -  
konać plan na m iesiąc kw iec ień 
do dn ia 25 tego miesiąca. Na- 
rzędziow nia zobowiązała się w  
tym  celu dostarczyć przed te r ­
m inem  w szystkie  potrzebne po­
moce i narzędzia.

Pod ję to rów n ież liczne zobo­
w iązan ia in dyw idu a ln e . M. in. 
be zpa rty jny  brygadzista trase­
rów  Szm it zobow iązał się do 
dn ia Św ięta Pracy przeszkolić 
4 m łodych traserów , a rów no - 
cześnie w ykonać wszystkie, pra 
ce potrzebne w ydz ia łow i narzę 
dz iow n i do re a liza c ji zobowią - 
zań.

W kuźn i p rasow ni be zp a rty j­
ny Ferdynand Soczyński zobo­
w iąza ł się wspóln ie  z to w a rzy ­
szami pracy w ykonać ponad 
plan 50 ton podkówek w artości 
ok. 300 tys. zł. (C. Bł.).

Dom Kultury i żłobek 
zbudują do I  Maja

(Kor. wł.). R obotn icy PPB za­
tru d n ie n i p rzy budow ie w ie l­
kiego Domu K u ltu ry  w S ta­
low e j W oli zobow iązali się 
przyspieszyć tem po prac tej 
ważnej p laców ki k u ltu ra ln e j i 
na dzień Św ięta Pracy oddać go 
częściowo do użytku .

Zobow iązanie przyśpieszenia 
prac pod ję li rów nież robo tn icy  
za trudn ien i p rzy  budow ie nowo 
czesnego żłobka dziecięcego, 
k tó ry  do dn ia 1 m aja zostanie 
ca łkow ic ie  wykończony i odda­
ny do użytku , (wz).

Czyn 1-majowy robotników 
śląskich, bydgoskich 

i zielonogórskich

W  w oj. z ie lonogórskim  p ie r­
wsza podjęła apel m eta low ców  
Pruszkowa załoga Zaodrzań- 
skich Z akładów  K o n s tru k c ji 
S ta low ych „Z a s ta ł“  postana­
w ia ją c  wygospodarować ogó­
łem  1.339.000.

zł.
kw iec ień  w ynosi 833.000 w iono m .in. w  czynie 1 -m a jow ym

B.G.
*

P racow n icy  Zjednoczenia 
Łódzkiego B ud ow n ic tw a  Prze­
m ysłowego dla  uczczenia Ś w ię ­
ta 1 M a ja  zobow iązali się m. in. 
przyśpieszyć tem po pracy przy 
budow ie m agazynów przy u l
B ru ko w e j. W ykonujjąc te prace wczorajszej naradzie p ro d u kcy j 
w  stanie surow ym  na 1 k w ie tn ia  n ej w hucie „S ta low a  W o la “  za 
to  jest o m iesiąc wcześniej n iż }oga podję ła liczne zobow iąza- 
p lanowano, zaoszczędzą łącznie n j a l-m a jow e .
4.480 zł.

Nada l masowo pode jm ują  zo­
bow iązan ia załogi zakładów  
przem ysłow ych okręgu śląskie­
go. M. in. 1.900.000 zł wygospo­
da ru je  załoga Zakładów  Budo­
w y  M aszyn E lek trycznych  M -4; 
Zało*ga Z akładów  E lektroche­
m icznych w  Ząbkow icach da 
k ra jo w i 65 ton nadp lanow ej 
p ro du kc ji.

W w o j. bydgoskim  pierwsza 
podję ła apel m eta low ców  Prusz 
kow a załoga Z akładów  N apraw ­
czych Parowozów  i Wagonów 
w  Bydgoszczy. Postanow iono m. 
in. w ykonać dodatkowo napra­
w y  parowozów , wagonów i cys- 

M. in. załoga w yd z ia łu  meCha I tern.

zakończyć ca łkow ic ie  montaż, 
ko łto w n i. tu rb in o w n i i oddzia łu 
fe rm en tac ji.

l-majowe zobowiązania 
robotników huty 
„Stalowa Wola“

RZESZÓW  (Kor. w ł.). Na

Cenne zobowiązania 
gdańskich stoczniowców 
i robotników portowych 

Gdyni
L itz n e  cenne zobowiązania (Sztabu Generalnego.. Na u ro - 

podję ła załoga stoczni gdańskie j, i czystość p rz y b y li członkow ie 
M. in. w yd z ia ł budow y okrę tów  j Rządu R. P.. gencra lic ja , przed- 
postanow ił w ykonać p lan p ro - j s taw ic ie le  PZPR i s tronn ic tw  
d u k c ji w  k w ie tn iu  o 4 dn i przed j po litycznych, organ izac ji maso- 
te rm inem . Szczególnie cenne | w ych oraz przodow nicy pracy z 
zobowiązanie po d ję li rob o tn icy  fa b ry k i, w  k tó re j pracow ał n ie - 
za trud n ien i przy m ontażu k a - gdyś generał W alter, 
d łubów  now ych jednostek m o r- Ra uroczystości obecni b y li 
sk ich : M izgała, Bober, Spodo- przedstaw icie le  A rm ii Radzie-

W  d n iu  2S.II1. 1951 ro k u  m ija ją  cztery la ta  od śm ie rc i generała  
K a ro la  Ś w ierczew skiego-W alte ra  (P atrz  a r ty k u ł na str. 3).

W czwartą rocznicę śmierci 
generała Waltera -  Świerczewskiego

ba lsk i, Andresz i  K o tko w sk i. 
N iezależnie od podwyższenia 
w yda jnośc i p racy w  ciągu ro ku  
o 25 proc., po s tanow ili on i o to­
czyć taką op ieka urządzenia po­
chy ln i, aby zw iększyć ich prze­
pustowość o dalsze 8 proc.

(Koresp. w ł.) — Załoga po rtu  
gdyńskiego zobowiązała się w 
czynie p ie rw szom ajow ym  dać 
Państw u dodatkowe oszczędno­
ści na ogólną sumę 233.814 zł.

Sumę tę uzyskają portow cy 
z G dyn i przez podwyższenie 
norm  pracy od 10 do 18 proc., 
z rac jona lizow anie  pracy taboru 
p ływającego, skrócenie czasu 
w ykonan ia  sprzętu pomocnicze­
go, oraz m aksym alne w yk o rz y ­
stanie sprzętu zmechanizowane­
go

Plan roczny do 24 listopada
(K or. w ł.) — Załoga M echa­

nicznych Z akładów  i O d lew n i 
N r 4 w Reszlu dla uczczenia 
m iędzynarodowego św ięta mas 
pracujących postanow iła w y k o ­
nać roczny plan p rodu kcy jny  
do dn ia 24 listopada br. P rzy ­
niesie to  państw u ok. 208 tys. 
zł oszczędności. (wz)

(Koresp. w ł.) — Załoga ta r ta ­
ku  M iło m ły n , z re jonu przem v- 
słu leśnego Ostróda, pode jm ując 
apel P ruszkowa postanow iła 
w ykonać p lan p ro d u kc ji za 
miesiąc kw iec ień  w  120 proc.

(wz)

(f) Dla uczczenia pam ięci gen. j „N a ród  nasz — pow iedzia ł 
I K a ro la  Ś w :erczewskiego odbył j m .in. p łk . K o rta  — k tó ry  dziś 
| się w  czw artą  rocznicę Jego j w  tw órczym  w y s iłk u  rea lizu je  
| śm ierci uroczysty obchód, zor- j P ian 6 -le tn i, budu je  swą lepszą 
! ganizowany przez Akadem ię j przyszłość i przyczyn ia  się do

u trw a len ia  poko ju  na ca łym  
świecie, w id z i w  życ io rys ie  gen. 
W a lte ra  drogowskaz, w ytycza­
jący zw ycięsk i szlak w a lk i o 
t r iu m f socja lizm u, w id z i w  n im  
w zór pa trio tyzm u  i in te rna c jo ­
na lizm u, o rzyk ład  w ie rn e j służ­
by spraw ie postępu i  w o lno ­
ści“ .

M ówca s tw ie rd z ił m .in ., że K a ­
ro l Św ierczew ski należy do te j . 
w span ia łe j p le ja dy  synów  na­
rodu  polskiego, k tó rzy  b iorąc 
udzia ł w  R e w o luc ji P aźdz ie rn i­
kow ej, w y ty c z a li now y szlak 
dz ie jow y narodu polskiego. L u ­
dowe W ojsko Polskie , powołane 
do szczytnego zadania ob rony 
poko jow e j p racy narodu p o l­
skiego czerpie' w zór i p rzyk ła d  
z postaci g e n .'K a ro la  Św iercze­
wskiego. Zw iązane b ra te rs tw em  
b ro n i z A rm ia  Radziecką, w y -  
zw o lic ie lką  lu dó w  1 strażn iczką 
poko ju  n ca łym  świecie, L u d o ­
we W ojsko Polskie  służy ideom  
wolności i  socja lizm u, k tó ry c h  
chorążym  jest w ie lk i p rzy ja c ie l 
P o lsk i —  G eneralissim us S ta lin .

Ambasador h. .1. Sobolew M y l  listy «»ierzytrlniainre Prezydenta» i IIP >  „ r„ , wggf,.„,

Robotnicy stalowni, kotłowni
m

i parowozowni 
huty „Kościuszko66 zaoszczędzą tysiące ton węgla

Zobowiązania palaczy kopalni im. Wieczorka

ck ie j.
Po odegraniu hym nu państw o­

wego uroczystość zagaił przed­
staw ic ie l W.P. p łk . Z ubrzyck i 
podkreślając, że postać gen. K a ­
ro la Świerczewskiego jest dla 
każdego Polaka wzorem  żołnie­
rza -  p a trio ty  i in te rn a c jo n a li­
sty, wzorem  dowódcy i w ycho­
wawcy. K a ro l Św ierczewski, 
idąc śladam i najlepszych synów 
narodu polskiego cale swoje ży­
cie oddał spraw ie w a lk i o wo lną 
socjalistyczną Polskę.

P ik. K o rta  w  referac ie  o k o li­
cznościowym na kreś lił sy lw e tkę  
w ie lk iego generała, bohatera 
narodowego, nieustraszonego 
bo jo w n ika  „za waszą i naszą 
wolność“ .

Konferencja młodzieży polskiej 
czechosłowackiej i niemieckiej przeciw 

remilitaryzacji Trizónii w Libercu
(f) P R A G A  (PAP). W dn iu  

28 m arca odbędzie się w  L ib e r- 
ću (Czechy północne) kon fe ren ­
cja m łodzieży czechosłowac­
k ie j. po lsk ie j i n iem ieck ie j prze­
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich. W kon fe ren c ji weź­
m ie udz ia ł przewodniczący 
Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j 
W ładys ław  M a tw in , p rzew odn i­
czący Z w ią zku  W olne j M ło ­

dzieży N iem ie ck ie j (FDJ) E rich  
Honnecker. przewodniczący 
Czechosłowackiego Z w ią zku  
M łodzieży Zdenek H e jz la r, 800 
de legatów z ca łe j Czechosłowa­
c ji oraz 50-osobowe delegacje z 
P o lsk i i N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j.

Po kon fe ren c ji odbędzie się 
w ie lka  m anifestac ja  pokojowa 
m łodzieży trzech narodów.

Zaciekłe walki na wszystkich 
frontach w Korei

(K or. w ł.). Przed parom a dzinę w  stosunku do średniego

D n ia  24 marca b r Am basador N adzw ycza jny  t Pełnom ocny ZSRR, tow . A rk a d ij A . Sobolew, 
z ło ż y ł P rezyden tow i RP tow. B o les ław ow i B ie ru to w i lis ty  uw ie rzyte ln ia jące .

foto FILM  P O L S K I

dn ia m i załogi s ta low n i, k o tło w ­
ni i parow ozow ni hu ty  „K o ­
ściuszko“  pod ję ły  zobow iązania 
zm niejszenia zużycia węgla i 
w ezw ały do w spółzaw odn ictw a 
i w ym iany  doświadczeń w  te j 
dziedzin ie tow arzyszy z hu ty  
„P o k ó j“ .

Załoga s ta low n i postanow iła  
zm niejszyć zużycie węgla w sto­
sunku do średnie) z roku ub ie­
g ł, go. o 4 kg na 1 tonę sta li 
o r- zw iększyć udzia ł węgla 
sortym en tów  tańszych — o 6 
proc.

Zaoszczędzona kw o ta  w y n ie ­
sie dzięki tem u w  br. 101.400 
zł.

Załoga k o tło w n i postanow iła  
podnieść sprawność ko tło w n i o 
1.5 proc. w  stosunku do roku 
1950. Oszczędność w yn iesie  tu 
w  br. 2.150 ton.

Załoga parow ozow ni postano­
w iła  zm niejszyć zużycie węgla 
o 2,5 kg  na jedną  parow ozogo-

zużycia z 1950 r. oraz zm n ie j­
szyć zużycie o 4 kg węgla na 
jedną czerpakogodzinę w _ sto­
sunku do średniego zużycia z 
1950 r. Oszczędność wyniesie 
dzięki temu w br. 507 ton.

Razem oszczędności wyn iosą 
w  b r  3.807 ton.

Palacze z kopalni 
im. Wieczorka 

podejmują wezwanie
(K or. w ł.) Załoga e lek trow n i 

p rzy  kop a ln i im . W ieczorka na 
zebraniu dn. 22 bm. postanow i­
ła podjąć wezwanie załogi e.ek 
tro w n i Drży kopa ln i „Jow isz" 
— do w spółzaw odn ictw a i w y ­
m iany doświadczeń w walce o 
zm niejszenie zużycia węgla.

Załoga e le k tro w n i przy ko­
pa ln i im . J. W ieczorka zobo­
w iązała się zaoszczędzić w  br. 
6 proc. węg'a w  stosunku do 
zużycia w  1950 r.

(is)

Pomysły racjonalizatorskie 
pomagają oszczędnie 

gospodarować węglem
(K or. w ł.) Załoga k o tło w n i Zakł. 

W łók ien  Sztucznych w  Choda- 
kow ie, która  ju ż  od dawna w a l 
czy o zmniejszenie s tra t pa liw a, 
stosując różne usp raw n ien ia , o- 
becnie v  odpowiedz; na in ic ja ­
tyw ę e le k tro w n i „S zom b ie rk i" 
zobowiązała się do końca br. za­
oszczędzić ponad plan 400 ton 
węgla.

Dzięki pom ysłom  rac jon a liza ­
to rsk im  tow arzyszy K a je ta n ia - 
ka. Sobczyńskiego, D obrzyn iec- 
kiego. A m broziaka. W nuka i 
Wiesz.czyńskiego ko tło w n ia  Cho­
dakowska w  ciągu roku  zao­
szczędziła już 11 oroc. ogólnej 
ilości węgla. Zużycie węgła na 
w yprodukow an ie  1 kg jedw a­
biu  z 1° kg  w  roku  1948 — 
zm nie jszyło  się w pierwszych 3 
m iesiącach br. do 10 kg.

’ (k)

(f) P E K IN  (PAP). — W  ogło­
szonym 27 m arca w  Phenjan ie 
kom un ikac ie , dow ództw o naczel 
ne koreańsk ie j a rm ii ludow ej
donosi:

O ddz ia ły  a rm ii ludow e j w raz 
z och o tn ikam i ch iń sk im i p row a­
dzą w dalszym  ciągu na w szy­
s tk ich  fron tach  zaciekłe w a lk i 
z n iep rzy jac ie lem , zadając mu 
znaczne s tra ty  w  ludziach t 
sprzęcie.

Od 21 do 24 m arca na środko 
w ym  odcinku fro n tu  poległo t 
odniosło rany ponad 3 000 n ie ­
p rzy jac ie lsk ich  żo łn ierzy i o f i ­
cerów. w tvm  przeszło 1.000 A - 
m ervkanów

*
(f) P E K IN  (PAP). — O n ie ­

słychanych bestia lstwach, po­
pe łn ianych przez barbarzyńców  
am erykańskich w  Kore i, donosi 
osta tn io  ukazujący się w  Phen­
jan ie  dz ienn ik  „Nodon S inm un" 
D zienn ik ten przytacza m. tn  
następujące fa k ty :

W powiecie S inczin w  p row in  
c ji Wanhe bandyci am erykań ­
scy zam ordowali przeszło 25 ty ­
sięcy p a trio tó w  koreańskich 
Wśród tru p ó w  znaleziono wiele 
dzieci, kob ie t i starców. W po­
w ia to w y m  mieście- S incz in  A -

m erykan ie  w pędz ili do dw óch 
schronów 979 osób cyw iln ych  i  
w szystk ich ich wym oj-dowali. 
Przeszło 200 chłopów koreań­
skich A m erykan ie  spa lili ż yw ­
cem. zam vka;ac ich w  szopie i  
podpalaiac ia oo ob lan iu  b e n -' 
zyna W ;nnej szopie znaleziono 
70 trupów  dzieci, zastrzelonych 
z p isto le tów .

DZIŚ W NUMERZE:
E D W A R D  K O Ł O D Z IE J C Z Y K ,

nastaw iacz g w in c ia re k  1 
w ie r ta re k  w  Z W  A T  T -4  — 
D zie lm y  się dośw iadczenia­
mi.

A L A P IN  — S ocja lis tyczna  
organ izac ja  p racy  a ruch  
stachanow ski ( I I I ) .

Z O Ł N IB K Z  W O L N O Ś C I 1 
S O C J A L IZ M U

Z O F IA  A R T Y M O W S K A  — 
W y k o n a w c y  testam entu  
M an n erh e im a  (N o ta tk i z  
F in la n d ii).

A L F R E D  D E G A L  — R odzina  
U ljan o w ych  (T e a tr)

IR E N A  M E R Z  — Poetycka  
opowieść o lu dow ym  bo­
haterze  (F ilm )
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Wrocławska fabryka 
wodomierzy otrzymała 

miano „Komuny 
Paryskiej“

(f) N a  w n iosek załogi W ro ­
cławska fa b ry k a  w odom ierzy 
nazwana została im ien iem  „K o -  
m an y  P a ry s k ie j“ .

Nowoczesny szpital 
położniczy otwarto 

we Wrocławiu
(f) W e W ro c ła w iu  o tw a rto  o- 

s ta tn io  jeszcze jedną nową p la ­
cówkę leczniczą —  nowocześnie 
w yposażony M ie js k i S zp ita l Po­
łożn iczy, ob liczony na 150 łó ­
żek.

Emisariusze zdrajców z Londynu 
w porozumieniu z przedstawicielami hierarchii 

kościelnej w Polsce prowadzili za dolary
robotę szpiegowską

C złonkow ie  k ierow niczego  ośrodka n ielegalnego „popie low skiego44 
S tronn ictw a Pracy przed Sądem W ojskow ym  w W arszaw ie

Frotest górników 
polskich przeciwko 

zbrodniczemu wyrokowi 
Trybunału w Boliwii
(f) W  ub. ro ku  odby ł się w  

B o liw ii s tra jk  gó rn ików , k tó rzy  
w a lc z y li o lepsze w a ru n k i p ra ­
cy i  p raw a  zw iązkowe. Faszy­
s tow sk i rząd w  B o liw ii po o- 
k ru tn y m  s tłu m ie n iu  s tra jk u  w y ­
toczy ł p rzec iw ko  uczestnikom  
s tra jk u  proces, w  k tó rego  w y ­
n ik u  4 g ó rn ikó w  skazanych zo­
sta ło  osta tn io  na ka rę  śm ierci, 
zaś 11 in n y c h  na dożyw otn ie  
w ięzienie.

W  zw iązku  z ty m  han iebnym  
■wyrokiem Żarz. G ł. Z w . Zaw. 
G ó rn ikó w  RP w ystosow a ł do 
rządu  B o liw ii depeszę pro testa­
cy jną, w  k tó re j w  im ie n iu  setek 
tys ięcy po lsk ich  g ó rn ikó w  ener­
gicznie p ro tes tu je  p rzec iw  n ie ­
lu dzk ie m u w y ro k o w i i  dom a­
ga się un ie w in n ie n ia  i zw o ln ie ­
n ia  zasądzonych gó rn ików .

Z terenu budowli 
hydroenergetycznych 

w ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). B ud ow ­

n iczow ie C im liańsk iego  węzła 
wodnego —  jednego z g łów nych 
ob iek tów  na tras ie  kan a łu  w jpł- 
żańsko -  dońskiego .wzm agają 
tem po pracy. Przed paru . d n ia ­
m i oddano do eksp loa tac ji po - 
tężne czerpak i ziemne. Jrzed  
te rm in e m  uruchom iono zauto - 
m atyzow aną fa b rykę  betonu. Je 
dna z now ych kopaczek typ u  
„U ra le c “  w ydobyw a w  ciągu 
doby 2.700 m  sześć, ziem i. Na 
p ra w ym  brzegu Donu w  szyb­
k im  tem pie posuw ają  się n a ­
przód prace p rzy  budow ie  no -  
wego m iasta.

*
W  poprzek W o łg i pod K u jb y -  

szewem zbudowano w ie lk ą  za -  
porę z kam ien i, k tó ra  wznosi 

' się od samego d n a  rzek i n iem a l 
do w a rs tw y  lodu p o k ryw a jące ­
go W ołgę. Zapora ta  ham uje  
w a r tk i w  tych  m ie jscach prąd i 
u m o ż liw i rozpoczęcie prac nad 
budow ą fundam entów  pod przy 
szłą e lek trow n ię  wodną. Dzię­
k i o fia rn e j p racy ro b o tn ikó w  u - 
łożono na dn ie W ołg i, w  cięż - 
k ich  w a runkach  zim y, ponad 
40.000 m  sześć, kam ien i.

*
• Rozpoczęto ju ż  prace p rzy  bu 

dow ie K a n a łu  P o łudn iow o  -  U - 
kra ińsk iego , k tórego w o d y  na ­
w odn ią  oko ło 3.000.000 ha ziem i 
w  po łudn iow e j U k ra in ie . W  te ­
ren ie  p racu ją  dz ies ią tk i ekspe­
d y c ji naukow ych.

(f) D n ia  28 hm . przed W o jsko w ym  Sądem  R e jo n ow ym  
w  W arszaw ie  rozpoczyna się proces członków  kierow niczego  
ośrodka n ielegalnego tzw . „popielow skiego“ S tro n n ic tw a  
P racy. N a  ła w ie  oskarżonych zasiadają: K w as ib o rsk i Józef, 
B u ko w sk i S tan is ław , A n tczak  A n to n i, Hoppe Jan i W e k e r  
Cecylia.

Oskarżeni w  czasie oku pa c ji nazwą Z jednoczenie Zawodowe

Sukcesy oceanologii 
radzieckiej

(f) M O S K W A  (PAP). Na po­
siedzeniu A kad em ii N auk 
ZSRR, k tó re  odbyło się n ied aw ­
no w  M oskw ie, la u rea t N agro­
dy  S ta lino w sk ie j p ro f. Z ien ­
k ie w icz  w yg łos i! re fe ra t, po­
św ięcony om ów ien iu  w y n ik ó w  
p racy In s ty tu tu  Oceanologii A -  
kad em ii N auk ZSRR.

Dotychczas uważano np., iż 
w  g łęb inach m orza ponad 6.000 
m  życie jes t n iem ożliw e. O sta t­
n ie  badania o b a liły  tę hipotezę. 
Na głębokości przeszło 8.000 m 
stw ierdzono is tn ien ie  różnorod­
ne j i  bogatej fauny. W y łow iono  
nieznane dotychczas w  nauce 
żywe organ izm y z dna m orsk ie ­
go i  w a rs tw  w odnych zna jd u ­
jących  się b lisko  dna.

29 bm. plenarne 
posiedzenie 

Czechosłowackiego 
Komitetu Obrońców 

Pokoju
(f) P R A G A  (PAP). W  d n iu  29 

m arca odbędzie się w  Pradze 
p lenarne posiedzenie Czechosło­
w ackiego K om ite tu  O brońców  
P oko ju . Tem atem  obrad będą 
t rz y  p u n k ty : 1) B udow a socja­
liz m u  w  Czechosłowacji ja ko  
w k ła d  do w a lk i o u trw a le n ie  
po ko ju  na świecie, 2) w y n ik i 
posiedzenia Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  w  B e rlin ie , 3) dalsze za­
dan ia  ruch u  w  obron ie poko ju  
w  Czechosłowacji.

Naród węgierski 
wita 6 rocznicę 

wyzwolenia
(f) B U D A P E S Z T  (PAP). N o­

w y m i sukcesam i p ro d u k c y jn y ­
m i w ita ją  m asy pracujące W ę­
g ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow ej 
dzień 4 k w ie tn ia  —  rocznicę 
w yzw o le n ia  W ęgier przez A r ­
m ię  Radziecką.

W  fa b ryka ch  i  zakładach 
p rzem ysłow ych , państw ow ych 
gospodarstwach ro ln ych  i ro l­
n iczych  spó łdz ie ln iach p ro d u k ­
c y jn y c h  rozw inę ło  się soc ja li 
styczne w spó łzaw odn ic tw o p ra ­
cy  pod ję te  d la  uczczenia z b l i­
żającego się św ięta.

h itle ro w s k ie j w chodz ili, w  skład 
k ie ro w n ic tw  S tron n ic tw a  P ra ­
cy i  o rgan izac ji pod nazwą 
„U n ia “ , będącej zarazem ośrod­
k iem  ideo log icznym  S tro n n i­
c tw a Prący. Z  c h w ilą  w yzw o ­
len ia  P o lsk i członkow ie  k ie ro ­
w n ic tw  S tron n ic tw a  P racy i 
„ U n ii“  rozpoczęli podziem ną 
działa lność, pozostając pod k ie ­
row n ic tw e m  em igracyjnego „rzą  
du londyńskiego“  i  inny.ch 
ośrodków  dyspozycy jnych za 
granicą.

Oskarżeni rozpoczynają
sowicie opłacane 

dolarami przestępcze 
machinacje polityczne

Już w  początkach 1945 r. o-
skarżen i n a w ią za li k o n ta k ty  
o rgan izacyjne ’ z poszczególnym i 
dzia łaczam i S tro n n ic tw a  P racy 
i  „ U n i i“ , a przede w szys tk im  
z Jerzym  B raunem  i  K on radem  
S ieniew iczem  i  na k o n s p ira c y j­
nych zebraniach Zarządu G łó ­
wnego po s tanow ili ko n tyn u o ­
w ać nie lega lną dzia ła lność S tron  
n ic tw a  skierow aną p rzec iw ko  
K ra jo w e j Radzie N arodow e j i  
R ządow i RP. Rozpoczęto orga­
nizować terenow e ko n s p ira c y j­
ne ko m ó rk i oraz naw iązano kon ­
ta k ty  i  porozum ien ie podziem ne 
z de legaturą „rząd u  lo n d y ń ­
skiego“ , n ie lega lnym  S tro n n i­
c tw em  N arpdow ym , W R N  i  m i­
k o ła j czy ko w s k im  S tro n n ic tw e m  
Ludow ym - Na finansow an ie  n ie ­
lega lne j dz ia ła lności S tro n n i­
c tw a P racy rea kcy jn a  tzw . Ra­
da Jedności N a rodow e j w y p ła ­
c iła  S tro n n ic tw u  30 tys. do la rów  
na początek. Następnie podzie­
m ny  Zarząd G łów ny  S tro n n i­
c tw a o trz y m y w a ł od tzw . Rady 
Jedności N a rodow e j dalsze sta­
łe  m iesięczne subwencje, a w e 
w rześn iu  1945 r . oskarżony K w a ­
s iborsk i p o d ją ł od Jerzego 
B rauna  26.500 do la rów . W  toku  
ko le jn ych  ta jn y c h  zebrań Za­
rządu G łów nego nielegalnego 
S tr. P racy oraz ko n fe re n c ji k o ­
m ite tu  porozum iewawczego 4 
podziem nych s tro n n ic tw  z wi­
dz ia łem  delegata „rząd u  lo n d yń ­
skiego“  Jankow skiego, a na­
stępnie K orbońsk iego  psta lono 
m etody d y w e rs ji i  w a lk i z w ła ­
dzą ludow ą w  Polsce w  m yśl 
d y re k ty w  „rząd u  londyńsk iego“ .

R ów noiegle z łącznością z rzą ­
dem lo nd yńsk im  oskarżeni u -  
trz y m y w a li s ta ły  k o n ta k t z za­
g ran icznym  ośrodkiem  S tro n n i­
c tw a  Pracy.

Kierownictwo podziemnego 
Stronnictwa Pracy 

obejmuje Popiel, który 
przeprowadza konspiracyjne 

rozmowy z biskupami
6 lipca  1945 r. p rz y b y li do 

k ra ju  K a ro l P op ie l i Izydo r M o - 
de lsk i, zaproszeni przez Rząd 
Jedności N arodow e j do kon ­
s tru k ty w n e j p racy  państw ow ej, 
zam iast k tó re j rozpoczęli on i 
zdradziecką, zbrodniczą d z ia ła l­
ność sk ie row aną p rzec iw ko  P o l­
sce Lu do w e j. Pop ie l p rze ją ł od 
A ntczaka stanow isko prezesa 
podziemnego S tronn ic tw a . Ró­
wnocześnie Pop ie l oraz oskarżo­
ny  B uko w sk i p rze p ro w ad z ili 
szereg rozm ów  z d o s to jn ikam i
kośc ie lnym i, om aw ia jąc z n im i _ ^ __
spraw y organ izacyjne i  ta k ty k ę  j z iem nym i 
dz ia łan ia  n ie lega lne j g rupy  po­
p ie low skiego S tro n n ic tw a  P ra ­
cy.

Rozpoczyna się 
nikczemna, dwulicowa 

gra polityczna
Z c h w ilą  p rzy jazdu  Popie la 

do k ra ju  Zarząd G łó w n y  n ie le ­
galnego S tron n ic tw a  P racy roz­
począł p ró b y  za legalizowania 
swej dzia ła lności. Ponieważ w  
ty m  czasie dz ia ła ło  ju ż  w  P o l­
sce legalne S tron n ic tw o  P racy, 
na k tórego czele s ta li Z ygm un t 
Fełczak i  Tadeusz M ich e jd a  —
Pop ie l wszczął w  lip c u  1945 r. 
rozm ow y w  celu połączenia swej 
g ru p y  z iega lnym , S tronn ic tw em , 
pragnąc w  ten sposób zam asko­
wać w rogą dzia ła lność sw ej 
g rupy. Już w  p ierw sze j fazie  
rozm ów  grupa Pop ie la  s tara ła  
się w ye lim ino w ać  z k ie ro w n i­
c tw a  tych  w szystk ich , k tó rzy  
lo ja ln ie  w spó łp racow a li z F e l- 
czakiem.

Po d łu g o trw a ły c h  rozm o­
w ach i  szeregu zebrań Zarządu 
G łów nego nielegalnego S tro n n i­
c tw a  P racy doszło do zaw arcia  
ostatecznej um o w y połączenio­
w e j, k tó ra  weszła w  życie w  
d n iu  1 g ru dn ia  1945 r. W  skład 
legalnego ju ż  Zarządu G łównego 
S tro n n ic tw a  .P racy ze s trony  
g ru p y  Popie la w eszli m. in . o- 
skarżeni K w a s ib o rsk i, B u k o w ­
sk i i  A ntczak.

Za aprobatą g ru p y  Popie la 
w y je c h a li kon sp iracy jn ie  do 
Lo ndynu  S ien iew icz i  Kaczo­
ro w sk i, aby k ie row ać Stamtąd 
w rogą robotą na te ren ie  Polski. 
K w a s ib o rsk i, B uko w sk i i  A n t ­
czak z a ta ili rów n ież fa k t  posia­
dania przez grupę Popie la k i l ­

k u d z ie s ię c iu  tys ięcy do la rów , 
k tó re  zosta ły przeznaczone na 
kon tynuow an ie  podziem nej dz ia­
ła lności.

Polskie. W skład k ie ro w n ic tw a  
ZZP z ram ien ia  g ru p y  Popie la 
w chodz ił osk. Antczak. K ie ro w ­
n ic tw o  ZZP zleciło  sw ym  lu ­
dziom  w stępow anie w  szeregi 
lega lnych zw iązków  zawodo­
w ych  w  celu szerzenia w ro g ie j 
propagandy i rozw in ięc ia  dy ­
w e rsy jn e j roz łam ow ej roboty. 
D yw ersanci ZZP  w  ruchu  za­
w odow ym  b y li op łacani do la ra ­
m i.

i Szpiegostwo za dolary
Obok d y w e rs ji po lityczn e j po­

dziem ny Zarząd G łów ny  g rupy  
Popie la p ro w a d z ił rów n ież  ro ­
botę szpiegowską poprzez w ła ­
sną sieć w yw iadow czą, opartą 
n i.in . na poszczególnych człon­
kach S tronn ic tw a , k tó rz y  zbie­
ra l i  in fo rm ac je  szpiegowskie w  
terenie. Dzia ła lność w yw ia d u  
nadzorow a ł osk. K w as ibo rsk i, 
k tó ry  dysponował też fundusza­
m i w  do larach na prowadzenie 
rob o ty  szpiegowskiej. Z w y w ia ­
dem w spó łp racow a li rów n ież  i  
in n i oskarżeni.

W d ru g ie j po łow ie  lu tego 1946 
ro k u  na je dn ym  z zebrań orga­
n izacy jnych  w  gm achu „R om a“  
w  W arszaw ie p rz y b y ły  z L o n d y ­
nu ks. K aczyński, ściele p o w ią ­
zany z n ie k tó ry m i b iskupam i, 
p o in fo rm o w a ł oskarżonych o 
przy jeździe  do k ra ju  em isa riu ­
sza, k tó ry  p rz y w ió z ł od ośrodka 
zagranicznego S tr. P racy środki, 
finansow e i in s tru k c je  dotyczą­
ce n ie lega lne j dz ia ła lności g ru ­
py Popiela. Em isariusz ten (pse­
udon im y: „W acek“  —  „Ż a k “ )
naw iąza ł rów n ież  k o n ta k t z k ie ­
ro w n ik ie m  w y w ia d u  „rz ą d u “ ' 
londyńskiego w  Polsce, k tó ry  
przekazał dla k ie ro w n ic tw a  g ru ­
py  Pop ie la  3 tys. do la rów . Po 
pow rocie  do Lo nd ynu  em isariusz 
przekazał ośrodkow i zagranicz­
nem u . S tr. P racy  w  Londyn ie  
szereg in fo rm a c ji w y w ia d o w ­
czych.

W  k ró tk ic h  odstępach czasu 
p rzyb yw a ją  do k ra ju  da lsi ko ­
le jn i em isariusze ośrodka zagra­
nicznego S tr. P racy T yczyńsk i i 
K a m iń sk i, k tó rz y  przyw ożą 
dalsze znaczne sum y w  dolarach 
i in s tru k c je  —  z k ra ju  w yw ożą 
w  zam ian za gran icę obszerne 
m a te ria ły  szpiegowskie.

W swej w ro g ie j robocie Za­
rząd G łów ny popie lowskiego 
S tr. P racy  nie cofa ł się rów n ież  
przed prow okac ją . T ak np. osk. 
B u ko w sk i przekazał pew nej an­
g ie lsk ie j korespondentce in fo r ­
m acje o sy tu a c ji p o lityczn e j le - 
ga ln ić  działa jącego S tron n ic tw a  
Pracy. ■

W  czerw cu 1946 r. osk. W e­
k e r w y je ch a ła  z wycieczką do 
D a n ii p rzy  te j o ka z ji wyw ożąc 
za g ran icę  m a te ria ły  szpiegow­
skie oraz kom p le t szy frów  szpie 
gowskich. P rzyw ioz ła  ona do 
k ra ju  dalsze in s tru k c je  i nowe 
s z y fry  d la  g ru p y  Popie la. I n ­
s tru kc je  te dom agały się roz­
szerzenia dz ia ła lności szpiegów 
sk ie j.

Rozszerzenie 
akcji szpiegowskiej

W  m yś l tych  in s tru k c ji grupa 
Popie la w  la tach 1946 —  1947 
—  1948 coraz ba rdz ie j wzm aga­
ła  akcję  w yw iadow czą. W yw iad  
Popie la w ysy ia  za gran icę pod-

obszerne sprawozdania szpie­
gowskie, o trzym u jąc  w  zam ian 
dalsze tysiące do la rów , ja k  
rów n ież  nowe zaszyfrowane in ­
s trukc je . M . in . w  1948 r. os­
karżen i o trz y m a li 1.000 do la­
ró w  za pośredn ictw em  posła 
jednego z pańs tw  zachodnich. 
K w o tę  tę K w a s ib o rsk i z lec ił o- 
debrać ks. Kaczyńskiem u, k tó ry  
rów n ież pośredn iczy ł w  w ysy ła ­
n iu  za gran icę n ie lega lne j k o ­
respondencji przez ambasadę 
innego z pa ńs tw  zachodnich. '

Kontakty z W IN  
i z Doboszyńskim

O skarżeni u trz y m y w a li ró w ­
nież k o n ta k t z podziem ną orga­
n izacją  W IN , ta k  np. K w a s i­
bo rsk i k o n ta k to w a ł się z in s ­
pektorem  W IN  W ładysław em  
N o w ick im , k tó re m u  też osk. 
W eker na polecenie K w a s ib o r- 
skiego w y p ła c iła  180 do la rów  
na koszty p rze rzu tów  za g ra ­
nicę.

W  ty m  sam ym  ro k u  osk.
B uko w sk i skon tak tow a ł się z 
d ług o le tn im  agentem  w yw ia d u  
h itle row sk iego , a następnie an­
glosaskiego A dam em  Dobo­
szyńskim , z k tó ry m  om aw ia ł 
sp raw y zw iązane z kon sp ira ­
cy jną  działa lnością.

Zerwanie
z pozorami legalności

G dy różnego rod za ju  d y ­
w e rsy jna  dzia ła lność g rupy  
Popiela, zm ierzająca do ca łko­
w itego  opanowania S tr. Pracy, 
nie da ła re zu lta tu  —  Popiel, 
K w a s ib o rsk i, B ukow sk i, A n t-

n ym  sekretarzem , B uko w sk i 
w y k o rz y s ty w a ł Sodalic ję  d la  
swej dyw e rsy jn e j roboty .

Wszyscy oskarżeni —  
płatnymi agentami

W  lip c u  1946 r. n ie legalne 
S tro n n ic tw o  P racy u tw o rz y ło  
specja lną kom is ję  finansową, 
w  k tó re j skład pow o łan i zosta­
l i  osk. osk. K w as ibo rsk i, B u ­
k o w sk i i  A ntczak. „K o m is ja “  
ta  zarządzała funduszam i, po­
chodzącym i m. in , z zagranicy, 
a przeznaczonym i na d z ia ła l­
ność dyw ersy jną .

Wszyscy oskarżeni za swą 
podziem ną działa lność pobie­
ra l i  stałe w ysok ie  pobory m ie ­
sięczne w  do la rach am e rykań ­
sk ich  oraz z ło tych  po lsk ich .

Przeszłość oskarżonych
D yw ersy jn a  i  szpiegowska 

robota oskarżonych, prow adzo­
na przez n ich  po w yzw o len iu , 
by ła  kon tyn u a c ją  ich  an tyde­
m okra tyczne j — w ro g ie j na ro ­
do w i po lsk iem u —  dzia ła lności 
prow adzonej w  la tach m iędzy­
w o jen nych  i  w  okresie okupa­
c ji.

W  czasie okupac ji wszyscy 
w ym ie n ie n i oskarżeni po d ję li 
dzia ła lność po lityczną, opartą 
na p la tfo rm ie  an tykom un is tycz  
ne j w  ram ach S tron n ic tw a  P ra ­
cy i  „ U n i i“ , k tó re  to  organ iza­
cje skup ia ły  e lem enty faszys­
tow skie, wywodzące się z obo­
zu sanacyjnego i  rea kcy jn o - 
k le ryka lnego .

Zaślepieni n ienaw iśc ią  do 
wszystkiego co postępowe, nie 
bacząc na prow adzony przez o -

Fala strajków ogarnia coraz liczniejsze 
kopalnie francuskie

Akcja strajkowa w  różnych gałęziach gospodarki
(f) P A R Y Ż  (PAP). P raco w n i­

cy m e tra  i  autobusów  pa rysk ich  
rozpoczęli w e w to re k  12 dzień 
s tra jk u  p rzy  u trz y m a n iu  ca ł­
k o w ite j jedności akc ji.

Rząd, zosta ł zm uszony na­
w iązać bezpośredni k o n ta k t z 
kom ite tem  s tra jko w ym , przed­
k ła da jąc  n iew ysta rcza jące p ro ­
pozycje  p o d w yżk i p łac o oko­
ło  2.200 fra n k ó w  miesięcznie. 
S tra jk u ją c y  dom agają się na­
da l doda tku  6 tys. fra n k ó w  
m iesięcznie od 1 stycznia oraz 
z rów nania  w  płacach z p ra ­
cow n ika m i p re fe k tu ry . K o m i­
te t s tra jk o w y  p o d k re ś lił w  k o ­
m un ikacie , że n ie  zgadza się w  
żadnym  w ypadku  na roko w a­
nia, z k tó ry c h  by ła b y  w y k lu ­
czona CGT.

Z całej F ra n c ji donoszą na ­
da l o akc jach s tra jko w ych  róż­
nych k a te g o rii rob o tn ików .

R obo tn icy  bu do w la n i walczą 
o dodatek m iesięczny 4 tys. 
frankó w . Zanotowano liczne 
k ró tk o trw a łe  p rze rw y  w  pracy. 
Pocztowcy w  G renoble, zrze­
szeni w  CGT, chrześcijańskich 
zw iązkach zaw odowych i  F o r­
ce O uvriè re  dom agają się do­
da tku  w  wysokości 4 tys. f ra n ­
ków  i  w prow adzen ia  ruchom ej 
ska li płac. 8 tys. ro b o tn ikó w  a r­
senału w  T u lon ie  oraz ro b o tn i­
kó w  przedsięb iorstw  państw o­
w ych  w  St. Tropez, St. R apha­
el i in nych  m iejscowościach de­
pa rtam en tu  V a r odbyło 24-go- 
dz inn y  s tra jk .

N a jpow ażnie jsze napięcie w  
c h w ili obecnej panu je  wśród 
g ó rn ikó w  w  Nord, Pas de Ca­
la is, M ontceau les M ines i  L o i­
re. Od soboty liczne kopa ln ie  
s tra jk u ją . W  Pas de Calais p ra ­
ca usta ła  w  26 kopaln iach. W

M ontceau les M ines ehrzeSc 
jańsk ie  zw ią zk i zawodov 
p rzy łączy ły  się do ruchu  stra 
kowego. W  La  M ach inę (Nii 
vre) gó rn icy  rozpoczęli stra; 
w e w to re k  rano. W  depart 
mencie L o ire  100 proc. góra 
ków  odbywa s tra jk  we wszys 
k ich  kopa ln iach St. E tienn 
V illa rs  i R ieam arie. Nada l t r v  
rów n ież  ruch  s tra jk o w y  wśr< 
ro b o tn ikó w  i gó rn ików  w  k< 
p a ln i u ranu  G ru ry  (Setne 
Lo ire).

Strajki w  Belgii
(f) B R U K S E LA . (PĄP). 

zw iązku z nieustanną zwyzk 
cen ruch  s tra jk o w y  szerzy się 
całej B e lg ii. S tra jk i w ybucha 
w  różnych okręgach k ra ji 
O sta tn io  za s tra jkow a li robotn i 
cy licznych koksow n i i zakia- 
dów  przem ysłu  hutniczego.

1 tworzenie Vietnamskiej Partii Robotniczej
Dalsze umocnienie zjednoczonego ironiu narodowo-wyzwoleńczego

czak. i  in n i og ło s ili w  d ru g ie j j kupan ta  te r ro r  i  masowe w y n i-  
po łow ie  lipca  1946 r. zawieszę- szczanie ludności po lsk ie j, o- 
n ie  po lityczn e j dz ia ła lności swo- I skarżeni w szystk ie  swe s iły  skie 
je j g ru p y  w  ram ach legalnego | ro w a li do zwalczania narasta-

drogam i łączności

S tron n ic tw a  P racy, zrzekając 
się też m anda tów  poselskich. W 
paźdz ie rn iku  1947 r. P op ie l w y ­
jecha ł do Paryża. K ie ro w n ic ­
tw o  g ru p y  Popie la u trz y m y w a ło  
je dn ak  nada l podziem ne kon ­
ta k ty  o rgan izacyjne z dz ia ła ­
czam i w  teren ie, w  celu ko n ­
tynu ow a n ia  ro b o ty  d y w e rs y j­
nej.

M im o  ca łkow itego  zejścia na 
to ry  dz ia ła lności ko n sp iracy jn e j 
grupa Popie la n ie  zerw ała kon ­
ta k tó w  z cz łonkam i wyższej 
h ie ra rc h ii kośc ie lne j. P rze­
c iw n ie  —  w  szeregu dalszych 
w spólnych ko n fe re n c ji om aw ia­
no stw orzenie now e j organ iza­
c ji po lityczne j, k tó ra  dz ia ła jąc 
w  oparc iu  o b iskup ów  p rze c iw ­
s taw iłab y  się k o n s tru k ty w n e j 
p racy d la  Polski.

Pisma katolickie 
na usługach podziemia

Oskarżeni zg ru po w a li się w o ­
k ó ł „T yg o d n ika  W arszaw skie­
go“ , wydaw anego -przez S pó ł­
kę W ydaw niczą „R odzina P o l­
ska“ , k tó re j g łów n ym  ud z ia ło w ­
cem by ła  W arszawska K u r ia  
M e trop o lita rna . O skarżeni w y ­
ko rz y s ty w a li „T y g o d n ik  W ar­
szaw ski“  ja ko  jedną z tra n s ­
m is ji rozpow szechniania swo­
ich  an ty lud ow ych  haseł. Z  tego 
też w zględu „T y g o d n ik  W ar­
szaw ski“  finansow any b y ł czę­
ściowo z funduszów  n ie lega l­
nych, a jego lo k a l re d a kcy jn y  
często b y ł używ any do różnych 
przedsięwzięć o charakterze 
konsp irac j-jnym . Osk. B u k o w ­
sk i rozpoczął też w rogą dzia­
ła lność na teren ie S od a lic ji M a­
ria ń sk ie j. M ią no w an y p re fe k ­
tem  łó dzk ie j o rgan izac ji Soda­
lic j i ,  a następnie je j gene ra l-

jącego ruch u  n iepodleg łościo­
wego i  fizyczne j l ik w id a c ji je ­
go działaczy.

W  1941 r. osk. K w a s ib o rsk i 
został delegatem  rządu łon  dyń 
skiego na okręg w arszaw ski, a 
osk. A n tczak  na okręg pom or­
ski. Na tych  stanow iskach o- 
ba j oskarżen i na jw iększy  na ­
cisk k ła d li na dzia ła lność tzw , 
w yd z ia łu  bezpieczeństwa, k tó ­
rego poszczególne organa, ja k  
w y w ia d  po lityczny , tzw . „K o r ­
pus Bezpieczeństwa“  i  U rząd 
Śledczy zosta ły zorganizowane 
g łów n ie  do w a lk i z ruchem  le ­
w icow ym . oraz w  celu m ordo ­
w ania  jego członków.

Podobną dzia ła lność p ro w a ­
d z ili od początku o ku pa c ji osk. 
B u ko w sk i i  Hoppe.

O skarżen i ja k o  zdecydowani 
w rogow ie  postępu, po p ie ra li 
wszelką dzia ła lność w y w ia d o w ­
czą i. propagandową, sk ie row a­
ną przeciw ko organ izacjom  po­
stępowym  i  ZSRR, Dzia ła lność 
ich op iera ła  się g łów n ie  na zor 
ganizowanej przez de legaturę 
„rządu  londyńskiego“  tzw . a- 
gencji an tykom un is tyczne j.

Łącząc się w  walce p rze c iw ­
ko obozowi postępu i dem okra­
c ji z n a js k ra jn ie js z y m i faszy­
s tow sk im i e lem entam i ówczesne 
S tron n ic tw o  P racy poprzez K o ­
m ite t Naczelny „U n ii“  p ro w a ­
dziło  rozm ow y z. NSZ i O NR w  
celu w łączenia oddzia łów  w o j­
skow ych „ U n ii“  w  sk ład NSZ 
i  użycia ich  do a k c ji d y w e rs y j­
nej przeciw ko Polsce Ludo w e j 
i  Z w ią zko w i Radzieckiem u.
■ O skarżeni posunęli się aż do 
czynnej w spó łp racy z gestapo, 
k tó re  w  zam ian za w iadom o­
ści o organ izacjach lew icow ych  
—• zapew nia ło k ie ro w n ic tw a  
ówczesnego S tron n ic tw a  P racy 
c a łko w itą  n ie tyka lność.

Pod hasłem „siewu pokoju“ przystępują 
chłopi do w a lk i o wyższe plony

(f) Rzucone przed k i lk u  dn ia ­
m i przez ch łopów  z Tarnow a 
Podgórnego i  ch łopów  z K r ó l i­
kow a w  w o j. poznańskim  hasło 
„s ie w u  p o ko ju “  obiegło tysiące 
w s i w  w o jew ództw ach : poznań­
skim , bydgoskim  i  szczeciń­
skim , w y w o ła ło  ono nową fa lę  
entuzjastyczn ie pode jm ow anych 
zobow iązań o p rzed te rm inow ym  
i sp raw nym  w yko na n iu  kam pa­
n i i  w iosennej i  o poważnym  
zw iększen iu w yd a jn ośc i, we 
w szys tk ich  dziedzinach p ro d u k ­
c ji ro lne j.

W  Poznan iu została podpisana 
um owa o w spó łzaw odn ic tw ie  w  
spraw nym  i  p rze d te rm inow ym  
przeprow adzen iu s iew ów  w io ­
sennych pom iędzy ch łopam i, 
ro b o tn ik a m i ro ln y m i i  t ra k to ­
rzys tam i w o jew ód z tw : poznań­
skiego, bydgoskiego i  szczeciń­
skiego. P rzedstaw ic ie le  prezy­
d iów  w o jew ódzk ich  ra d  narodo­
wych, p a r t i i po litycznych  i o r­
gan izac ji społecznych, m łodz ie ­
żow ych i  gospodarczych w

im ie n iu  pracującego ch łopstw a 
podp isa li tę um owę w  celu sko­
o rdynow an ia  w y s iłk u  p ra cu ją ­
cych ch łopów  i ro b o tn ik ó w  ro l­
nych oraz udzie len ia  im  pom o­
cy w  w y k o n y w a n iu  pod ję tych  
zobowiązań. D la k o n tro li prze­
biegu w spó łzaw odn ic tw a i  dla 
oceny jego w y n ik ó w  powołana 
została m iędzyw o jew ódzka k o ­
m is ja  w spółzaw odnictw a.

U chw alona na . u roczystym  
zebran iu rezq j«c ja  w zyw a w szy­
s tk ie  ra d y  narodowe w  trzech 
w o jew ództw ach  do pełnego roz­
w in ię c ia  in ic ja ty w y  mas ch łop­
skich w  spraw nym  przeprow a­
dzeniu s iew ów  i  w yko na n iu  
tych  w szystk ich  zobowiązań, 
k tó re  zdecydują o w ysok ich  u - 
rodzajach.

*
D z ięk i sp rzy ja jące j pogodzie, 

do w iosennych prac potowych 
przystępu je  coraz w ięce j pań­
s tw ow ych  i  spółdzielczych oś­
ro d kó w  m aszynowych. W w o ­
jew ództw ach : w ro c ław sk im , o-

p o lsk im  i  k ra k o w s k im  P O M -y  
i S O M -y  zaora ły  ju ż  k ilk a s e t ha 
g run tów , a w  w o j. zie lonogór­
skim , p ierwsze o rk i rozpoczął 
SOM z W ik n ic y . '

W  n ie k tó rych  po łudn iow ych  
i zachodnich pow ia tach k ra ju  
ro ln ic y  rozpoczęli s iew y grochu, 
n iek tó rych  w a rz y w  oraz owsa i 
pszenicy ja re j. W spó łdz ie l­
n iach p ro d u kcy jn ych  w  N ow ej 
Wsi, pow. ośw ięcim ski i  w  
W ie lk ie j W si pow. b rusk i, roz­
poczęto s iew y m ieszanek zbo­
żowo -  m o ty lko w ych  i owsa.

W innych  pow ia tach  w o j. k ra ­
kow skiego w  całej pe łn i trw a ją  
o rk i oraz b ronow an ie  g run tów .

W w o j. w ro c ła w sk im  p ra w ie  
20 procen t area łu w iosennych 
up ra w  zbożowych obsieją ch łop i 
nasionam i k w a lif ik o w a n y m i. 
R o ln icy  tego w o jew ództw a o- 
trz y m a li na w iosenne zasiewy 
o 2400 ton w ięce j k w a lif ik o w a ­
nego ziarna niż w  sezonie w io ­
sennym  ro k u  ub.

(f) P E K IN  (PAP). —  Jak  do­
nosi V ie tnam ska A genc ja  In fo r ­
m acyjna, na te ry to r iu m  V ie t-  
nam u północnego odbyła się w  
dn iach 11— 19 lu tego  br, z u -  
dz ia łem  oko ło 200 delegatów 
kon ferencja , na k tó re j zapadła 
uchw a ła  w  spraw ie  u tw orzen ia  
V ie tnam sk ie j P a r t i i Robotniczej 
(V ie tnam  Laodong) oraz z jedno­
czenia L ig i V ie tm in h  z L igą  
Le n -V ie th .

Uczestn icy ko n fe re n c ji pow o­
ła l i  G eneralissim usa S ta lina  do 
p rezyd ium  honorowego. Ponad­
to w  sk ład p rezyd ium  honoro­
wego weszli M ao Tse-tung, 
M au rice  Thorez i  K im  Ir-sen .

P rezydent V ie tn am sk ie j Re­
p u b lik i D em okra tyczne j Ho Szi- 
m in  w yg ło s ił przem ów ien ie, w  
k tó ry m  ośw iadczył m. in., że 
obecna narada jes t przede w szy­
s tk im  kon fe renc ją  w a łk i.  M asy 
pracujące V ie tnam u zdecydowa­
ne są uważać w a lk ę  za naczelne 
zadanie i  w ytężyć w szystk ie  s i­
ły , by  doprow adzić ją  do zupe ł­
nego Zwycięstwa. Sukcesy od­
niesione ■yv w a lce  lu d  V ie tnam u 
zawdzięcza tem u. że w  p ra k ty ­
ce stosował naukę  m arks izm u- 
len in izm u .

P rzy ję ta  przez kon fe renc ję  
rezo luc ja  głosi, że V ie tnam ska 
P a rtia  Robotnicza stanow ić bę­
dzie aw angardę mas p ra cu ją ­
cych V ie tnam u. W  p a r t i i te j 
skup ią  się na jle ps i pa trioc i, n a j­
o fia rn ie js i i  na jb a rdz ie j re w o lu ­
c y jn i robo tn icy , ch łop i i  in te l i­
genci. P a rtia  będzie oparta  na

zasadach m arks izm u-le n in izm u  
i  zorganizowana na podstaw ie 
cen tra lizm u  dem okratycznego.

Rezolucja podkreśla, iż  g łó w ­
nym  Zadaniem p a r t i i jes t k ie ro ­
w an ie  k lasą robotniczą, m asami 
p ra cu jącym i i  ca łym  narodem  
v ie tn am sk im  w  w a lce  p rzec iw ­
ko fra n cu sk im  ko lon iza to rom  i  
am erykańsk im  im p eria lis to m , 
dalsze prow adzen ie w o jn y  w y ­
zwoleńczej aż do ostatecznego 
zw ycięstw a oraz budowa nieza­
leżnego i  zjednoczonego V ie t-  
namu.

Rezolucja w zyw a naród v ie t-  
nam ski do prowadzen ia w spó l­
ne j w a lk i z na rodam i Laosu i  
K am bodży dla  w yzw o len ia  ca­
łych  Indoch in , do um ocnienia 
w ięzów  p rzy jaźn i ze Zw iązk iem  
R adzieckim , z C h inam i i  k ra ja ­
m i de m okra c ji lu do w e j, do je d ­
ności z ludem  fra n cu sk im  i  z lu ­
dam i k o lo n ii francusk ich , w a l­
czącym i p rzec iw ko  im p e r ia li­
zm ow i.

K on fe renc ja  w y b ra ła  C e n tra l­
n y  K o m ite t W ykonaw czy V ie t-  
nam skie j P a r t ii Robotn iczej. Se­
kre ta rzem  genera lnym  p a r t i i 
w y b ra n y  został jednom yśln ie  
T rupng  Szin.

Jak  stw ierdza da le j V ie tn am - 
ska Agencja In fo rm a cy jn a , z je ­
dnoczenie L ig i V le tm in h  i L ig i 
L e n -V ie th  ma na celu dalsze 
um ocnienie zjednoczonego fro n ­
tu  narodowo -  wyzwoleńczego.

K o n fe re n c ja , w ys ła ła  depesze 
do Ś w ia tow e j Rady P oko ju , do 
G eneralissim usa S ta lina  i  do

W KP(b), do M ao Tse-tunga 
K om un is tyczne j P a r t ii C hin, d< 
K oreańsk ie j P a r t ii P racy ora 
do p a r t i i kom unistyczne j i  or 
gan izacji dem okra tycznych F ra i 
c ji, rep rezentu jących lu d  fra n  
cuski.

Rozpoczęcie akcji 
zbierania podpisów 

pod apelem
Światowej Rady Foko ja
P E K IN  (PAP). Jak  podaje a 

gencja in fo rm a cy jn a  V ietnam í: 
K ra jo w y  K o m ite t Obrońców 
P oko ju  w ystosow a ł do Ś w ia to­
w e j Rady P oko ju  depeszę, y 
k tó re j s tw ierdza, że aprobuj: 
odezwę, sesji b e rliń s k ie j Św ia­
tow e j Rady P oko ju  w  sprawi* 
zaw arc ia  P ak tu  P oko ju  pom ię­
dzy 5 m ocarstw am i i  roz­
poczyna akcję  zb ieran ia  podp i­
sów pod tą  odezwą w  ca łyrl 
V ie tnam ie.

Aktywne działania 
vietnamskiej armii 

wyzwoleńczej
P A R Y Ż  (PAP). Jak  donosi p i j  

smo „Ce S o ir“ , oddz ia ły  w y | 
zwoleńcze D em okratyczne j Rei 
p u b lik i V ie tnam u zaatakował? 
pozycje francuskiego korpus1 
ekspedycyjnego na północ 
Hanoi, zadając n iep rzy jac ie low  
poważne s tra ty . Na terenach ni' 
w yzw o lonych  V ie tnam u wzm o­
gła się dzia ła lność oddziałó 
partyzanck ich .

KP Belgii wzywa masy pracujące do w a lk i 
przeciw polityce przygotowań woj*ennych 

i  laszyzacji krajju
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Młodzież całego kra ju  uroczyście obchodzi 
Światowy Tydzień Młodzieży

Dywersja
w ruchu zawodowym

Pod egidą g ru p y  Popie la dzia­
ła ły  w  ty m  czasie n ie legalne roz­
łam ow e zw ią zk i zawodowe pod

(f) Ś w ia to w y  Tydz ień  M ło ­
dzieży p rze m ien ił się w  naszym 
k ra ju  w  w ie lk ą  m an ifestac ję  
so lidarności m łodzieży po lsk ie j 
z postępową m łodzieżą i masa­
m i p ra cu ją cym i całego św iata.

Z okaz ji Tygodn ia  m łodzież 
w ysy ła ła  zb iorow o i  in d y w id u a l­
nie setk i lis tó w  do m łodzieży 
w szystk ich  k ra jó w  św iata.

Z okaz ji Tygodn ia  u lice m iast 
p rz y b ra ły  odśw iętną szatę.

Na placach i u lichch  odbyw ają  
się pokazy zespołów tanecznych,

śpiewaczych i  recyta to rsk ich . 
P rzeciągają ba rw ne korow ody 
m łodzieży ub rane j w  reg ionalne 
s tro je

W  ca łym  k ra ju  na m asowych 
zebraniach m łodzież m e ldu je  o 
rea liza c ji pow zię tych d la  uczczę 
n ia  T ygodn ia  zobowiązań.

W  W arszaw ie na uroczystym  
zebran iu załogi m łodzieżow ej w  
ZST-2 o w yko na n iu  i p rze k ro ­
czeniu zobowiązań zam eldowało 
26 m łodych rob o tn ików . M . in. 
brygada Z M P : owca Rogackiego,

k tó ra  zobow iązała się osiągać 
zam iast' 126 proc. no rm y —- 180 
proc., zam eldowała o w y k o n y ­
w a n iu  218 proc. Również m ło ­
dzieżowa brygada im . M a r­
chlewskiego p rzekroczy ła  swe 
zobowia.zania i osiąga obecnie 
ponad 200 proc. zam iast zade­
k la row anych  174 proc.

W  fab ryce  „F uchs“  m łodzież 
jednego z. dz ia łów  zam eldowała 
o doda tkow ym  w yko n a n iu  na 
cześć Tygodn ia  doda tkow e j p ro ­
d u k c ji w a rto śc i 3.780 z ło tych .

(f) B R U K S E L A  (PAP). W  B ru
kse li zakończył swe obrady 
X  Kongres K om un is tyczne j 
P a r t i i B e lg ii, na k tó ry m  w y g ło ­
s ił re fe ra t sekre tarz gene­
ra ln y  p a r t i i —  La lm and. Refe­
re n t szczegółowo zanalizow ał 
rozw ó j sy tua c ji w ew nę trzne j 
i m iędzynarodow ej od IX -g o  
K ongresu P a rt ii,  tzn. od 1948 r.

O m aw ia jąc sytuację  m iędzy­
narodow ą m ówca po d kre ś lił o- 
g rom ną ro lę  Z w ią zku  Radziec­
kiego i  wodza postępowej lu dz ­
kości —  Józefa S ta lina  w  walce 
o zachowanie po ko ju  na ca­
ły m  świecie.

O m aw ia jąc sytuację  w ew ne trz  
ną B e lg ii La lm a nd  w skazał, iż 
rząd b e lg ijs k i pcha k ra j na dro 
gę agresji. W  w y n ik u  p rzygo­
tow ań w o jennych  na b a rk i na­
rod u  spadają c iężary n ie  do 
zniesienia. Rosną nieustann ie 
ceny, w zrasta bezrobocie. P rzy ­
go tow ania w o jenne czynione z 
rozkazu im p e ria lis tó w  U S A  p ro „ 
wadzą do nędzy nie  ty lk o  ro b o t­
n ik ó w  lecz i  liczne w a rs tw y  
chłopstw a. P o lity k a  rządu zm ie­
rza do faszyzacji k ra ju . Na roz­
kaz k ó ł rządzących dokonu je  się 
n ikczem nych zamachów na 
p rzeds taw ic ie li k lasy  ro b o tn i­
czej. K u le  zb rodn ia rzy  faszy­
stow skich po zba w iły  życia J u ­
liana  Lahauta.

Lecz żadne a k ty  te r ro ry ­
styczne —  pow iedz ia ł La lm and 
—  nas nie  zastraszą. Będziem y 
w a lc z y li w szys tk im i s ilam i 
p rzec iw ko  faszyzacji k ra ju , prze 
c iw ko  re a k c ji _ 1 p rzeciw ko 
w szys tk im  podżegaczom w o ­
jennym . Jeś li im p e ria liśc i na­
padną na Zw iązek Radziecki —  
klasa robotn icza B e lg ii będzie 
w a lczy ła  po stron ie  Z w ią zku  
Radzieckiego.

M ów iąc  o bezpośrednich za­
daniach be lg ijsk ich  mas p ra ­
cu jących La lm and  wskazał, że 
zadaniem  na jw ażn ie jszym  jest 
w a lk a  o pokój, p rzec iw ko  re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
n ich , w a lka  o bezw arunkow e 
poparcie uchw a ł Ś w ia tow e j Ra­
d y  Poko ju .

La lm a nd  p o d k re ś lił boha­
terską w a lkę  dokerów , a w 
szczególności traga rzy  p o rto ­
w ych  A n tw e rp ii,  k tó rz y  odmo 
w i l i  w y ła d u n k u  b ro n i am ery­
kańsk ie j. W a lka  dokerów  i ro ­
b o tn ikó w  po rtow ych  A n tw e ro ii 
w inna  się stać p rzyk ładem  d la  
w szystk ich  p a tr io tó w  B e lg ii.

La lm and  w ezw a ł w szys t­
k ich  pracu jących  B e lg ii do je d ­
ności w  walce o rea lizac ję  ży­
w o tn ych  prob lem ów : zrezy­
gnow ania z p lanu  M arsha lla , 
pak tu  a tlan tyck iego  i  zw iąza­
nych z n im i różnych porozu­
m ień ; ca łkow itego bezw arun­
kowego zakazu bomby, a tom o­

w e j i in nych  b ro n i m asowej 
zagłady; w ykonan ia  uk ładu  
poczdamskiego odnośnie dena- 
z y f ik a c ji i d e m ilita ry z a c ji N ie ­
m iec; udzie lan ia  poparcia na­
rodom  w  K ongo B e lg ijsk im  w  
ich walce o wolność i niezależ­
ność, naw iązan ia no rm a lnych  
stosunków  hand low ych z k ra ­
ja m i E uropy  W schodniej i z 
Chińską R epub liką  Ludow ą; 
dostosowania poziom u cen do 
poziom u płac, dem okra tyzac ji

systemu podatkowego; obron? 
p ra w  dem okra tycznych łtd .

W  zakończeniu Lalmand 
podkreś li! zagadnienie w zm óc 
n ien ia  szeregów p a rty jn y c h  
wzm ocnien ia czujności rew o' 
lu c y jn e j. W y ra z ił on głęboki 
w ia rę  w  dzie ło Len ina -  S ta ll 
na, ośw iadczając w śród n ie  
m ilknących  długo ok lasków  
„Ż y je m y  w  w ieku , w  k tó ry if  
w szystk ie  d rog i prowadzą d* 
kom un izm u“ .

Dalsze obrady 
XV Zjazdu KP Szwecji

(f) S Z T O K H O LM  (PAP). W 
dalszym  ciągu toczących się w  
Sztokholm ie obrad X V  Z jazdu 
K P  Szw ecji odbyła  się dyskusja 
nad re fe ra ta m i sekre tarza gene 
ra lnego P a rt ii,  F. Lagera, w i­
ceprzewodniczącego K C  KPS
—- Hagberga i przewodniczące­
go K C  K P S  —  L ind e ro ta . W 
dysku s ji zab iera ło  głos przeszło 
30 delegatów.

Delegat E r ik  Carlsson, depu 
tow any do R iksdagu, podkreś­
l i ł  w  sw ym  przem ów ien iu  k o ­
nieczność zaostrzenia czujności 
p a r ty jn e j wobec us iłow ań ze 
s trony  elem entów  w ro g ich  prze 
n ikn ię c ia  do P a r t ii w  celach 
rozb ijack ich .

P rzewodniczący Z w ią zku  M ło ­

dzieży K om un is tyczne j Szwecji, 
U rban Karlsson, z łoży ł na Zjeź- 
dzie oświadczenie, że kom u n is ­
tyczna m łodzież Szwecji podję­
ła zobowiązanie zebrania 90 
tysięcy podpisów  pod wezwa­
n iem  Ś w ia tow e j Rady Pokoju 
o zawarcie p a k tu  poko ju  pom ię­
dzy 5-m a w ie lk im i m ocarstw a­
m i.

*

Z ram ien ia  K o m ite tu  C entra l­
nego PZPR na Z jazd K o m u n i­
stycznej P a r t ii Szwecji, k tó ry  
obecnie odbyw a się w  Sztok­
ho lm ie , w y jecha ł tow . Leon 
Kasm an —  członek K om ite tu  
Centralnego, naczelny redakto f 
„T ry b u n y  L u d u “ .

KP Finlandii domaga się utworzenia 
rządu jedności demokratycznej

(f) H E L S IN K I (PAP). W sto­
lic y  F in la n d ii odbyła  się kon ­
fe renc ja  K om un is tyczne j P a r t ii 
F in la n d ii okręgów  H e ls in k i i 
N y land . R e fe ra t na tem at a k tu ­
a lnych zagadnień po litycznych 
w yg ło s ił sekrearz , genera lny 
K P F  —  V il le  Possi.

Po om ów ien iu  znaczenia uch­
w a ł sesji b e rliń sk ie j Ś w ia to ­
w e j R ady P oko ju  i  s tw ie rdze­
niu, że w  na jb liższym  czasie 
rozpocznie się w  F in la n d ii zbie­
ran ie  podpisów  pod odezwą Ra­
dy  o zaw arcie  P ak tu  Pokoju 
m iędzy 5 m ocarstw am i. Pas-

si przeszedł do om ów ienia w e­
w nę trzne j sy tua c ji po litycznej. 
S tw ie rd z ił on, że je dn ym  z glóvf 
nych zadań s ił postępowych 
narodu fińsk iego  jes t konsek 
wentne dem askowanie zdra­
dz ieck ie j p o lity k i przywódców 
socja ldem okratycznych, wa lka 
o jedność ruchu  zawodowego * 
obrona in te resów  mas p ra cu ją ' 
cych. Dom agam y się —  ośw iad­
czył m ówca —  u tw orzen ia  rz ą ' 
du jedności dem okra tycznej' 
k tó ry  w zm ocn iłby  w ięzy p rz y ' 
ja źn i ze Z w iązk iem  Radzieckim i 
zapew nił pokój i zagw aranto ' 
w a ł p ra cu jącym  ich prawa.

Szybki rozwój KP Austrii
(f) W IE D E Ń  (PAP). Jak po­

daje dz ienn ik  „O esterreieh ische 
V o lkss tim m e“ , szeregi A u s tr ia c ­
k ie j P a r t ii K om un is tyczne j 
szybko rosną. W  ciągu ub. t y ­
godnia p rzy ję to  w  W iedn iu  do 
szeregów P a r t ii 472 nowych 
członków, a ilość kom un is tycz­
nych kom órek organ izacyjnych 
w  s to licy  A u s tr i i pow iększyła  
się o 21. Szybko też w zrasta

liczba p renum era to rów  ce n tra l' 
nego organu P a r t ii —  „O este r' 
re ichische V o lkss tim m e“ .

Poważny rozw ó j wykazu.!« 
rów nież dem okratvezne organ:' 
zacje m łodzieżowe. W  ciągu , 
m iesięcy br. u tw orzono w  W i^  
n iu  45 now ych kom órek organ1'  
zacyjnych „W o ln e j M ło d z ie j 
A u s tr ia c k ie j“  oraz 37 grup ° rit 
gan izac ji pn. „M ło d a  G w ard ia  *
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Gen. K a ro l Ś w ierczew ski podczas p ro m oc ji o fice rów  w  r. 1946

Żołnierz wolności i socjalizmu
C ztery la ta  tem u skrytobó jcza k u la  faszysty 

przecię ła życie generała K a ro la  Ś w ierczew skie­
go — w iernego syna po lsk ie j k lasy robotn icze j, 
gorącego p a tr io ty  polskiego, żołn ierza Rewo­
lu c ji P aździe rn ikow e j, legendarnego b o jo w n i­
k a  o wolność ludu  hiszpańskiego, jednego 
z czołowych organ iza to rów  odrodzonego W o j­
ska Polskiego, bohatera w a lk  z h itle ryzm em .

Całe swe życie oddał generał Ś w ierczew ski 
spraw ie zw ycięstw a wolności, spraw ie k lasy 
robo tn icze j i lu du  pracującego, spraw ie socja­
lizm u . U rodzony w  W arszaw ie, w  rodzin ie  
gisera, ju ż  w  na jm łodszych la tach poznał do­
lę k lasy robotn icze j. Od szesnastego roku  ży­
cia p racu je  ja k o  to k a rz  w  fab ryce Gerlacha. 
E w akuow any w raz  z fa b ry k ą  do R osji w  cza­
sie p ierwsze j w o jn y  św ia tow e j, zaciąga się 
w  listopadzie 1917 r. do szeregów Czerwone] 
G w ard ii. W alczy na licznych fron tach  w o jn y  
dom ow ej da jąc wszędzie p iękny  p rzyk ład  o f ia r ­
ności i  oddania spraw ie.

W ierzy i  jest głęboko przekonany, że swym  
udzia łem  w  R e w o luc ji P aździe rn ikow e j to ru je  
drogę do w o lne j P o lsk i ludu  pracującego, do 
ta k ie j P olski, o ja k ie j m a rzy ły  se tk i tysięcy 
ta k ich  ja k  on po lsk ich roboćiarzy, do ta k ie j 
P o lsk i o ja ką  w a lczy ły  całe pokolen ia  po lskich
rew o lu c jo n is tów . _ _

Ten sam gorący pa trio tyzm  i  w ierność ha­
słom  m iędzynarodow ej solidarności w  walce
0 wolność i  socjalizm , ta sama niezłom na po­
stawa rew o lu c jo n is ty  — spowodow ały, ze ge­
ne ra ł Św ierczew ski spieszy na pomoc Hep -  
b lice  H iszpańskie j stojącej w  ogniu cięzKi 3 
w a lk i z h itle ro w sko  -  faszystowską m te iw  -  
cją. Pod p rzyb ran ym  nazw iskiem  „W a ę r  
dowodzi generał Św ierczew ski 14 B rygadą 
M iędzynarodow a „M a rs y lia n k a  , a na ęP
35 D yw iz ją  M iędzynarodow ą. N  Jel  skład 
w chodziła  także polska 13 B rygada im . 
sława Dąbrowskiego. .

I  na w szystk ich  fron tach  gdzie dane M u 
b y ło  walczyć, nad Ebro i  pod M a d ry te m  gdzie 
ro zg ro m ił przeważające s iły  w roga, w  bojach 
pod Belch ite , Q u in to  i Terue l, w  w a lkach  nad 
rzeką Jaram a i w  A n d a lu z ji szeroko rozsła­
w i ł generał Ś w ierczew ski im ię  i  boha te rstw o 
polskiego żołnierza. Jako godny k o n tyn u a to r 
tra d y c ji Kościuszki, Jarosław a Dąbrowskiego, 
W róblewskiego, Dzierżyńskiego i  ty lu  innych  
bohaterów  w a lk  „za waszą wolność i  naszą“ , 
Generał W a lte r — „E l Generale Polacco“  —  
tak  go nazyw a li H iszpanie, oddaw ał w szystkie  
swe « iły  w  obronie ludu hiszpańskiego, k tó ry  
walcząc o swa wolność b i ł się z ty m  sam ym  
w rog iem , k tó ry  n ied ługo potem na jecha ł nasz 
k ra j.  W  odezwie, skierowane] do żo łn ie rzy 
z B ryga dy  im . Jarosława Dąbrowskiego, p isa ł

S“ ! í t o k te m u  na tę ziem ię p rz y b y ły  pierwsze 
g ru py  gó rn ików , rob o tn ików  i  ch łopow  po l­
skich, by  tu ta j ram ię  w  ram ię  z boha te rsk im  
ludem  hiszpańskim , podjąć w a lkę  z faszyzm em  
H itle ra  i M ussolin iego, by życie składać w  o fie ­
rze za wolność, za chleb, za przyszłość P o lsk i 
p racu jące j. Wasza B rygada l ^ t  pierwszą 
a w iec kadrow ą jednostką pizysz ej a rm ii 
zb ro jn e j P o lsk i Ludow e j. To obow iązu je do 
wzorowego ładu i  porządku wojskow ego w e­
w nątrz^ szeregów, to  wym aga wzm ocnienia
1 podniesienia dyscyp liny  w o jsk  3 7 '

szy poziom, bo każdy z Was —  to o fice r i  k ie ­
ro w n ik  m niejszych lu b  w iększych pododdzia­
łó w  i  jednostek przyszłe j a rm ii naszej Polski...“

S łowa te p o tw ie rd z iły  się. K ilk a  la t  potem 
stanął generał Św ierczew ski, a w ra z  z n im  
w ie lu  b o jo w n ikó w  o wolność H iszpan ii, W sze­
regach tw orzące j się w  ZSRR a rm ii po lsk ie j. 
M ó w ił w ted y  żo łn ierzom : „Nasza droga do P o l­
sk i jes t drogą zw ycięstw a, bo odbyw am y ją  
w  oparc iu  o potężnego sojusznika, w  oparciu
0 państwo radz ieck ie “ . G enera ł Ś w ierczew ski 
zostaje zastępcą dowódcy i  członkiem  Rady 
Wojennej^ P ierw szej A rm ii P o lsk ie j w  ZSRR, 
potem zaś obe jm u je  dow ództw o D ru g ie j A rm ii 
tw orzone j na z iem iach w yzw o lonych . Pod jego 
dowództwem  D ruga A rm ia  Polska bierze udzia ł 
w  w a lkach  o D o lny  Śląsk, fo rsu je  O drę i Nysę 
Łużycką, w kracza w raz z A rm ią  Radziecką do 
Saksonii i  do Czech.

We w szystk ich  tych  w a lkach  podobnie ja k
1 na polach H iszpan ii da ł się poznać Ś w ie r­
czewski ja ko  n ieustraszony b o jo w n ik  o sprawę 
w yzw olen ia  o jczyzny i  ludu  pracującego, jako  
żołn ierz _ w ychow any w  niedoścignione j s ta li­
now skie j szkole dowódców. Św ierczew ski ko ­
chał swoich żo łn ie rzy  i  b y ł przez n ich  kocha­
ny, tak , ja k  kochać można ty lk o  dowódcę, k tó ­
r y  p row adz i do w a lk i o to  co najdroższe,
0 w ie lk ą  sprawę niepodleg łości i  zw ycięstw a 
ludu.

W  odrodzonej Polsce generał Św ierczew ski, 
pe łn iąc fu n k c ję  w ice m in is tra  O brony Narodo­
w e j, n ie  szczędzi w y s iłk ó w  nad n ieustannym  
w zm acnian iem  ludowego W ojska Polskiego, 
oddając m u całą swą niespożytą energię, ta le n t
1 w iedzę w o jskow ą. W  uznan iu  w ie lk ic h  zasług 
odznaczony został pośm ie rtn ie  o rderem  B u ­
downiczego P o lsk i Ludow e j.

C zw arty  ju ż  ro k  m ija  od dn ia , w  k tó ry m  na 
szosie pod B a lig rodem  przesta ło  b ić  serce Ge­
nera ła . O sta tn ie  Jego ch w ile  b y ły  tak ie , »jak 
i  całe życie. N ie  poddał się faszystom . M im o, że 
ciężko ranny, w yd a w a ł jeszcze rozkazy — pad ł 
w  walce, k tó ra  trw a ła  oko ło  dwóch godzin.

Im ię  generała W alte ra , w ie lk ieg o  żo łn ie rza- 
rew o lu c jo n is ty , bohaterskiego syna narodu p o l­
skiego i  k la sy  robotn icze j, niezłom nego b o jo w ­
n ika  o socjalizm , m o b iliz u je  i m ob ilizow ać, bę­
dzie najszersze rzesze lu du  po lskiego do w a lk i 
i p racy o ostateczne zw ycięstw o S praw y, za 
k tó rą  oddał życie. Jest i będzie w span ia łym  
przyk ładem  w ie rn e j służby dla  O jczyzny i  So­
c ja lizm u . R ea lizu jem y testam ent towarzysza 
generała Świerczewskiego, um acnia jąc narodo­
w y  f ro n t w a lk i o pokó j i p lan  sześcioletni, bu ­
du jąc fundam enty  socja lizm u, pom nażając s iły  
P o lsk i Ludow e j, pogłęb ia jąc naszą w ieczystą 
p rzy jaźń  ze Zw . Radzieckim , tw ie rdzą  poko ju  
św iatowego i  n iepodległości narodów.

Pamięć o boha te rsk im  generale ży je  dziś ta k ­
że w  sercach m ilio n ó w  lu d z i radzieckich, ko ­
rzysta jących ze w span ia łych  owoców zw ycię­
stwa R ew o luc ji, w  k tó re j szeregach w a lczy ł 
Św ierczew ski. Pam ięć ta  ży je  w  sercach ludu  
hiszpańskiego, k tó ry  n iedaw no s tra jk ie m  
w  Barce lon ie  zadokum entow ał, że w a lka  prze­
c iw  ty ra n ii F ranco trw a  i  rozszerza się. Pamięć 
o tow arzyszu generale Św ierczew skim , k tó re ­
go postać sym bo lizu je  m iędzynarodow ą so li­
darność mas ludow ych  —  ży je  wszędzie tam , 
gdzie toczy się bó j o wolność i  socjalizm .

D zie lm y się doświadczeniam i
P ytan ia : „co  i  ja k  można u 

nas popraw ić  w  p ro d u k c ji“ , 
„gdzie i  w  ja k i sposób u ła tw ić , 
przyspieszyć i  polepszyć pracę“  
— coraz częściej można u s ły ­
szeć w śród tow arzyszy w  n a ­
szych zakładach. Coraz w ięcej 
też rozm yślam y nad ty m  ja k  
odpowiedzieć na te pytan ia , cze­
go na jlepszym  dowodem  jest 
fa k t, że gdy w  1949 r. złożono 
ty lk o  k ilka d z ie s ią t w n iosków  
rac jona liza to rsk ich , to  w  r. 
1950 ilość ich  podniosła się 
do 130.

Sprawa honoru
Sprawa zastosowania now ych 

lepszych metod pracy, u ła tw ie ­
nia  je j , przez w prow adzen ie  
drobnych naw e t ulepszeń i  po­
m ys łów  — stała się sprawą am ­
b ic ji i hono ru  w ie lu  cz łonków  
naszej załogi. Poważne u sp ra w ­
n ien ie  p rzyn ió s ł np. pom ys ł M a 
riana  Kuleszy, k tó ry  przez zm ia 
nę sposobu w y ko n yw a n ia  łba 
przy d ług ich  śrubach (tłoczenie 
na z im no) uzyska ł ok. 60 proc. 
oszczędności na m a te ria le  i  50 
proc. oszczędności na roboc i- 
znie, a w  doda tku doprow adził 
do tego, że śruby te można te ­
raz rob ić  z odpadków  6 m m  
dru tu . Znane są u nas rów n ież 
nazw iska rac jon a liza to ró w  J ó ­
zefa S icińskiego i  Zygm un ta  
Tob;asza. Ten osta tn i ma na 
sw ym  „kon c ie “  ju ż  11 cennych 
wniosków .

Pomysł, który pomógł 
towarzyszce pracy

Jeżeli chodzi o mnie, to_przez 
d łu g i czas naw e t n ie  m yśla łem  
o tym , że „sko m b in u ję “  jak ieś  
uspraw nien ie . W praw dzie  od 
na jm łodszych la t pomagałem 
o jcu w  kuźn i i  ś lusarka zawsze 
m nie  pociągała, ale dopiero po 
w o jn ie , w  naszej fabryce, po 
raz p ierw szy zetknąłem  się z 
p raw dz iw ą maszyną.

Początkowo n ie  czułem  Się 
p rzy  n ie j ani pewnie, ani do­
brze. A  gdy wreszcie opanowa­
łem  swą pracę i  zaczęto pow ie­
rzać m i coraz trudn ie jsze  ro ­
boty, jeszcze n ie  m ogłem  po­

zw o lić  sobie na to, aby zasta­
naw iać się, j  a k  daną sztukę 
zrob ić. B rako w a ło  m i opano­
w an ia  techn ik i.

D opiero z czasem przyszło 
doświadczenie i  k ie d y  przesu­
n ię to  m nie na stanow isko na ­
stawiacza przy gw inc ia rkach  i 
w ie rta rka ch  — zacząłem uw aż­
n ie j badać metodę i  sposoby 
pracy, zacząłem zastanawiać się 
nad tym , ja k  tę pracę usp raw ­
nić.

Jedna z pracow n ic  naszego 
oddziału, tow . W acława M a ­
ciaszczyk m ia ła  za zadanie w ie r 
cić o tw o ry  boczne w  ebon ito ­
w ych gałkach. G a łk i ebonitowTe 
są bardzo w ażnym  elem entem  
w  naszej p ro du kc ji. A  tow . M a- 
tjaszczyk m ia ła  w ie le  trudności 
p rzy w yko n yw a n iu  te j pracy. 
S karży ła  się, że tru d n o  je j po 
w vw ie rce n iu  o tw o rów  ściągnąć 
ga łkę z m etalowego bolca. Tw o 
rz y ł się tam  „zadzie r“  — część 
ebon itu  po cofn ięc iu  się w ie r ­
tła , pozostawała na k ra w ę ­
dziach o tw o ru , p rzy trzym u ją c  
ga łkę  na bolcu. Trzeba by ło  
użyć dużo s iły , by  każdą gałkę 
ściągnąć. Tow. M atjaszczyk 
tra c iła  na to  dużo czasu, co p ro ­
w adziło  do zaham owania p ro ­
d u k c ji i  do obniżenia je j za­
robków .

M yś l, że coś tu  n ie  jes t w  po­
rządku, że p ra cow n ik  nadare­
m n ie  się męczy —  n ie  dawała 
m i spokoju. No, i  pewnego dnia 
w ym yś liłe m  prosty  przyrząd, 
k tó ry  od razu u ła tw ił je j pracę 
i  podniósł w yda jność o 50 proc.

B y ła  tb z w y k ła  p ły tk a  m eta­
lowa, postaw iona na kancie, w  
k tó re j um ieściłem  ruchom y bo­
lec, przym ocow any do rączk i ze 
sprężyną. Po w yw ie rce n iu  o- 
tw o ru  w  gałce, przez przesu­
nięcie rączk i, bolec cofa się, a 
ga łka, n ie  zna jdu jąc oparcia, 
sama spada ryn ie n ką  do sk rzyn ­
k i.

Mój półautomat
Świadomość, że m ój pom ysł 

p rzyda ł się i pom ógł to w a rzy ­
szce w yko nyw a ć w ięcej, n iż 
p rzew idyw a ła  norm a —  a po­
nadto nagroda, ja ką  uzyskałem

Edward Kołodziejczyk
n a s ta w ia c z  g w in c ia re k  i  w ie r ta re k  
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z? usp raw n ien ie  —  zachęciły 
m nie do dalszych w ys iłków .

Po pew nym  czasie zw róc iłem  
znowu uwagę na gw in to w an ie  j 
ok rąg łych  nakrę tek. M etoda 
stosowana dotychczas, polegała 
na tym , że każdą na k rę tkę  trze ­
ba by ło  brać w  dość ciężkie m e­
ta low e szczypce i, s iln ie  zaci­
skając rączki, czekać aż g w in ­
c ia rka  w yb o ru je  gw in t. B y ło  to 
i męczące i  n ieproduktyw nie  
N ierzadko bow iem  robotn ica  
nie mogła ta k  s iln ie  un ie rucho ­
m ić w  szczypcach n a k rę tk i i 
na krę tka  ta b y ła  poryw ana 
przez szybki ruch  ob ro tow y 
w ie rt ła  gw in c ia rk i.

Zachęcony powodzeniem  p ie rw  
szego uspraw nien ia , skom bino- 
walem , po k ilk u  próbach, p ry ­
m ity w n y  bardzo autom at, spo­
rządzony z rozm a itych  odpad­
ków.

Praca au tom atu  polega ns 
tym , że w  p ły tce  żelaznej osa­
dziłem. szczęki w  fo rm ie  pó ło­
k rą g łe j, zaciśnięte mocną sprę­
żyną, k tó ra  połączona jes t z 
rączką. N a k rę tk i jedna po d ru ­
g ie j, nawleczone na p ionow y 
d ru t, same pod w łasnym  cięża­
rem , zsuw ają się do odpow ie­
dniego o tw o ru . Przez porusze­
nie  rączk i na krę tka , k tó rą  na­
leży wygw intow.ać, zostaje prze 
sunięta i  um ocowana w  zacis­
k u  szczękowym, a po w y w ie r ­
ceniu gw in tu , przez cofnięcie 
rączk i sama w ypada z p rzy ­
rządu.

P ó łau tom at ten  nada je  się do 
każdej średn icy na k rę tek  o k rą ­
g łych i  je że li przedtem  przez 8 
godzin rob iono 1.000 sztuk na ­
krę tek , dziś można w ykonać w  
tym  sam ym  czasie naw e t 2.500 
sztuk.

Dlaczego ta k  szczegółowo o- 
m aw iam  w prow adzone przeze 
m nie uspraw nien ia? Uważam  
bow iem , że nada ją  się one do 
szerszego rozpowszechnienia, że 
można je  zastosować w  innych 
zakładach pracy przy podobnej, 
lu b  iden tyczne j p ro du kc ji.

N iezbędnym  w a ru n k ie m  w yko n a n ia  p lanu  6-letn iego jest znaczny w zrost p ro d u k c ji w e w szy­
s tk ich  gałęziach gospodarki i dobrze zorganizowana akc ja  w spó łzaw odn ic tw a pracy. Nd zd ję ­
c iu  Tadeusz B u ja k  p rzo d o w n ik  pracy z P aństw ow ej F a b ry k i W agonów we W roc ław iu , k tó ry

w yko n u je  średnio 200 proc. no rm y  F o to  w a f

Tadeusz Bujak z Pafawagu wykonuje 200 proc. normy

Towarzysze, k tó rz y  p rzy je ż ­
dżali do nas z b ra tn ie j fa b ry k i 
w  W arszaw ie za in teresow ali się 
m oim  pó łautom atem , ale potem 
sprawa ucich ła . A n i do mnie, 
ani do naszego k ie ro w n ik a  k lu ­
bu rac jon a liza to ró w  n ik t  nie 
zw racał się o w y jaśn ien ia , czy 
o pomoc.

Nasz patriotyczny 
obowiązek

Towarzysz B ie ru t m ó w ił na 
V I P lenum  K C  PZPR: „N iech  
każdy • Polak, m iłu ją c y  swój 
k ra j,  wzm acnia swą czujność 
przeciw ko podstępnym  know a­
niom  wroga, niech nie szczędzi 
w y s iłk u  w  um acn ian iu  s ił go­
spodarczych P o lsk i Ludow ej, 
niech gotowością do o fia rne j 
p racy d la  swego narodu daje 
w zó r i  p rzyk ła d  swego p a trio ­
tyzm u, niech gotowością do ob­
ron y  poko ju  służy ludzkości“ .

W  m o im  rozum ien iu  słowa te 
są d la  nas wskazaniem , abyśmy 
na każdym  odcinku s ta ra li się 
ulepszać swą pracę. Uważam, 
że m oim  p a tr i tycznym  obo­
w iązk ie m  je s t dalsze poszuki­
wanie sposobów rozw iązyw an ia  
nasuw ających się trudnośc i i 
ta k  samo m oim  obow iązkiem  
jes t śledzenie osiągnięć p rzo­
dujących robo tn ików .

Jako jednostka n iew ie le  je d ­
nak mogę zrob ić w  te j dziedzi­
nie. D latego w zyw am  naszą o r ­
ganizację p a rty jn ą  i  organ iza­
c je  p a rty jn e  innych zakładów  
pracy, by energ iczn ie j, n iż do­
tychczas zwalcza li niesłuszną i  
szkod liw ą „ta jem niczość“  n ie ­
k tó rych  fachowców, k tó rzy  n ie  
chcą dz ie lić  się dośw iadczenia­
m i sw ej d ług o le tn ie j pracy.

D latego w zyw am  k lu b y  ra c jo ­
na liza torsk ie , aby ożyw iły  swą 
działa lność przez u trz y m y w a ­
nie stałego kon tak tu  z in n y m i 
k lu b a m i rac jona liza to rów , aby 
nie  ogran icza ły  się do ro z p a try ­
wania i pom ocy w  opracowa­
n iu  m ie jscow ych wniosków , ale 
żeby zazna jam ia ły  ro b o tn ikó w  
z osiągnięciam i innych . D la te ­
go w zyw am  wszystk ich ra c jo ­
na liza torów , by w y zysk iw a li 
wszelkie m ożliw ości przekazy­
wania swych pom ysłów  i m e­
tod pracy, w yko rzys tu ją c  do 
tego celu ła m y  prasy i wszel­
k ie  m ożliw e fo rm y  szkolenia.

Rozpowszechnienie dośw iad­
czeń p rzodow n ików  i  masowe 
w prow adzan ie  udanych po m y­
słów  rac jon a liza to rsk ich  tam , 
gdzie mogą znaleźć zastosowa­
nie, to w iaściwa- droga do pod­
niesienia ogólnego poziomu na­
szej pracy, do masowego zw ię ­
kszenia w ydajności, do zw ycię­
skiego w yko nyw a n ia  planów.

N a  marginesie

K ru k , fa je rw e rk i i bom ba atom ow a
Dzia ło  się to  w  po łow ie m arca  . 

ro ku  1951 w  m a łe j m iejscowości j 
P earl R ive r, w  stanie Nowy  
Jo rk , trzydzieśc i parę k ilom e- \ 
tró w  od m iasta N ow y Jork . A  co 
się dz ia ło  — posłuchajm y.

M łody , 21 -le tn i F rank  Perkins  
w y b ra ł się tego dn ia na po low a­
nie. W zią ł swą starą du be ltów ­
kę, w s ia d ł w  rozklekotanego  
Forda i  ruszy ł w zd łuż  b ło tn i­
stych brzegów rzek i Hacken­
sack strzelać... k ru k i.  T ak i w ła ­
śnie b y ł ob ie k t ło w ów  F ranka  
Perkinsa.

A  teraz  —  żeby nas k to  nie j 
po m ów ił o przesadę —  oddaje- \ 
m y głos a ręy-am erykańsk iem u  ! 
tyg o d n ik o w i „T im e “ , k tó ry  opo- [ 
wie  nam, czym  się skończyła ło - \ 
uńecka w yp raw a  m łodego m y- 

j śliwego:
„Z a le dw ie  F rank  w ys iad ł z i 

j wozu, dostrzegł k ruka . K ru k ,
| ja k  k ru k , to siadał to po d ryw a ł 
\ się znowu do lo tu . F ra n k  c ie r­

p liw ie  ścigał swą ofia rę, poprzez 
pola, zarośla, łąki... Tak uszedł 
b lisko  pó ł m ili.  dż  k ru k  siad ł na 
drzew ie, tuż za drew n ianą szo- j 
pa. F rank  przebiegł k ładkę nad 
w ąskim  s trum yk iem , w sp ią ł się ' 
na b ło tn is ty  brzeg, z łoży ł się i 
w y p a li ł“ .

W tym  m omencie nastąpiło  
coś nieoczekiwanego:

„ Szopa w ylec ia ła  w  pow ie trze . ! 
Pięć in nych  budynków  w  odstę- j 
pach paruse lfundow ych eksplo- : 
dow ało jeden po drug im . Prze- 
ra ż liw y  hu k  w strząsną ł pow ie- ! 
trzem , raz, d rug i, trzeci, piąty... ! 
K łę by  gęstego dym u przes łon iły  ; 
niebo. Snopy ognia w y s trz e liły  
ku  górze. F rank  nie m ógł pojąć, 
co się stało...“

i  Gdy odzyskał przytom ność, 
niebo płonęło w ie loba rw ną łuną.

I Skoczył na kładkę, potem ru -  
' szył biegiem  przez b ło tn iską  łą- 
' kę, zgub ił po drodze bu ty , rzuc ił 
| się w p ła w  przez rzekę i ja k  o- 
\ szalały dop łyną ł do drugiego  
I brzegu. G dy wreszcie d o ta r ł do 
■ szosy i  nieco op rzy to m n ia ł — po 
i s tan ow ił zaa larm ować straż po- 
j żarna. A le  okazało się, że to zby 
teczne. W  ca łe j oko licy , w  p ro ­

m ie n iu  w ie lu  m il p o w y la ty w a -  
ły  szyby z okien, a m ieszkańców  
ogarnął paniczny strach. O d­
dz ia ły  straży pożarnej z P ea rl 
R iver, S p a rk ill,  O ragneburg, 
P ark  Ridge, N orthva le , M on tva -  
łe b y ły  ju ż  w  drodze. Za n im i 
w yru szy ły  au ta  po licy jne  i  k a ­
re tk i pogotowia.

„A le  n iew ie le  spośród n ich  
zdoła ło dotrzeć do m ie jsca k a ­
tas tro fy . A lb ow iem  w szystk ie  
szosy i  d rog i na przestrzeni m il  
zatarasowane b y ły  tys iącam i 
samochodów. Przez całą oko licę  
szła straszna w ieść: bomba a to ­
m owa w ybuch ła ! K to  zyw  w ska ­
k iw a ł w ięc w  samochód, w y b ie ­
ga ł na szosę i  ruszał przed sie­
bie, by le  da le j, by łe  prędzej, za­
n im  dosięgną go rad io ak tyw ne  
prom ien ie  zabójczej bron i. Za 
ch w ilę  d rog i b y ły  ju ż  zako rko­
wane beznadziejnie. W tedy s te r­
ro ryzo w an i m ieszkańcy, po rzu­
cając samochody i  autobusy r u ­
szyli na oślep biegiem  przez 
b ło tn is te  łą k i i  pola. Przed sie­
b ie .J ‘

O pętani śm ie rte lnym  prze ra ­
żeniem ludzie och łonęli dopiero  
po paru  godzinach. W tedy do­
w iedz ie li się, że n ie fo rtu n n y  
m y ś liw y  spowodował po prostu  
w ybuch  m agazynu ogn i sztucz­
nych. N iew inne  fa je rw e rk i,  
strzela jące w  niebo w ie lo b a rw ­
ną gamą ra k ie t, u ros ły  w  oczach 
mieszkańców podm ie jsk ich  osie­
d l i  now o jo rsk ich  do rozm ia rów  
ka tak lizm u . W s to rtu ro w an ych  
h is te rią  w o jenną mózgach b ły ­
snęła od razu jedna m yś l: bom ­
ba atom owa! Zaiste, strach w  
Am eryce ma w ie lk ie  oczy...

...A naród ma stargane ne rw y. 
Panow ie z W aszyngtonu n iech­
by się nad tym  nieco zastano­
w ili... Straszą św ia t bombą a to ­
mową, a nastraszy li w  re zu lta ­
cie ty lk o  w łasnych ob yw a te li. 
I  w ysta rczy jeden m ocnie jszy  
huk, jeden s iln ie jszy  b łysk, by  
dz ies ią tk i tys ięcy lu d z i po s tra ­
d a ły  zdrowe zm ysły. K ie p sk i to  
m ate ria ł na zdobyw ców  św ia ta .„

P U K

Socjalistyczna organizacja pracy 
a ruch stachanowski

A. Lapinm * )
Cechą charakterystyczną ra ­

dzieckiego u s tro ju  społeczne­
go, jego na jw ażn ie jszym  p ra ­
w em  rozw o jo w ym  je s t w spó ł­
zaw odnictw o socjalistyczne. 
W spółzaw odn ictw o soc ja lis tycz­
ne ja ko  w yra z  tw órcze j in ic ja ­
ty w y  i  ak tyw nośc i p ro d u k c y j­
ne j szerokich mas p ra c u ją ­
cych jes t potężnym  źród łem  
rozw o ju  radz ieck ie j ekonom i­
k i socja listycznej.

O rgan izow anie współzawod­
n ic tw a  socjalistycznego, uczył 
Le n in , pow inno  stać się je d ­
n ym  z na jw ażnie jszych zadań 
w ładzy  radz ieck ie j w  dziedzi­
n ie  ekonom icznej. Len in  w ska­
zyw a ł, że organ izu jąc w spó ł­
zaw odnictwo, należy zapew­
n ić  jawność, możność po rów ­
nania w y n ik ó w  współzaw o­
d n ic tw a  i  możność p ra k tycz ­
nego pow tarzan ia  doświadczeń.

S ta lin  genia ln ie  ro zw in ą ł i 
•wzbogacił len inow sk ie  idee o 
w spó łzaw odn ic tw ie  socja lis tycz­
nym . W  znanym  a rty k u le  
„W spółzaw odn ic tw o a en tu ­
zjazm  p racy mas“  towarzysz 
S ta lin  określa  w spółzawod­
n ic tw o  ja k o  kom unistyczną 
m etodę budow y socja lizm u na 
podstaw ie m aksym alne j a k ty w ­
ności m ilion ow ych  mas p ra ­
cujących.

Towarzysz S ta lin  u ja w n ił 
zasadniczą różnicę, ja ka  is tn ie ­
je  m iędzy w spółzaw odnic­
tw em  socja lis tycznym  a kon ­
ku re nc ją  i  w ykaza ł znaczenie 
w spó łzaw odn ictw a d la  zw yc ię ­
stw a kom unizm u.

„Zasada ko n ku re n c ji: k  l  ę- 
s k a  i  ś m i e r ć  j e d n y c h ,  
zw ycięstw o i  panowanie in ­
nych.

Zasada w spó łzaw odn ic tw a so­
cja lis tycznego: koleżeńska p o- 
m o  c udzie lona pozostającym  
w  ty le  przez przodu jących , d la  
osiągnięcia o g ó l n e g o  po­
stępu“  O grom ne znaczenie ma 
w spó łzaw odn ic tw o soc ja lis tycz-

•) P a trz  „ T r y b u n a  L u d u "  n r .
70 (779) i  84 (784).

ne w  dziedzin ie kom un is tyczne­
go w ychow an ia  mas p ra cu ją ­
cych. W spółzaw odn ictw o socja li 
styczne dokonało radyka lnego 
prze łom u w  charakterze p racy i  
w  poglądach lu d z i na pracę. 
S tw arza ono nowe w ięz i spo­
łeczne m iędzy ludźm i, zapew­
nia w zrost nowej św iadom ej 
d yscyp lin y  pracy, ro z w ija  k o ­
m u n is tyczny  stosunek do pracy.

„Rzecz n a jb a rd z ie j godna 
uw ag i we w spó łzaw odn ictw ie  
— m ów i tow arzysz S ta lin  — 
polega na tym , iż  dokonuje ono 
radykalnego p rze w ro tu  w  po­
glądach lu dz i na pracę, pon ie­
waż przekszta łca ono pracę 
z hańbiącego i  ciężkiego b rze ­
m ienia , za ja k ie  uważana b y ła  
daw n ie j, w  sprawę h o n o r u ,  
w  spraulę s ł a w y ,  w  sprawę  
m ę s t w a  i  b o h a t e r s t w  a“ .

N ow ym  w yższym  _ etapem 
w spó łzaw odn ictw a socja lis tycz­
nego b y ł ruch  stachanowski, 
zapoczątkowany przed p ię tna ­
stu la ty . Ruch ten ogarnął ca­
ły  k ra j.  W  początkach 1936 ro ­
ku stachanowcy s ta n o w ili o- 
ko ło  25 proc. ogółu ro b o tn i­
ków.

Ruch stachanow ski wszedł do 
h is to r ii bu do w n ic tw a  soc ja li­
stycznego ja ko  jedna z n a jg łó w ­
n ie jszych je j k a rt. P rzygo to­
w a ł ten ruch  ca ły  poprzedza­
jący  go rozw ó j k ra ju  radziec­
kiego. Jak  w skazyw a ł to w a ­
rzysz S ta lin , zasadniczym  źró­
dłem  pow stan ia tego ruch u  i 
jego szybkiego rozpowszech­
nien ia by ło : 1. g run tow ne po­
lepszenie sy tua c ji m a te ria ln e j 
mas pracujących, 2. fa k t, że w  
ZSRR nie ma w yzysku , 3. is t ­
n ien ie  nowej te ch n ik i w  przed­
sięb iorstw ach radzieck ich  oraz 
4. s tworzenie now ych k a d r ro ­
bo tn ikó w  i  robotn ic , zdolnych 
stanąć na czele te j te c h n ik i i 
pchnąć ją  naprzód.

W przem ów ien iu  na I  Wszech 
zw iązkow ej naradzie stacha­
now ców  17 lis topada 1935 ro ­

k u  tow arzysz S ta lin  w  sposób 
w ycze rpu jący ods łon ił is to tę  
i  h is to ryczne  znaczenie ruch u  
śtachanowskiego. D ow iód ł on, 
że ru ch  stachanowski jes t w y ­
razem nowych, wyższych norm  
technicznych i  s tanow i w zó r 
w yso k ie j w yda jnośc i pracy, ja ­
ką  dać może ty lk o  socjalizm . 
Towarzysz S ta lin  nazw a ł ruch  
stachanowski na jb a rdz ie j ży ­
w o tn ym  i  n iezw yciężonym  ru ­
chem współczesności. W skazy­
w a ł on, że ruch  stachanowski 
stwarza w a ru n k i prze jśc ia  od 
Socjalizmu do kom unizm u, o- 
tw ie ra  drogę, na k tó re j można 
osiągnąć na jwyższe w skaźn i­
k i  w yda jności p racy i  z l ik w i­
dow ać' p rzeciw ieństw a m iędzy 
pracą um ysłow ą a fizyczną.

„ Czyż nie jest jasne —  m ó w ił 
towarzysz S ta lin  —  że stacha­
now cy są now a to ram i w  na ­
szym przem yśle, że ruch  sta- 
chanow ski reprezentu je  p rz y ­
szłość naszego przem ysłu, że 
zaw iera on w  sobie zia rno p rzy  
szłego ku ltu ra lno-techn icznego  
ro zw o ju  k lasy robotn icze j, że 
o tw ie ra  przed nam i tę jedyną  
drogę, na k tó re j m ożn a■ osiąg­
nąć na jwyższe w ska źn ik i w y ­
da jności pracy, ja k ie  są n ie ­
zbędne, aby prze jść od socja­
lizm u  do kom un izm u i  znieść 
przec iw ieństw o . m iędzy pracą  
um ysłow ą a pracą fizyczną?“ .

W spółzaw odn ictw o so c ja li­
styczne i jego najwyższa fo r ­
ma — ruch stachanowski, k tó ­
ry m  k ie ru je  p a rtia  Le n ina - 
S ta lina , na b ra ły  p ra w d z iw ie  
ogólnonarodowego cha rakteru , 
weszły trw a le  w  życie codzien­
ne lu dz i radzieckich, s ta ły  się 
potężną i niepokonaną siłą roz­
w o ju  Z w ią zku  Radzieckiego. 
Przeszło 90 proc. ogółu ro b o tn i­
kó w  i  p ra cow n ikó w  um ysło ­
w ych  oraz w ie lo m ilio n o w e  rze­
sze ko łchoźn ików  b io rą  obecnie 
udz ia ł we w spó łzaw odn ic tw ie  
socja lis tycznym .

W spółzaw odn ictw o socjali­
styczne i ruch stachanowski

b y ły  tą  siłą , p rz y  pom ocy k tó ­
re j Zw iązek R adziecki w  n a j­
k ró tszym  czasie z lik w id o w a ł 
swe zacofanie, w  dziedzin ie  
technicznej i  gospodarczej, 
s tw o rzy ł p rzem ysł soc ja lis tycz­
ny, zbudow ał socja lis tyczne spo 
łeczeństwo. W  okresie W ie lk ie j 
W o jn y  N arodow e j w spółza­
w odn ic tw o  socja lis tyczne i  ruch  
stachanow ski b y ły  w yrazem  po­
tężnego en tuz jazm u p a tr io ­
tycznego mas p racu jących , k tó ­
re da ły  w zó r o fia rnośc i i  boha­
te rs tw a  w  p racy; w spó łzaw od­
n ic tw o  socja lis tyczne i  ruch  
stachanow ski p rz y c z y n iły  się 
do historycznego zw ycięstw a 
ZSRR w  W ie lk ie j W o jn ie  N a­
rodow ej.

O gólnonarodowe w spó łza­
w o dn ic tw o  socja listyczne i  ruch  
stachanowski, k tó re  rozw inę ły  
się w  k ra ju  radz ieck im , odegra­
ły  ogrom ną ro lę  w  w yko n a n iu  
i  przekroczeniu pow o jennych 
p lanów  rozw o ju  gospodarki na­
rodow ej, w  pom yś lnym  m arszu 
Z w ią zku  Radzieckiego na d ro ­
dze do kom unizm u. Na podsta­
w ie  w spó łzaw odn ic tw a socja­
listycznego i ruchu  stachanow - 
skiego masy pracujące ZSRR 
osiągnęły w span ia łe  w y n ik i 
w  rozw o ju  w szys tk ich  gałęzi 
gospodarki narodow e j, w  u - 
trw a le n iu  potęgi gospodarczej 
państwa radzieckiego.

G lobalna p ro du kc ja  p rze­
m ysłu  ZSRR by ła  w  1950 roku  
o 73 proc. w iększa n iż  w  przed­
w o jen nym  1940 roku . Z b io ry  
up raw  zbożowych w yn io s iy  w 
1950 ro ku  7,6 m ilia rd a  p u ­
dów, przekracza jąc znacznie 
poziom usta lony w  p lan ie  p ię ­
c io le tn im  na ro k  1950. W  ZSRR 
.rozw iązany został p rob lem  zbo­
żowy, osiągnięto poważne suk­
cesy w  dziedzin ie  rea liza c ji 
trzy le tn ieg o  p lanu  rozw o ju  ho­
d o w li byd ła . W  ciągu p ięc io ­
la tk i pow o jenne j zbudowano, 
odbudowano i  u ruchom iono o- 
ko ło  6 tysięcy fa b ry k  państw o­
w ych , n ie  licząc drobnych przed 
s ięb iorstw . Sukcesy ekonom i­
k i soc ja lis tyczne j p o zw o liły

prow adzić  w  la tach pow o jen - i 
nych cztery razy obniżkę _ cen i 
na to w a ry  masowego spożycia j 
oraz podnieść poziom  dobroby­
tu  mas pracu jących. ' .

W  tó k u  w a lk i o w ykonan ie  
p ię c io la tk i pow ojenne j pow ­
s ta ły  nowe fo rm y  współzawod­
n ic tw a  socjalistycznego, k tó re  
są w yrazem ' wyższego obecnie 
poziom u te c h n ik i p ro d u k c ji oraz 
kom unis tyczne j świadomości 
mas pracujących.

-Rzeczą nową we współzawod­
n ic tw ie  socja lis tycznym  jest 
masowe stosowanie stacha- 
now sk ich  m etod p racy w  p ro ­
d u k c ji, prze jście  od in d y w i­
dua lne j p racy  stachanowskie j 
do zespołowej p racy stacha­
now sk ie j, do stachanowski ch 
odcinków , oddzia łów  i  całych 
przedsięb iorstw . Starszy m a j­
ster fa b ry k i „ K a l ib r “  lau rea t 
N agrody S ta linow sk ie j M ik o ­
ła j R ossy jsk ij b y ł in ic ja to rem  
zespołowej p racy stachanow­
sk ie j w  przedsiębiorstwach. 
Zastosował on w  praktyce , u - 
zasadnione techniczn ie p lano­
wanie, p ra w id ło w o  zorgan i­
zow ał p rzygotow anie  p ro d u k ­
c ji,  obliczenie i kon tro lę  w  to ­
ku  pracy, w c iągną ł w szyst­
k ich  ro b o tn ikó w  do szkolenia 
technicznego, p rzy  pomocy pe r­
sonelu in żyn ie ry jn o -te ch n icz ­
nego udoskona lił technologię, 
p ra w id ło w o  rozs taw ił s iły , 
w p ro w a d z ił ścisły porządek i 
dyscyp linę, zorgan izow ał sku­
teczne w spó łzaw odn ictw o i w  
ten sposób s tw o rzy ł w a ru n k i 
d la  w yso k ie j w yda jności p rą ­
cy. Obecnie w  ZSRR is tn ie ją  
tysiące stachanowskich od­
c inków , is tn ie je  w ie lka  ilość 
oddzia łów  fab rycznych  i przed­
sięb io rstw , k tó re  p racu ją  r y t ­
m iczn ie i  w ed ług  harm onogra­
m u, zw iększając system atycz­
nie  z m iesiąca na m iesiąc p ro ­
dukcję.

W  w alce o m aksym alne w y ­
korzystan ie  podstaw owych śród 
ków  p ro d u k c ji ‘w ie lk ie  znacze­
nie odgryw a ruch  za in ic jow any 
przez in żyn ie ra  Kow alow a. Za­
stosowanie system u inż. K o ­
w alow a, opartego na nauko­
w ym  badaniu m etod pracy 
przodow n ików , znacznie p rzy ­
spiesza prze jście na k o le k ty w ­
ną pracę stachanowską.

Cechą charakterystyczną
w spółzaw odn ic tw a socja lis tycz­

na obecnym  etap ie je s t maso­
w y  ruch  na rzecz stosowania 
nowej te ch n ik i i  rac jon a lizac ji 
p ro d u kc ji. W  sam ym  ty lk o  1949 
ro ku  zastosowano w  p ro d u k c ji 
przeszło 450 tys ięcy w yna laz­
ków  i  w n iosków  rac jo n a liza ­
to rsk ich , zaś w  ro k u  1950 lic z ­
ba ich  p rzekroczy ła  600 t y ­
sięcy.

W  ro k u  1950 rozpoczęto w  
ZSRR p ro du kc ję  przeszło 400 
now ych  typ ó w  m aszyn i  m e­
chanizm ów, odznaczających się 
n iezw yk le  w ysoką w yd a jn o ­
ścią, poza ty m  w yp ro d u ko w a ­
no potężne agregaty przezna­
czone dla  budow n ic tw a  h y - 
droenergetycznego i  iry g a c y j­
nego w  Z w ią zku  Radzieckim .

W ym ow n ym  prze jaw em  tw ó r 
czej in ic ja ty w y  mas p ra cu ją ­
cych jes t szerokie stosowanie 
w  przem yśle szybkościowych 
m etod ob róbki m eta lu , w yd o ­
byc ia  węgla, w y to p u  s ta li itd . 
W  zakładach p ięc iu  ty lk o  m i­
n is te rs tw  przem ysłow ych: m i­
n is te rs tw a budow y ob rab ia ­
rek, maszyn dla transportu , 
ciężkich maszyn, budow y m a­
szyn i  p rzyrządów , oraz m a­
szyn dla  przem ysłu budo w la ­
nego ju ż  w  r. 1949 przeszło 14 
tysięcy osób pracow ało m e­
todą szybkościową, a w  r. 1950 
licbba ta znacznie wzrosła.

Pogłębia się coraz ba rdz ie j 
współpraca m iędzy ro b o tn i­
kam i i  ko łchoźn ikam i a uczo­
nym i, zacieśnia się w ięź m ię ­
dzy przodu jącą nauką radziec­
ką a produkcją . Twórcza współ 
praca ludzi na uk i i p ro d u k c ji, 
stosowanie zdobyczy p rzodu­
jącej nauk i i  te c h n ik i we 
wszystkich dziedzinach gospo­
d a rk i narodow e j ma ogrom ne 
znaczenie dla rozw o ju  s ił w y ­
tw órczych, d la  pom yślne j re ­
a lizac ji zadań zw iązanych z 
prze jście i.. od socja lizm u do 
kom unizm u.

O lb rzym ie  znaczenie gospo­
darcze ma za in ic jow any przez 
fa b ry k i m oskiew skie  ogólno­
narodow y ruch  w a lk i o ponad­
p lanow ą akum ulację , o lepsze 
w yko rzys tan ie  podstaw owych i 
ob ro tow ych środków  przed­
sięb iorstw . Ruch ten ogarnął 
tysiące fa b ry k  i p rzyn iós ł o- 
grom ne rezu lta ty . W 1950 roku  
koszty w łasne p ro d u k c ji spa­
d ły  — w  cenach porów na lnych  
—  ok. 6 proc.państwu radzieckiemu prze-Lnego i ruchu stachanowskiego

Pom ocnik m a js tra  K ra s n o - , 
cholm skiego K om b ina tu , la u ­
rea t N agrody S ta lino w sk ie j 1 
A leksander C zu tk ich  za in ic jo - i 
w a ł w spó łzaw odn ic tw o o ty -  j 
tu ł b rygady na jw yższe j ja-1 
kości. W  1950 roku  w  samym 
ty lk o  przem yśle le k k im  prze­
szło 50 tys ięcy b rygad  i  g rup  
uczestniczyło we w spółzaw od­
n ic tw ie  o p rodukc ję  tow a rów  
na jwyższe j jakości. C zu tk ich  za­
proponow ał rów nież, b y  z w ię k ­
szyć w ym agan ia  wobec p ro d u k ­
c j i  pierwszego ga tunku , z re w i­
dować przestarzałe s tandar- 
ty  i  w a ru n k i w spó łzaw odn ic­
tw a  o p rodukc ję  na jw yższe j ja ­
kości, zreorganizować pracę 
w yd z ia łów  k o n tro li techn icz­
nej. P ropozycja  ta  w y w o ła ła  
żyw y  oddźw ięk i  spo tka ła  się 
z szerokim  poparc iem  w  przed­
sięb io rstw ach ZSRR.

Z in ic ja ty w y  przodow niczek 
pracy z K u p a w iń s k ie j fa b ry k i 
sukna, la u re a tek  N agrody S ta­
lin o w s k ie j M a r i i R ożniew ej i 
L id i i  K onon ienko  rozw inę ło  się 
w spó łzaw odn ic tw o o zw iększe­
nie  go tow e j p ro d u k c ji z 1 kg 
surowca. B ryga dz is tka  z fa b ry ­
k i „K o m u n a  P aryska “  la u re ­
a tka  tegorocznej N agrody S ta­
lin o w s k ie j L id ia  K o ra b ie ln i-  
kow a je s t in ic ja to rk ą  w sp ó ł­
zaw odnictw a socja listycznego o 
kom pleksow e oszczędzanie m atę 
r ia łó w  i z zaoszczędzonych su­
row ców  da je  dodatkow ą p ro ­
dukcję . D z ięk i rozpowszech­
n ien iu  tych  fo rm  w spółzawod­
n ic tw a  w, fa b ryka ch  w łó k ie n ­
n iczych i  o b u w a n y c h  w y p ro ­
dukow ano doda tkow o z za­
oszczędzonych surow ców  m i­
lio n y  m e trów  tk a n in  i  se tk i ty ­
sięcy par obuw ia.

Nową godną uw ag i cechą 
w spó łzaw odn ictw a socja lis tycz­
nego są zb iorow e lis ty  i  m e l­
d u n k i mas pracu jących  do 
w ie lk ieg o  wodza i  nauczyciela 
narodu radzieckiego to w a rzy ­
sza S ta lina . W  lis tach do tow a­
rzysza S ta lina  zna jdu je  d o b it­
ny w yraz  ogólnonarodowy cha­
ra k te r w spó łzaw odn ictw a so­
cja listycznego, w zrost in ic ja ty ­
w y tw órcze j i  ak tyw nośc i mas 
pracu jących, ich pa trio tyczne  
dążenie do przekraczania p la ­
nów  pro du kcy jnych , do zw ię k ­
szenia potęgi ojczyzny.

Ź ród łem  o lbrzym iego en tu ­
zjazm u pracy je s t kam pan ia  w

obron ie poko ju . W  fa b ryka ch  i  
w  kopa ln iach, w  transporc ie  i  
w  kołchozach, w  sowchozach i  
w  ośrodkach . m aszyn ow o-trak - 
to ro w ych  ludz ie  radzieccy za­
ciąga ją z o ka z ji don ios łych 
a k c ji w  ob ran ie  poko ju  s ta - 
chanowskie w a rty  poko ju , dą ­
żą do przekroczenia p lan ów  
w y tw ó rczych , do polepszenia 
jakośc i p ro d u k c ji.

W e w szys tk ich  now ych fo r ­
mach w spó łzaw odn ic tw a so­
cja lis tycznego i  ruchu  stacha- 
nowskiego z w y ją tk o w ą  mocą 
p rze jaw ia  się s iła  i  żywotność 
radzieckiego us tro ju  społeczne­
go, p a trio tyzm  narodu ra ­
dzieckiego.

Szeroki rozw ó j w spółzaw od­
n ic tw a  socjalistycznego ro b o t­
ników ', in żyn ie rów , techn ików , 
ko łchoźn ików , stosowanie na 
skalę masową stachanowskich 
metod p racy i  p rzodu jących 
doświadczeń jes t podstaw ow ym  
źród łem  w zrostu  w yd a jn ośc i 
pracy, stałego rozw o ju , ro z k w i­
tu  i s iły  ca łe j gospodarki naro­
dow ej ZSRR.

*
O lb rzym ie  h is to ryczne do­

św iadczenia Z w ią zku  Radziec­
kiego w  dziedzin ie  rozw o ju  so­
c ja lis tycznych  fo rm  o rgan i­
zacji p racy są źród łem  na­
tchn ien ia  i  w zorem  d la  k ra jó w  
dem okrac ji lu do w e j. M asy p ra ­
cujące tych  k ra jó w  z og rom ­
nym  zainteresowaniem  s tu d iu ją  
i w yko rzys tu ją  doświadczenie 
przodu jących stachanowców 
przem ysłu i ro ln ic tw a , ro z w i­
ja ją  coraz szerzej w spółza­
w odn ic tw o  socja listyczne, ruch  
rac jon a liza to rs tw a  i  w yna laz­
czości. O p ie ra jąc  się na boga­
tym  dośw iadczeniu, na wszech­
s tronne j i bezin teresow nej po­
mocy Z w ią zku  Radzieckiego, 
k ra je  de m okra c ji lu do w e j ro z ­
w ija ją  się pom yśln ie  na drodze 
do socja lizm u.

W o lb rz y m im  rozm achu 
w spó łzaw odn ic tw a socja lis tycz­
nego i ruchu  stachanowskiego 
zna jdu ją  żyw e w cie len ie  idee 
Len ina i  S ta lina , ich teorie  o 
pracy socja lis tycznej, o je j spo­
łecznej o rgan izac ji. Te genialne 
idee, k tó re  opanow ały m ilio n o ­
we masy pracujące, są potęż­
nym  orężem w  walce o t r iu m f  
kom unizm u w  ZSRR, o zbudo­
w anie  socja lizm u w  k ra ja ch  
de m okra c ji ludow e j.



4 TRYBUNA LUDU N r 86

W r. b. zostanie zmeliorowane 
70 tys. ha łąk i pastwisk

(f) M e lio ra c ja  g ru n tó w  bardzo 
poważnie w p ływ a  na podniesie­
n ie  p ro d u k c ji ro lne j. Z b io ry  ze 
zm e lio row anych pól i  łąk, są 
znacznie wyższe.

D latego też Rząd zwraca szcze 
golną uwagę na budowanie no­
w ych  j  konserw ow anie is tn ie ­
jących urządzeń wodno -  m e lio ­
racy jnych . Corocznie na ten cel 
przeznacza się w ie lk ie  sumy. 
K orzyśc i, ja k ie  da je  zm e lio ro ­
w an ie  g run tów , łą k  i  pastw isk 
coraz le p ie j rozum ie ją  rów nież 
sam i chłop i. Sam orzutnie, spo­
sobem gospodarskim  u trzym u ją  
on i w  na leży tym  stanie w y b u ­
dowane ju ż  urządzenia m e lio ra ­
cy jne . Ogólna w artość prac, w y ­
konanych przez chłopów  w  r. 
ub., w yn ios ła  p raw ie  75 m il io ­
nów  zł. C h łop i n a p ra w ili 2.650 
k m  brzegów  uregu low anych 
rzek  i oczyścili 49.000 km  row ów  
m e lio ra cy jn ych , odwadniających 
i  naw adnia jących b lisko  1 m i­
lio n  ha g ru n tó w  ornych.

N a jw iększy  nacisk k ładz ie  się 
w  br. na zm elio row anie  i  pełne 
zagospodarowanie łą k  i pa­
s tw isk , w  celu pow iększenia ba­
zy paszowej d la  potrzeb ro z w i­
ja ją ce j się hodow li. P lan prze­
w id u je  m e lio rac ję  łą k  i  pa­
s tw isk, na obszarze 70 tys. ha, 
a pełne zagospodarowanie tych 
użytków , łącznie z o rkam i, na­
wożeniem  i  podsiewem doboro­
w ym i ga tunkam i tra w  na ogól­
nym  obszarze 41 tys. ha. M e­
lio ra c je  g ru n tó w  przeprowadzo­
ne będą na obszarze 21 tys. ha, 
k tó ry  je s t obszarem 2 razy w ię ­
kszym  n iż  w  r. ub.

Na szeroką skalę prowadzone 
będą rów nież prace nad regu la ­
cja rzek i  po toków . O bejm ą one 
dalszych 100 k m  brzegów rzek 
i  po toków  Jednocześnie p ro w a ­
dzone będą prace renow acyjne 
um ocnień brzegowych na łącz­
nej długości oko ło 270 km .

Jedność klasy robotniczej zapewni rozgromienie sił 
które dokonują rem ilitaryzacji Niemiec zachodnich

Utworzenie Europejskiego Komitetu Robotniczego przeciwko remilitaryzacji Niemiec

Rezolucja Europejskiej Konferencji Robotniczej

Nowe metody pracy powinny stać się 
własnością wszystkich robotników

Z narady młodych nowatorów na łamach 
„Sztandaru Młodych“

(f) „S ztandar M ło dych " z dn ia  
24 bm. zamieszcza w  ram ach 
trw a ją c e j na jego łam ach na ra ­
dy  m łodych now a to rów  w ypo­
w iedź m łodego przodow nika 
p racy, obecnie przewodniczące­
go zarządu zakładowego Z M P  w  
Zakładach M echanicznych „ U r ­
sus“  Józef G órniaka.

Dzieląc się sw o im i dośw iad­
czeniam i G órn iak, in ic ja to r  na­
ra d y  szeroko om aw ia w  ja k i 
sposób korzysta jąc z przyk ładu  
radzieck ich  tokarzy, zastosował 
w  p racy swej b rygady m etodę

szybkościowego skraw an ia  m e­
ta li.

M ło d y  p rzo do w n ik  p racy  pod 
kreślą, że dz ięk i w łaśc iw em u 
sz lifo w an iu  us taw ien iu  noża 
tokarskiego brygada jego ponad 
d w u k ro tn ie  zw iększyła  liczbę 
obrotów:, to k a rn i, skraca jąc w  
ten sposób o po łowę czas obrób­
k i  m eta lu . Szeroko om aw ia ta k ­
że m etody, k tó re  u m o ż liw iły  
m u przyśpieszenie skraw an ia 
m e ta li przez zwiększenia posu­
w u  toka rn i.

Byli analfabeci dziękują Rządowi RP 
za umożliwienie nauki

(f) P ełnom ocnik Rządu do w a l 
k i  z analfabetyzm em  tow . S te­
fa n  M atuszew ski o trzym a ł od 
absolwentów  kursów  d la  ana l­
fabe tów  z pow. oleckiego w o j. 
b ia łostockie  depeszę z podzięko­
w a n ia m i d la  Rządu Ludowego, 
w  k tó re j czytam y m. in .:

„P rzesy łam y w yra zy  wdzięcz 
ności Rządow i P o lsk i Ludow e j

za um oż liw ien ie  nam  n a u k i czy­
tan ia  i  pisania. P ozw oli to  nam  
w  znacznie w iększym  stopniu 
w łączyć się do w ie lk ieg o  na ro ­
dowego fro n tu  w a lk i o pokó j i  
p lan  6 - le tn i“ .

Depeszę tę w ys łano  w  czasie 
uroczystości zorganizow anej z o - 
k a z ji ca łko w ite j lik w id a c ji anal 
fabetyzm u w  pow. o leckim .

Sukcesy ełckiego ZSCh 
w walce z analfabetyzmem

(f) W  lik w id a c ji ana lfabe tyz­
m u  w  powiecie e łck im  w o j. b ia ­
łostockie bierze a k ty w n y  udzia ł 
ZSCh. P ow ia tow y zarząd ZSCh 
zorganizow ał w  grom adach 
w ie js k ic h  35 kursów , na k tó re  
uczęszcza 361 osób. W dwóch 
grom adach Malczewo gm ina 
N ow a Wieś i  S u tk i gm in y  B a j-  
tkow o  zakończono kursy . Ś w ia ­

dectwa ukończenia na u k i po­
czątkow ej o trzym a ło  ju ż  36 ab­
solwentów.

Oprócz zespołowej na u k i a- 
na lfabe tów  w  pow iecie e łck im  
prowadzone je s t nauczanie in ­
dyw idua lne . W a k c ji szkolenia 
indyw idua lnego  okazuje dużą 
pomoc P ow ia tow a Kom enda 
„S P “ .

Szkolenie przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych

(f) W  O środku S zkolen iow ym  
w  Dobroszycach na D o lnym  Ślą 
sku zakończył się 6 -tygodn iow y 
k u rs  d la  przewodniczących spół 
d z ie ln i p rodukcy jnych .

N aukę na ku rs ie  ukończyło  80 
osób, k tó re  po w ró c iły  do swych 
zajęć w  przeddzień rozpoczęcia 
ka m p an ii siewnej.

Pomysły racjonalizatorskie źródłem 
obniżki kosztów własnych produkcji
Rośnie liczba pom ysłów  ra  -  

c jona liza to rsk ich  zgłaszanych 
przez p ra cow n ikó w  gospod i r k i  
na rodow e j. W yna lazk i rob o tn i -  
cze stosowane we w szystk ich  
gałęziach przem ysłu i  t ra s p o r-  
tu  zw iększając w ydajność p ra  -  
cy, usp raw n ia jąc lu b  podnosząc 
jakość p ro d u k c ji pozw ala ją  po - 
w ażnie obniżyć koszty w łasne 
zakładów.

M . in . rac jona liza to rzy  fa b ry ­
k i  „Z a s ta ł"  w  Z ie lone j Górze 
Szary i  Lucow  w y k o n a li m aszy­
nę służącą do automatycznego 
m a low ania  desek. Zastosowanie 
je j w  p ro d u k c ji pozw o liło  sk ie­
row ać do in ne j p racy 18 obot- 
n ików . C i sam i rac jon a liza ­
to rzy  skons truow a li m aszy­
nę do rozw iercan ia  o tw o ­
ró w  w  kons trukc jach  sta lowych. 
M aszyna ta pozw o liła  zw ięk -  
szyć wydajność przy w yko ny  -  
w a n iu  te j p racy o 700 proc.

W ie le  cennych pom ysłów  o -  
p racow a ł czo łowy rac jon a liza to r 
węzła ko le jow ego w  Bydgosz­
czy — Franciszek S ib illa . Skon

s truow a ł on m. in . stosowany 
ju ż  we w szystk ich  dyrekc jach  
P K P  przyrząd do rozrab ian ia  z 
wodą tz w  sodafosu czy li m ie ­
szaniny chem icznej p rzeciw  -  
dz ia ła jące j pow staw an iu  kam ie  
n ia  kotłow ego oraz au tom at pne 
um atyczny służący do u rucha ­
m ian ia  zaw orów  odm ula jących 
koc io ł parow ozu naw e t w  czasie 
biegu pociągu. W yna lazk i te w y  
b itn ie  p rzyczyn ią  się do usp raw ­
n ien ia  p racy p rzy  stosowaniu 
nowych, da jących se tk i tysięcy 
z ł oszczędności m etod eksploa­
ta c ji parowozów.

&
(f) W  P o łudn iow ych  Z a k ła ­

dach O buw ia  w  C he łm ku  o -  
tw a rta  została w ys taw a osiąg -  
nięć rac jon a liza to rsk ich  załogi. 
W ystaw ę zorganizow ał dzia ła -  
ją cy  p rzy zakładach k lu b  tech­
n ik i i  rac jona liza to rs tw a . O o - 
siągnięciach now a to rów  PZO 
św iadczy 97 pom ysłów  rac jon a ­
liza to rsk ich  zastosowanych w  
osta tn ich la tach, k tó re  d a ły  za­
k ładom  ok. m ilio n a  zł oszczęd­
ności.

Warszawscy racjonaHzatorzy 
wygłoszą cykl wykładów 

dla studentów Politechniki

Przeszło 900 delegatów, w y ­
branych przez rob o tn ików  za­
k ła dó w  pracy 19 k ra jó w  E uro­
py, zebrało się w  dniach 23—25 
m arca 1951 roku  w  B e rlin ie  na 
E urope jską K on fe renc ję  R obot­
niczą p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec.

Ta potężna m anifestacja , k tó ­
re j w yrazem  b y ły  rów n ież  coraz 
licznie jsze dek la rac je  aprobaty 
i  solidarności ze s trony  mas p ra ­
cujących w szystk ich  k ra jó w , do­
wodzi, że kon fe renc ja  spotkała 
się z en tuz jastycznym  i bezwa­
ru n ko w ym  poparciem  w ie lo m i­
lionow ych  rzesz ro b o tn ikó w  i 
w yw o ła ła  potężny odgłos na ca­
ły m  świecie.

K on fe renc ja  s tw ie rdz iła , że 
re m ilita ry z a c ja  N iem iec zachod­
n ich  postępuje szybko naprzód. 
Św iadczy o tym  wzm agająca się 
p ro du kc ja  zbro jen iow a, budowa 
lo tn is k  i  koszar, tw orzen ie  no­
w e j a rm ii n iem ieck ie j pod roz­
kazam i generałów  h itle ro w sk ich  
i  pod naczelnym  dowództwem  
am erykańskiego sztabu gene­
ralnego. R e m ilita ryza c ja  N ie ­
m iec, w o jow n icze  oświadczenia, 
k tó re  je j towarzyszą, u tw o rze ­
n ie  potężnego arsenału w  cen­
tru m  E uropy, sztuczne rozb ic ie  
N iem iec — wszystko to  s tanow i 
śm ie rte lne  niebezpieczeństwo 
d la  po ko ju  w  E urop ie  i  na ca­
ły m  św iecie oraz pozostaje w  
sprzeczności z uk ład am i zaw ar­
ty m i w  Ja łc ie  i  Poczdamie.

Jednocześnie obniża się stopa 
życiowa ro b o tn ikó w  N iem iec 
zachodnich w sku te k  następstw  
re m ilita ry z a c ji, zw y ż k i cen, pod­
noszenia poda tków , b ra k u  róż­
nych a r ty k u łó w  p ierw sze j po­
trzeby, ja k  np. węgla.

K on fe renc ja  s tw ie rdz iła , że 
m iędzy ro b o tn ika m i n a jro z ­
m aitszych poglądów, w y b ra n y ­
m i i  upe łnom ocn ionym i przez 
masy pracujące, panu je  jedno-

m yślność co do konieczności 
w a lk i p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec. Taka je s t w o la  nie 
ty lk o  de legatów na konferencję , 
lecz i  ogółu lu d z i p racy w  E uro ­
pie.

M asy pracujące N iem iec za­
chodnich p rze c iw s taw ia ją  się 
energicznie re m ilita ry z a c ji swe 
go ojczystego k ra ju . N ie  chcą 
one pe łn ić  służby w  agresyw - 
nej a rm ii, an i pracować dla w oj 
ny.

R obotn icy in nych  k ra jó w  eu­
rope jsk ich  d a li w y ra z  swej so­
lida rnośc i z ro b o tn ik a m i nie -  
m ie ck im i we wspólne j walce 
p rzeciw ko po lityce  re m ilita ry  -  
zacji. U w aża ją  oni, że niem iec 
k ie  masy pracujące są dosta -  
tecznie silne, aby przeszkodzić 
re m ilita ry z a c ji N iem iec. A n i 
m ocarstwa okupacyjne, an i za­
leżny od n ich  rząd Adenauera 
n ie  mogą decydować o pod ję te j 
przez n ich  re m ilita ry z a c ji N ie  -  
m ieć w b re w  w o li narodu nie  -  
m ieckiego. k tó ry  pragn ie poko­
ju . W  te j spraw ie  należy za -  
sięgnąć o p in ii samego narodu 
niem ieckiego.

D latego* też masy pracujące 
całe j E uropy pop iera ją  w  im ię  
po ko ju  i  dem okrac ji na ród n ie ­
m ieck i, żądający przeprowadzę 
nia re ferendum  ludowego w  
spraw ie  re m ilita ry z a c ji.

A k c ja  mas p racu jących zapo­
biegnie re m ilita ry z a c ji N iem iec 
i  zapew ni u trzym an ie  pokoju. 
R obo tn icy  i  robo tn ice  podejm ą 
odpow iedn ie k ro k i, aby uzys - 
kać zawarcie tra k ta tu  poko jo ­
wego ze zjednoczonym i, demo -  
k ra tyczn ym i i  zde m ilita ryzow a- 
n y m i N iem cam i jeszcze w  1951 
roku , a wówczas po tenc ja ł p ro ­
d u k c y jn y  N iem iec n ie  będzie 
s łuży ł w o jn ie , lecz odbudow ie 
k ra ju  i  podn iesien iu stopy ży­
c iow e j mas pracujących. D ro -

gą w spó lne j a k c ji rob o tn icy  zdo 
ła ją  wym óc rea lizac ję  swych 
żądań. Jedność rob o tn ików  w  
w alce przeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec op iera się na ich współ 
nym  i  jasno w yrażonym  prag­
n ien iu . na ich g łębok ie j i  ucz­
c iw e j w o li pokoju.

Podstawą w sze lk ie j a k c ji w  
ty m  k ie ru n ku  pow inna być jed 
ność w szystk ich  ro b o tn ikó w  — 
zarówno zorganizowanych w  
zw iązkach zawodowych ja k  i 
n iezorganizowanych, niezależnie 
od ich przynależności zw iązko­
w e j, niezależnie od ich poglą­
dów na inne zagadnienia poza 
re m ilita ry z a c ja  Niem iec. W  tym  
tk w i rę ko jm ia  naszego zw ycię­
stwa.

Na zasadzie c a łko w ite j jedno­
ści zastosowane być muszą 
w sze lk ie  fo rm y  a k c ji przeciw ko 
po lityce  re m ilita ry z a c ji zgodnie 
z w o lą  mas pracu jących i od­
pow iedn io  do ich sy tua c ji w  po­
szczególnych k ra jach  Europy. 
K on fe renc ja  apelu je  do wszyst­
k ich  o rgan izacji zw iązkow ych 
bez w zględu na ich przynależ­
ność do tych  lub  innych orga­
n izac ji ńędzynarodow ych, by 
w  każdym  k ra ju  uczestniczyły 
w spóln ie  w  a k c ji przeciw ko re ­
m ilita ry z a c ji N iem iec.

K on fe renc ja  postanawia prze­
słać swe uchw a ły  Ś w ia tow e j Fe­
de rac ji Z w iązków  Zawodowych, 
M iędzynarodow ej K on fede rac ji 
Chrześcijańskich Z w ią zków  Za­
w odow ych, M iędzynarodow ej 
K on fede rac ji W olnych Z w ią z ­
ków  Zaw odow ych oraz wszyst­
k im  organizacjom  i wezwać je 
do wzięcia  udz ia łu  w  te j akc ji.

E urope jska K on fe renc ja  Ro­
botnicza przeciw ko re m ilita ry ­
zacji N iem iec uważa, że porozu­
m ienie m iędzy w ie lk im i m ocar­
s tw am i przeszkodziłoby re m ili­
ta ryza c ji N iem iec, usunęłoby na­

pięcie m iędzynarodow e i  za 
p e w n iło b y . pokój. D latego też 
w zyw a ona masy pracujące ca­
łe j Europy, by p rzy łączy ły  się 
do apelu Ś w ia tow ej Rady Po­
ko ju , składa jąc jednom yśln ie  
swe podpisy pod żądaniem  w  
spraw ie zaw arcia P ak tu  P oko ju 
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o­
carstw am i: Z w iązk iem  Radzie­
ck im , S tanam i Z jednoczonym i, 
F ranc ją , W ie lką  B ry ta n ią  i  
Chińską R epub liką  Ludow ą.

W celu skoordynow ania a kc ji 
w szystk ich  ro b o tn ikó w  Europy 
kon fe renc ja  postanaw ia w ybrać 
E urope jsk i K o m ite t Robotniczy 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie ­
miec. K o m ite t ten będzie się 
sk łada ł z przeds taw ic ie li mas 
pracu jących wszystk ich k ra jó w  
Europy.

K o m ite t u tw o rzy  ja ko  swój 
organ łączn ikow y sekre ta ria t z 
siedzibą w  B e rlin ie .

S ekre ta ria t będzie dz ia ła ł w  
m yśl wskazań Europejskiego 
K o m ite tu  Robotniczego prze­
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec.

Zadania Europejskiego K o m i­
te tu  Robotniczego p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec w y n i­
ka ją  z uchw a ł E urope jsk ie j 
K o n fe re n c ji Robotniczej.

G łów nym  jego zadaniem jest 
naw iązan ie łączności m iędzy ro ­
bo tn ika m i n iem ie ck im i a rob o t­
n ik a m i innych k ra jó w  eu rope j­
skich w  celu przekazyw ania in ­
fo rm a c ji i w ym ia n y  dośw iad­
czeń w  spraw ie jedności akc ji 
w  wa lce p rzec iw ko  re m ilita ry ­
zacji N iem iec.

S iły , k tó re  dokonują re m ili­
ta ryza c ji N iem iec, są w ie lk ie , 
lecz mogą one być rozgrom ione 
i  zostaną rozgrom ione. N ic nie 
może się oprzeć je d n o lite j akc ji 
k lasy robotn icze j. K on ferencja  
w ie rzy  w  potęgę mas p racu ją ­
cych, k tó re  zdoła ją położyć kres 
re m ilita ry z a c ji N iem iec i  w y ­
walczyć pokój.

„Robotnicy całej Europy oczekują od nas wzmożenia w a łk i
przeciwko rem ilitaryzacji“

Deklaracja delegacji robotników Niemiec zachodnich na konierencji robotniczej w Berlinie
(f) B E R L IN  (PAP). —  Na sesji 

końcow ej E u rope jsk ie j K o n fe ­
re n c ji R obotn iczej p rzec iw ko  re  
m ilita ry z a c ji N iem iec ogłoszona 
została dek la rac ja  de legacji ro ­
b o tn ik ó w  N iem iec zachodnich, 
k tó ra  b ra ła  udz ia ł w  obradach. 
D ek la rac ja  ta  b rzm i ja k  nastę­
pu je :

M y, 400 delegatów mas pracu­
jących N iem iec zachodnich— męż 
czyźni, ko b ie ty  i  m łodzież, so­
c ja ldem okrac i, kom un iśc i i  bez­
p a rty jn i,  k tó rzyśm y b ra li udz ia ł 
w  E urope jsk ie j K o n fe re n c ji Ro 
botn icze j, ośw iadczam y w  zw iąz 
k u  z pracam i i  uchw a łam i K o n ­
fe re n c ji:

Im p e ria liś c i am erykańscy, mo 
nopo liśc i n iem ieccy i  ich  pe łno­
m ocn ik  A denauer w  coraz szyb­
szym tem pie dokonu ją  re m ilita ­
ry z a c ji N iem iec zachodnich, po­
p ierane j przez Schumachera. 
Groźba now e j w o jn y  św ia tow e j 
jes t w ie lka .

Jesteśmy poważnie . zaniepo­
k o je n i groźbą naruszenia poko­

ju , k tórego z całego serca p ra ­
gnie rów n ież  nasz naród.

N a E urope jsk ie j K o n fe re n c ji 
Robotn iczej p rzec iw ko  re m ilita ­
ry z a c ji N iem iec jeszcze g łęb ie j 
z rozum ie liśm y naszą w ie lk ą  od­
pow iedzialność za zachowanie 
pokoju, k tó rą  ponosim y m y, ja ­
ko  N iem cy, a w  szczególności 
ja k o  robo tn icy . R obo tn icy  całej 
E uropy z pe łnym  zaufaniem  o- 
czekują od nas wzm ożenia w a lk i 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji. N a u ­
ka i  doświadczenia w a lk i ro b o t­
n ik ó w  w  E urop ie  um ocn iły  na­
sze przekonania, że m y w szy­
scy —  socja ldem okraci czy też 
kom uniści, chrześcijańscy demo­
k ra c i czy też be zpa rty jn i, po­
w in n iśm y  w spó ln ie  i  coraz b a r­
dziej stanowczo prow adzić w a l­
kę  p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji. 
Świadomość tego nak łada  na 
nas, delegatów zachodnio -  n ie ­
m ieck ich , i  na w szystk ich  ro ­
b o tn ikó w  naszej o jczyzny ten 
w ie lk i obowiązek.

Bez względu w ięc na różnice 
poglądów, wspóln ie  o rg a n izu j­
m y  i  prow adźm y w  zakładach

pracy i  w  zw iązkach zawodo­
w ych  w a lkę  p rzeciw ko re m ilita ­
ryzac ji. A p e lu jem y w  zw iązku 
z ty m  do rob o tn ików , robo tn ic , 
u rzędn ików , tech n ikó w  i  in ż y ­
n ie ró w  N iem iec zachodnich.

Żąda jc ie  i  o rgan izu jc ie  re fe ­
rendum  ludow e przeciw ko re m i­
lita ry z a c ji! T w órzc ie  w  waszych 
zakładach pracy k o m ite ty  re fe ­
rendum  ludowego! Żąda jc ie  za­
w a rc ia  tra k ta tu  pokojowego je ­
szcze w  ro k u  bieżącym  ze zjed 
noczonym i, zde m ilita ryzow any- 
m i N iem cam i! Gen. E isenhower 
i  wszyscy am erykańscy o rg an i­
zatorzy w o jn y  — precz z N ie ­
m iec! Precz z ich  n iem ie ck im i 
zausznikam i! Precz z rządem  
Adenauera, rządem  przygotow ań 
w o jennych  i  wzm ożonej eksploa 
ta c ji rob o tn ików ! W alczcie prze­
c iw ko  re m ilita ry z a c ji i  je j s ku t­
kom ! Coraz szerzej ro z w ija jc ie  
we w szystk ich  gałęziach przem y 
słu jedność a k c ji pracujących 
przeciw ko w zros tow i cen i  pod­
wyżce podatków , k tó re  służą ce­
lom  finansow an ia  re m ilita ry z a ­
c ji!

Jeszcze szerzej ro zw ija jc ie  
w a lkę  o doda tk i drożyźniane, 
o wyższe płace zarobkowe i  o 
p raw o decydującego głosu w  
przedsiębiorstwach! D em asku j­
cie n iem ieck ich  i  zagranicznych 
podżegaczy w o jennych , dem a­
sku jc ie  jaw ne  i u k ry te  przygo­
tow an ia  do w o jn y  w  Niemczech 
zachodnich, n ie  dopuszczajcie 
do p rodukow ania  i  transp ortu  
b ro n i i  m a te ria łó w  w o jennych ! 
Żąda jc ie  p rze rw an ia  przym uso­
wego eksportu  węgla i  s ta li! 
Przekszta łćcie dzień 1 M a ja  w  
dzień potężnej w a lk i przec iw  re ­
m ilita ry z a c ji i  o w c ie len ie  w  ży ­
cie uchw a ł E urope jsk ie j K o n fe ­
re n c ji Robotn iczej! Z w ie ra jc ie  
szeregi w o kó ł Narodowego K o ­
m ite tu  Robotniczego przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec i  p ro ­
wadźcie wspólną, je d n o litą  w a l­
kę! O rgan izu jc ie  jedność a k c ji 
ro b o tn ikó w  przeciw  re m ilita ry ­
zacji i  w o jn ie !

N iech ży je  solidarność ro b o t­
n ik ó w  europejsk ich w  walce 
p rzec iw  re m ilita ry z a c ji N iem iec! 
N iech ży je  w spólna i  zwycięska 
w a lk a  o pokó j!

Wśród niem ieckich przyjaciół w NRD

(f) Z początkiem  k w ie tn ia  czo 
ło w i rac jona liza to rzy  S to licy  
wygłoszą c y k l specja lnych w y ­
k ła d ó w  dla  s tudentów  P o litech ­
n ik i  W arszaw skie j, w  celu po­
dzie len ia  się ze słuchaczami 
p ra k tyczn ym i doświadczeniam i 
z dz iedziny rac jo n a liza c ji p ra ­
cy

Do wygłoszenia w yk ła d ó w  
zgłosiło się ju ż  w ie lu  rac jon a ­
liz a to ró w  z warszawskich fa ­
b ry k  i p rzedsięb iorstw  budow ­
lanych , M . in. o uspraw nien iach 
m etod budow n ic tw a opow ie stu 
dentom  znany rac jon a liza to r i

p rzodow n ik  p racy —  M ic h a ł 
K ra je w s k i. O rac jon a lizac ji pro 
d u k c ji w  przem yśle m eta low ym  
w y k ła d y  wygłoszą: toka rz  z fa ­
b ry k i im . K . Świerczewskiego 
— A n to n i D m ow sk i oraz to ­
karz M uszyński i  ślusarz K o - 
py tyńsk i z ZST-2.

Z usp raw n ien iam i w  p rzem y­
śle e lek tro techn icznym  zapozna­
ją  się p rzysz li in żyn ie row ie  na 
w yk ładach  e lek tro tech n ikó w  z 
zakładów  im . G. D y m itro w a  — 
K ujaw sk iego, P iaszczyńskiego i 
M aliszewskiego.

Przyjęcia w sprawie skarg i zażaleń 
w Ministerstwie Transportu 

Drogowego i Lotniczego
(f) M in is te r T ransportu  Dro­

gowego i  Lotniczego p rz y jm u je  
skargi i zażalenia w sprawach 
dotyczących dzia ła lności M in i­
sterstwa i podległych jednostek, 
w  pon iedzia łk i od godz. 10 do 12 
l od godz. 16 do 18 w  gm achu

M in is te rs tw a  róg ul. C h a łu b iń ­
skiego i Hożej (w ieżow iec I  p ię­
tro ), w e jśc ie  od u l. Hożej. Re­
fe ra t lis tó w  i  zażaleń za ła tw ia  
in te resan tów  codziennie od godz. 
8.30 do godz. 15.30.

B e rlin , w  m arcu

„W ięce j n iż  tys iąc la t k lasy  
posiadające s ia ły  n ienaw iść i  
niezgodę m iędzy n iem ieck im  i  
po lsk im  narodem  aż ostatn io  
pod h itle ro w s k im  reżim em  na ­
ród po lsk i stanął u  progu swe­
go fizycznego zniszczenia, N iem  
cy zaś —  przed narodową ka ­
tastro fą . Teraz masy pracujące  
P o lsk i i  N iem ie ck ie j R e pu b li­
k i D em okra tyczne j, wyzw olone  
przez A rm ię  Radziecką spod 
ja rzm a  faszystow skich  c iem ię- 
życ ie li, s ta ją  razem, ja k  p rz y ja ­
ciele, do odbudow y“ .

T ak  p isa ł 19 m arca b r. b e r­
liń s k i dz ien n ik  „V o rw ä rts “  re ­
k a p itu lu ją c  dotychczasowe osiąg 
nięcia na po lu zb liżen ia  obu na­
rodów  w spó ln ie  walczących 
obecnie w e w ie lk im  obozie po­
ko ju . P rzy jaźń  z Polską, pod­
kreś la  prasa n iem iecka, da je 
na rodow i n iem ieckiem u silnego 
pa rtn e ra  w  walce o zjednocze­
n ie  k ra ju . Polscy robo tn icy , 
k tó rzy  p rz y b y li do B e rlin a  na 
E urope jską K on fe renc ję  Robot­
niczą p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
—  pisze dz ienn ik , „Neues D eut­
schland“  -— pomogą, w raz  z in ­
n y m i de legatam i E uropy, N iem ­
com w  ich  walce p rzec iw ko  
podżegaczom w o jennym .

Prasa dem okra tyczna p rzypo­
m ina  społeczeństwu NRD o tym , 
że n iem ieccy m pra rze stosują 
system tró jk o w y  po lsk ich  m u ­
ra rzy. P o lsk i koks pomaga n ie ­
m ie ck im  fa b ryko m  w  ram ach 
p ięc io le tn iego p lanu  gospodar­
czego NRD. N iem cy na to ­
m iast du m n i są z tego, że ich 
m aszyny p ra cu ją  w  Polsce, że 
po lskie  gazety i ks ią żk i d ru k u ­
ją  się na walcach „P la m ag u “ , 
k tó re  zbudow ały ręce rob o tn ika  
NRD.

A tm osfe ra  p rzy jaźn i, is tn ie ­
jąca obecnie m iędzy m asam i 
p ra cu jącym i sąsiadujących na­
rodów , połączonych obecnie gra 
n icą  poko ju  na Odrze i Nysie, 
w y tw o rz y ła  sp rzy ja ją cy  k lim a t 
d la  pierwszego w  h is to r ii na ro­
dów „M iesiąca p rz y ja ź n i n ie ­
m iecko -  p o lsk ie j", k tó ry  maso­
w o obchodzony jes t na ca łym  
obszarze wschodnich N iem iec.

N ie  ty lk o  funkc jona riusze  czy 
cz łonkow ie  N iem iecko-P o lsk ie ­
go T ow arzystw a dla  krzew ien ia  
poko jow ych  i  dobrosąsiedzkich 
stosunków , ale k lasa ro b o tn i­
cza, dem okratyczna m łodzież i 
coraz szersze w a rs tw y  m iesz-

(OD W ŁASNEG O  K O R ESPO N D EN TA  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Marian Podkowiński
czaństwa b io rą  ud z ia ł w  roz­
m a itych  im prezach i obchodach, 
w  akadem iach i  pub licznych 
dyskusjach ja k ie  na tem at n ie ­
m iecko-po lsk ich  stosunków  o r­
ganizowane są w  m iastach i 
wsiach, na stacjach tra k to ro ­
w ych  i  hutach.

W  odległe j stosunkow o T u ­
ry n g ii, w  E rfu rc ie , obradow a ł 
11 m arca b r. k ra jo w y  zjazd n ie ­
m iecko-po lsk iego Tow arzystw a, 
na k tó ry m  zakom unikow ano, że 
m łodzież zobowiązała się w M ie  
siącu P rzy ja źn i zdobyć po dzie­
sięć now ych cz łonków  dla  To­
w arzystw a. S tudenci w ydz ia łu  
nauk gospodarczych na u n iw e r­
sytecie w  Jena zb iorow o w stą­
p i l i  do Tow arzystw a. R obotn icy 
fa b ry k i „A b u s " w  E rfu rc ie  zo­
bow iąza li się założyć ośrodki 
p rzy jaźn i z Polską w  czterech 
oko licznych wsiach.

Na teren ie  Saksonii, począw­

szy od T a rgów  L ip s k ic h  oraz 
m an ifes tacy jne j p re m ie ry  „H a l­
k i" ,  k tó rą  dy ryg ow a ł Zdzis ław  
G órzyński, odby ł się szereg u ro  
czystości i  m an ifes tac ji, na k tó ­
rych  ludność w yraża ła  swe sym 
pa tie  na rzecz u trzym an ia  p rzy ­
jaznych stosunków  z nową P o l­
ską. A rty ś c i i  m uzycy polscy do 
zna li tu ta j — entuzjastycznego 
i  gorącego p rzy jęc ia .

„M ies iąc N iem iecko -  P o l­
sk ie j P rzy ja źn i — ośw iadczył 
na in au gu ra c ji m in is te r rządu 
Saksonii, Schulz — pokaże ca­
łem u św ia tu , że obow iązkiem  
każdego odpowiedzialnego czło­
w ieka  jest w a lka  o porozum ie­
nie m iędzy narodam i i  u trz y ­
m anie pokoju. Dem okratyczne  
N iem cy rozpoczęły to od naw ią  
zania p rzy jaźn i ze swoim  po l­
sk im  sąsiadem“ .

W  D reźnie doszło do w ie l­
k ic h  m an ife s ta c ji na rzecz

P olsk i. N aw iązu jąc do drezdeń­
skich tra d y c ji w  stosunku do 
po lsk ich  e ip ig ran tó w  z okresu 
1831 r., m ie jscow y pastor Busch 
pow iedz ia ł na akadem ii: „D z i­
s ia j rozum iem y ogrom  k rz y w ­
dy w yrządzonej Polakom  i  m a­
m y w szelk ie pow ody aby ją  
napraw ić. G ranica na Odrze i  
Nysie n iecha j będzie odtąd gra 
nicą poko ju  m iędzy naszym i 
narodam i, k tó re  pragną być do­
b ry m i p rz y ja c ió łm i i  dobrym i 
sąsiadam i“ .

Podobne w ypow iedz i oraz de­
k la rac je  p rzy jaźn i ze strony po­
stępowego społeczeństwa n ie ­
m ieckiego w yp e łn ia ją  codziennie 
szpalty prasy n iem ieck ie j w  
NRD.

M iesiąc P rzy ja źn i N iem iecko- 
P o lsk ie j staje się obecnie od­
skocznią do zacieśnienia stosun­
ków  — i  to na każdym  polu — 
m iędzy obu sąsiadującym i na­
rodam i, k tó re  ram ię  p rzy  ra ­
m ien iu  walczą o u trw a le n ie  po­
ko ju .

Mordercy hitlerowscy, w inni śmierci tysięcy 
Polaków -pod opieką rządu austriackiego

(a) W IE D E Ń  (PAP). A u s tr ia ­
ckie m in is te rs tw o  sp ra w ie d li­
wości na czele H órego  sto i so­
c ja lis ta  Tschadek, spełn ia ro lę  
obrońcy zbrodn ia rzy  w o jennych. 
W ie lu  zbrodn ia rzy  w o jennych 
korżysta z ca łkov .ite j swobody 
w  A u s tr ii,  a procesy sądowe 
przec iw ko  n im , zostały albo 
św iadom i., odroczone, albo u - 
morzone. W ładze austriack ie  od 
m aw ia ją  w ydan ia  zbrodn iarzy 
wo jennych, m im o, iż dom agały 
się tego n ie je dn okro tn ie  rządy 
w ie lu  k ra jó w .

D zienn ik „O esterre ichische 
V o lkss tim m e" przytacza szereg 
nazw isk -b ro d n ia rzy  w o jennych, 
k tó rzy  korzys ta ją  z op iek i w ładz 
austriack ich . K orzysta z ca łko­
w ite j swobody K a r l Stegmeier, 
k tó ry  w  czasie w o jn y  by ł dy re ­
k to rem  ta rta k u  w  Polsce i  je d ­
nocześnie agentem gestapo. W er 
bow a ł on szpiegów spośród lu d ­
ności m ie jscow ej. Na jego roz­
kaz zostało wysadzone w  po­
w ie trze  gętto w  C hyrow ie . M i­
mo, iż rząd po lski dom agał się 
w y d a n ia te g o  zbrodn iarza w o­
jennego, przebyw a on na w o l­
ności w  A u s tr ii.

K u r t  F ischer b ; ! w  czasie w o j 
ny  naczeln ik iem  w ięz ien ia  . w  
B ia łe j Pod laskie j. Na jego roz­
kaz zam urowano okna cel w ię ­
ziennych, w  w y n ik u  czego wszy­
scy w ięźn iow ie  zm arli. P rzec iw ­
ko F ische row i wszczęto postępo­
w anie  sądowe, lecz szybko um o­
rzono je.

H erm ina  B randste in  b. dozor- 
cz "n i M ajdanka, znana ze swe­
go okruc ieństw a i znęcania się 
nad w ięźn iam i, dotychczas prze 
byw a na wolności, ponieważ _— 
ja k  ośw iadczają w ładze au s tria ­
ckie — „zag in ę ły “  w szystkie  do­
kum e n ty  oskarż' nia.

F rie d ric h  K a r l Spiess, k tó ry  
w  czasie w o jn y  b y ł „b u rm i -  
strzem “  jednego z m iast po l­
skich, w ystępu je  obecnie w  ro l i 
pastora w  Deutsche — W agra- 
men. Spiess za jm ow a ł się w y ­
syłaniem  antyfaszystów  do 
O św ięcim ia.

Hans Schneider, k tó ry  k ie ­
ro w a ł n iem iecką f irm ą  budo­
w laną  w  Polsce i  w n ie ludzk i 
sposób tra k to w a ł rob o tn ików  
polskich i żydowskich , p rzeby­
wa w  W iedn iu  w  sw oim  p ry -

W Azerbejdżanie zbudowano 
3-otworowy szyb naftowy 

na dnie morskim
(f) M O S K W A  (PAP). W y b it­

ny  p ra cow n ik  radzieckiego prze 
m ys łu  na ftow ego Aga N e jm a tu - 
ła , za udzia ł w  opracowaniu i 
zastosowaniu m etody 2-o tw oro - 
wego w iercen ia  szybów n a fto ­
w ych i  gazowych odznaczony 
został Nagrodą S talinowską. 
Obecnie Aga N e jm a tu ła  zakoń­
czył budowę pierwszego w  A -  
zerbejdżanie szybu 3 -o tw orow e- 
go na dn ie m orsk im . Odległość

m iędzy trzem a o tw o ram i szybu 
wynosi pół m.

Początkowo o tw o ry  te idą  p io ­
nowo w  dół, następnie rozcho­
dzą się w różne strony. Praca 
ta, n iezm iern ie  skom plikow ana, 
w ykonana została z da la od 
brzegów na sztucznej wysepce, 
w  trudn ych  w arunkach  b u rz li­
wego morza. M im o  to  o tw o ry  
te w yw ie rcone  zostały z w ie l­
ką  precyzją.

USA montują sojusz wojskowy 
z Hiszpanią frankistowską

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W ed­
łu g  doniesień prasy am erykań­
sk ie j, w  M adryc ie  toczy ły  się w  
ciągu pa ru  tygodn i rokow an ia  
pom iędzy rządem gen. F ranco a 
am basadorem am erykańskim  
G riffith e m .

P ow o łu jąc się na oświadczenia 
czynn ików  o fic ja ln ych  z Depar­
tam entu S tanu USA, korespon­
dent w aszyngtoński Associated 
Press donosi, że H iszpania fra n - 
k is tow ska  w yra z iła  gotowość 
podpisania bezpośredniego so ju­
szu wo jskow ego ze Stanam i 
Z jednoczonym i na w zór paktu  
północno -  a tlantyck iego. K o­
respondent dodaje, że Franco 
w y ra z ił poza ty m  wobec am ba­

sadora G r if f i th a  chęć przedy­
skutow an ia spraw y zawarcia 
trzechstronnego sojuszu w o jsko ­
wego k tó ry  by obow iązyw ał H i­
szpanię, P o rtuga lię  i S tany 
Zjednoczone, pod w a runk iem , że 
USA zagw arantu ją  H iszpan ii 
dostawy uzbro jen ia  d la  zm oder­
nizow ania h iszpańskich s ił 
zbro jnych.

Korespondent Associated Press 
stw ierdza, że w praw dzie  Depar­
tam ent Stanu odm ów ił pot­
w ierdzenia powyższych w iado­
mości, n iem n ie j jednak po­
tw ie rd z ił, że „s tosunk i USA z 
H iszpanią weszły od ub. tygod­
nia  począwszy w  nową fazę“ .

0 ocalenie bohaterów greckiego 
ruchu narodowo-wyzwoleńczego

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). Dele 
gacja Czechosłowacji w  ONZ 
przed łożyła  przewodniczącem u 
Zgrom adzenia Ogólnego ONZ 
pismo, w  k tó ry m  pow iadam ia o 
o trzym anym  w ezw aniu K C  G re­
ck ich  Uchodźców Politycznych , 
zna jdu jących się w  k ra jach  de­
m o k ra c ji ludow ej.

W ezwanie stw ierdza, że w  
m onarcho-faszystow skim  obozie 
kon cen tra cy jnym  przebyw ają  
ju ż  od 3 la t  b. naczelny dowód­
ca g re ck ie j a rm ii na rod ow o -w y­

zwoleńczej gen. Sara fis i  sekre­
ta rz  generalny G reck ie j P a rt ii 
A g ra rn e j G a y rilid is , k tó rzy  
obecnie zna jdu ją  się w  śm ie rte l­
nym  niebezpieczeństwie, ponie­
waż m onarcho-faszyści zam ie­
rza ją  ich zamordować.

Delegacja Czechosłowacji 
w zyw a przewodniczącego Z gro­
m adzenia Ogólnego ONZ do 
podjęcia w sze lk ich niezbędnych 
w y s iłk ó w  celem ocalenia życia 
Sarafisa i G ayrilid isa .

Nędza chłopów w Jugosławii
(a) S O F IA  (PAP). Wychodząca 

w  B u łg a r ii gazeta „N a p red “ , 
organ jugos łow iańsk ich  em i­
g ran tów  po litycznych , op isu je 
nędzę mas pracu jących Jugosła­
w ii.  W  w y n ik u  zaprzedania k ra ­
ju  przez tito w c ó w  im p e ria lis to m  
am erykańsk im  i  przestaw iania 
gospodarki na to ry  w o jenne —

pisze dz ienn ik  —  na rody Jugo­
s ła w ii c ie rp ią  nędzę i  głód. 
B iedn i i ś redn io ro ln i ch łop i oraz 
lic z n i rzem ieśln icy syp ia ją  na 
słomie, nie m a ją  obuw ia, chodzą 
w  łachm anach i  up ra w ia ją  zie­
m ię  d rew n ianym i sochami. Za­
m iast p ługów  tito w c y  p ro du ku ­
ją  k a ra b in y  maszynowe.

Echa afer korupcyjnych w USA
(a) N O W Y  JO RK (PAP). 

D z ie n n ik  „ D a i ly  C o m p a s s “  
s tw ie rd z a ,  że p o  u ja w n ie n iu
przez kom is ję  śledczą se rii a fer 
ko ru p cy jn ych  w  Stanach Z je d ­
noczonych, lic z n i senatorzy i  
kongresm ani, należący do p a r ti i 
rep ub lika ńsk ie j, obaw ia ją  się 
m ożliwości rozszerzenia śledz­
tw a  na n iek tó re  spraw y am ery­

kańsk ie j p o lity k i zagranicznej, a 
w  szczególności na p lan  M a r­
shalla. Według powszechnej op i­
n i i doprow adziłoby to  do u ja w ­
n ien ia  o lb rzym ich  nie lega lnych 
zysków, ja k ie  p lan M arsha lla  
p rzyn iós ł poszczególnym oso­
bom  i  firm o m  przem ysłow ym  po 
obu stronach A tla n ty k u .

Faszystowska ustawa w stanie 
Nowy Jork

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  
d n iu  26 m arca gubernato r sta­
nu  N ow y Jo rk  Devey podpisał 
p ro je k t us taw y o „k o n tro li lo ­
ja lno śc i“ . Ustaw a ta  da je De- 
w ey ‘ow i d yk ta to rsk ie  up raw n ie ­
nia  na teren ie całego stanu. 
W edług ustawy, każdy urzęd­
n ik  sam orządowy lu b  stanowy

może być zw o ln iony  z pracy, o 
ile  padnie na niego podejrze­
nie, iż p row adzi on „akc ję  w y ­
w ro to w ą “ . Z w o ln io ny  u rzędn ik  
—  w edług brzm ienia ustaw y —  
nie będzie m ia ł p raw a zwróce­
n ia  się do sądu ze skargą na de­
cyzję sw ych w ładz.

w a tn ym  m ieszkaniu. W  czasie 
w o jn y  w ysy ła ł n iezdolnych do 
pracy ro b o tn ikó w  po lskich do 
M ajdanka. G dy w  r. 1947 w ła ­
dze po lskie zażądały w ydan ia  
zbrodn iarza wojennego— Schnei­
dera — austriack ie  m in is te r­
stwo spraw ied liw ości ośw iad -  
czyło, że zbiegł on z w ięz ie ­
nia.

Józef W ind , p e łn ił k ie ro w n i­
cze fu n k c je  w  gestapo w  K ra ­
kow ie. B ra ł on bezpośrednio 
udz ia ł w  rozs trze liw an iu  je ń ­
ców w ojennych. Na jego ró w ­
nież rozkaz jeńców  pozbaw ia­
no pożyw ienia, w  w y n ik u  cze­
go g in ę li z głodu. W ind  prze­
byw a dotychczas w  A u s tr ii.

A u s tria ck ie  w ładze sądowe 
nie  pod ję ły  także żadnych k ro ­
ków  celem w yd an ia  Polsce 
zbrodn iarza wojennego A do lfa  
K raupa tza , w innego śm ierci t y ­
sięcy P o laków  i  Żydów .
„O esterre ich ische V o lksstim m e“  

stw ierdza, że au s triack i m in i­
s ter spraw ied liw ośc i Tschadek 
b y ł w  czasie w o jn y  członkiem  
h itle ro w sk ie go  sądu w o jenne­
go w  K ilo n ii.

Truman domaga się od krajów  
Ameryki Łacińskiej zbrojeń 
kosztem mas pracujących

(f) W A S ZY N G T O N  (PAP). —  
W  d n iu  26 m arca rozpoczęły się 
w  W aszyngtonie obrady, zw o ła­
n e j przez rząd U S A  kon fe ren c ji 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
k ra jó w  am erykańskich.

K on fe renc ja  ma na celu pod­
porządkowanie k ra jó w  A m e ry k i 
Ł a c iń sk ie j S tanom  Zjednoczo­
n ym  zarówno w  dziedzin ie po­
lityczn e j ja k  i  gospodarczej oraz 
w ciągnięcie ich do agresywnych 
p lanów  am erykańskiego im pe­
r ia lizm u .

W  pierw szym  dn iu  obrad w y ­
g łos ił przem ów ien ie prezydent 
T rum an. W ysunął on w  fo rm ie

kategorycznej nowe żądania go­
spodarcze pod adresem rządów  
re p u b lik  po łudn iow o -  am ery­
kańskich , zaznaczając p rzy tym , 
że potrzeby przem ysłu zbro je ­
niowego muszą być zaspokajane 
w  p ierw szym  rzędzie. P rezydent 
n ie  ta ił, że przestaw ianie prze­
m ysłu państw  A m e ry k i Ł a c iń ­
skie j na to ry  w o jenne pociągnie 
za sobą poważne zaham owanie 
rozw o ju  gospodarczego tych  k ra  
jó w  i  przyznał, że w kró tce  m u­
szą powstać znaczne b ra k i w  za­
o p a tryw a n iu  ludności c y w iln e j 
w  najn iezbędnie jsze a r ty k u ły  
przem ysłowe.

Wiadomości sportowe
Kolejarze-sportowcy organizują nowe brygady 

produkcyjne
W  ro k u  b ie ż ą c y m  s p o r to w c y  łó d z ­

k ie g o  K o le ja rz a  z o rg a n iz o w a li 15 no 
w y c h  b ry g a d  p ro d u k c y jn y c h .  O gó­
łe m  k o le ja rz e  D y r e k c j i  O k rę g o w e j 
K o le i P a ń s tw o w y c h  w  Ł o d z i p os ia ­
d a ją  25 s p o r to w y c h  b ry g a d  p ro d u k  
e y jn y c h .

W s z y s tk ie  k o le jo w e  b ry g a d y  sp o r 
to w e  p rz o d u ją  w  p ra c y  o ra z  w  o- 
szczędzan iu  o p a lu  i  s m a ró w . I  ta k  
n p . s p o rto w a  b ry g a d a  p od  k ie ro w ­
n ic tw e m  B y tn e ra , o b s łu g u ją c a  p a ­
ro w ó z  oszczędza m ie s ię c z n ie  p rz e ­
c ię tn ie  44 to n y  w ę g la  o raz  13 k g  
s m a ru . S p o rto w a  b ry g a d a  p a ro w o ­
zo w a  pod  k ie ro w n ic tw e m  m a s z y n i­
s ty  D a w id o w ic z a , w ie lo k ro tn e g o

p rz o d o w n ik a  p ra c y  z d o b y ła  osta tn io
p ro p o rz e c  p rz e c h o d n i d la  n a jle p ­
szej b ry g a d y  p a ro w o z o w e j o k rę g u  
łó d z k ie g o , oszczędza jąc m ie s ię c z n ie  
p rz e c ię tn ie  33 to n y  w ę g la  i  25 k g  
sm a ró w . C z ło n k o w ie  te j b ry g a d y  
o b n iż y l i  z u ż y c ie  s m a ró w  jeszcze o  
5 p roc . i  w e z w a li pozosta łe  b ry g a ­
d y  p a ro w o zo w e  o k rę g u  łó d z k ie g o  do  
z re w id o w a n ia  d o ty c h c z a s o w y c h
n o rm .

Poza ty m  na  s ta c j i  k o le jo w e j K r o ­
ś n ie w ic e  p o w s ta ła  s p o rto w a  b ry g a ­
da s z y b k o ś c io w y c h  n a p ra w  p a ro w o ­
zó w . k tó r e j  k ie ro w n ik ie m  je s t p i ł ­
k a rz  ZS K o le ja rz  w  K ro ś n ie w ic a c h  
L . B a je rs k i.

Pierwsza eliminacja kolarzy NRD przed wyścigiem 
„Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“

B E R L IN . K o la rz e  N R D , p rz y g o to ­
w u ją c  s ię  do  u d z ia łu  w  te g o ro c z n y m  
W y ś c ig u  P o k o ju  „ T r y b u n y  L u d u “  i 
„R u d e h o  P ra v a “  ro z e g ra li w  p ie rw  
szy  d z ie ń  ś w ią t 25 bm . d o ro c z n y  w y  
śc ig  na  tra s ie  B e r l in  — L ip s k  (d ł. 
185 k m ).

W y ś c ig  w y g r a ł K i r c h o f f  (B e r lin )  
w  czasie  5:11:00. W  ty m  s a m y m  cza-

s ie  s k la s y f ik o w a n o  n a s tę p n y c h  czte 
re c h  z a w o d n ik ó w  w  k o le jn o ś c i: D in  
te r ,  G le in ig , G aede i  G ra e b n e r. D w a j 
o s ta tn i — G aede i  G ra e b n e r b r a l i  
u d z ia ł w  z e s z ło ro c z n y m  W y ś c ig u  Po 
k o ju .

W  w y ś c ig u  w z ię ło  u d z ia ł 150 ko« 
la r z y  w  trz e c h  k a te g o r ia c h .

Dzień kultury fizycznej w Rumunii
B U K A R E S Z T . W  c z w a r ty m  d n iu  

Ś w ia to w e g o  T y g o d n ia  M ło d z ie ż y  — 
26 b m . s p o r to w c y  ru m u ń s c y  o bch o ­
d z il i  s w o je  ś w ię to  s p o rto w e  — D z ie ń  
K u l t u r y  F iz y c z n e j.

N a s ta d io n a c h , b o is k a c h  1 w  k lu ­
bach  w  c a ły m  k r a ju  o d b y ły  s ię  m a­
sow e z a w o d y  s p o rto w e  i p o ka zy .

W  s a li D y n a m o  w  B u k a re s z c ie

o d b y ła  s ie  c e n tra ln a  a k a d e m ia  s p o r 
to w a . na  k tó r e j  63 c z o ło w y m  s p o r­
to w c o m  ru m u ń s k im  w rę c z o n o  odzn a  
k i  i  le g ity m a c je  M is trz a  S p o rtu  R u ­
m u ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j. W śró d  
o dzn a czo nych  z n a jd u ją  się  m . in .  
m is trz y n i ś w ia ta  w  te n is ie  s to ło ­
w y m  R ozeanu o raz  c z o ło w i le k k o a ­
t le c i  D ra g o m ir ,  G u re u  i  M ik ło s z .
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Trzeba stworzyć sieć 
izb porodowych 

w miejscowościach 
podsfolecznych

-W arszawa rozporządza w  
c h w ili obecnej ilością  640 łó ­
żek położniczo - ginekoiogicz- 
nych. Przed w o jna  przy d w u ­
k ro tn ie  przeszio w iększej lic z ­
bie ludności by ło  tych  łóżek 
723.

Jak  w ykazu je  s ta tys tyka  
przeszło 20 procent pacjentek 
w arszaw skich k l in ik  po łożn i­
czo - g inekologicznych pocho­
dzi z m iejscowości podw ar­
szawskich, ponieważ w  m ie j­
scowościach tych  nie ma w 
ogóle naw et izb porodowych. 
N ic  m ają tak ich  izb: W ołom in, 
R em bertów , Leśna Podkowa 
i  w ie le  innych  miejscowości.
A  przecież zorganizowanie 
ty e li izb w  poważnym  stop­
n iu  rozw iąza łoby kw estie  zna­
lez ien ia  m iejsca w  k lin ice  i  
d la  kob ie t warszawskich, ja k  
rów n ież d la  kob ie t z oko lic 
podstołecznych.

Rzecz jasna, w  w ypadkach 
skom p likow anych , izby te nio 
g lyby  k ie row ać chore do k l i ­
n ik  w  sto licy, na co zresztą 
k l in ik i  te są przygotowane.

Zorganizowanie ta k ich  izb 
porodow ych nie pow inno na­
po tykać na w iększe tru d n o ­
ści. Znalezienie lo ka lu  o trzech 
lu b  czterech izbach oraz za­
angażowanie położnych do 
tych  izb nie jest przecież p ro ­
blem em  nie do za ła tw ien ia .

Izby  tak ie  is tn ie ją  w  w ie lu  
m iejscowościach Polski i zda­
ją  doskonale egzamin. W yda­
je  Sie za ty m ,' że w ydz ia ł 
zd ro w ia  P rezyd ium  W arszaw­
sk ie j W o jew ódzk ie j Rady N a­
rodow e j przy pomocy M in is ­
te rs tw a  Z d row ia  pow in ien 
sprawę te ja k  na jszybcie j 
rozw iązać w  interesie; zarów ­
no m ieszkańców sto licy, ja k  
m ieszkańców oko lic  podsto­
łecznych. (ik)

■5 kwietnia hr. 
odbędzie się konferencja 

warszawskich
cjonalizatorów
n tra łn y  ośrodek szkołe- 
Z w iązków  Zawodowy.cn
0 z C entra lnym  In s ty tu - 
iro n y  Pracy o rg a n iz u j
5 k w ie tn ia  br. o fo°dz. 

calu C e n tra ln e g o  O siod- 
ul. Gen. K . Sw ierczew - 

52 (by ły  pałac ita d z iw ił-  
n fe re n c ję  czołowych ra - 
ci to rów  z warszawskich 
w pracy oraz okręgu 
oskiego.
konferencji p rzedstaw i- 
Złentralnego In s ty tu tu
1 p racy  tow . m gr. inż.

Skłodowski w yg łos i 
pt. „R ac jona liza to rs tw o 

na pracy“ -

Szkpłn podstawowa 
im. Itenito Juarez 

uroczyście obchodzi 
145 rocznicę urodzin 

swego patrona
(f) Szkoła Podstawowa N r 85 

■w W arszaw ie od roku  nosi im ię 
bohatera narodowego Meksyku 
B en ito  Juareza, postępowego 
p rzyw ódcy mas ludow ych M e- 
ksvku  w  ub ieg łym  stuleciu.

W  zw iązku ze 145 rocznicą u - 
rod ż in  B en ito  Juareza odbyła się 
w  szkole Jego im ien ia  przy ul. 
N a rb u tta  14 w  W arszaw ie u ro ­
czysta akadem ia, w  k tó re j w z ią ł 
ud z ia ł charge d 'a ffa ires  M eksy­
k u  Lam berto  Obregon. _

W  Części artystyczne ] zespól 
uczennic i uczniów  szkoły w y ­
ko n a ł m ontaż w idow iskow y 
op a rty ,n a  m otyw ach tańców lu ­
dow ych po lsk ich  i  m eksykań­
skich.

Na zakończenie uroczystości 
przedstaw ic ie le  samorządu ucz­
n iow skiego w ręczy li Lam berto  
Obregon upom ink i z prośbą o 
przekazanie ich zap rzy jaźn io­
nym  szkołom m eksykańskim  
im : M a r ii C u rie -S k łodow sk ie j 
i  im . T. Kościuszki.

Młodzież akademicka 
praca czci Światowy 

Tydzień Młodzieży
Studenci Szkoły G łów ne j 

S łużby Zagranicznej _ pragnąc 
uczcić Ś w ia tow y Tydzień M ło ­
dzieży zobow iązali się do prze­
pracow ania 650 roboczo-godzin 
p rzy  budow ie domów akade­
m ic k ic h  p rzy u lic y  M ochna­
ckiego.

Zobowiązania 
ii a u ko iv có w- 

prehisłorykńw
(f) Pracowni,cy naukow i Zakładu
A rcheo log ii P rzedhistorycznej i 
W czesnodziejowej U n iw e rs y te tu  
W arszawskiego, po zapoznaniu 
się z przem ów ieniem  Przewod­
niczącego I iC  PZPR tow  Bole­
s ław a  B ie ru ta  w spraw ie fro n tu  

i narodowego, p o s ta n o w ili wzmóc 
A tem po prac naukow ych i orga­
n iz a c y jn y c h  Zakładu przez udo­
s k o n a le n ie  badań terenow ych i 

f  usp raw n ien ie  pomocy repe ty - 
c y jn e j i naukow ej dla studen­
tów  Prace swe i badania p ra ­
cow nicy naukow i Zakładu oprą 
na zasadach m arks is tow skich .

Jednocześnie zespół naukow ­
ców Zakładu postanowi? spopu­
la ryzow ać wśród kolegów  i m ło ­
dzieży s tud iu jące j uchw a ły  ber­
liń s k ie j sesji Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju .

Załogi warszawskich zakładów pracy 
podejmują zobowiązania na cześć 1 Maja
Zakłady iin. Komuny Paryskiej wykonają plan półroczny do 20 czerwca 

WZPO-1 wykonają plan roczny 00 dni przed terminem
W  obszernej, udeko ro w ane j czerw ien ią  św ie tlicy  zebra ła  

się w czora j załoga Z ak ła d ó w  W ytw órczych  U rządzeń  T e le ­
fonicznych im . K o m u n y P arysk ie j, aby odpowiedzieć na w e ­
zw anie załogi Z ak ła d ó w  P rzem ysłow ych Stow arzyszenia  
M ech an ikó w  w  Pruszkow ie. W  p ow zięte j na masówce uchw a­
le czytam y: „Załoga naszej fa b ry k i godnie uczci nadchodzą­
cy dzień 1 M a ja  p atrio tycznym  czynem  p ro d u kc y jn y m “.

w  obsłudze maszyn, przez co 
pomoże im  w  podniesien iu w y ­
da jności pracy. (kw )

W  Warszawskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego 

Nr 1

konan ia rocznego p lanu p ro du ­
k c ji do 20 październ ika br.

Załoga W ZPO-1 zobow iązała 
się zw iększyć w yda jność pracy 
w  k w ie tn iu  o 1,7 proc., co p rz y ­
niesie ponadplanową produkc ję  
w artośc i 737,848 zł. ( jk )

Liczne zobowiązania in d y w i­
dualne i zbiorowe poszczegól­
nych brygad i oddziałów , da­
dzą w  sum ie dodatkową p ro ­
dukc ję  w artośc i oko ło 1.800.000 
złotych.

Plan półroczny 
do 20 czerwca

Plan pó łroczny w  Zakładach 
Urządzeń Te le fon icznych — w  
m yśl podjętego przez załogę 
zobowiązania — będzie w y k o ­
nany w  d n iu  20 czerwca, t j.  na 
9 dn i przed term inem .

Załoga ZW U T  w ykona na 
dzień 1 M aja , zam iast na 15 
czerwca, m ie jską  autom atyczną 
centra lę  te le foniczną na 600 nu­
m erów  i  cen tra lę  m iędzym ia­
stową.

Wszyscy pracow nicy p ro d u k ­
c y jn i Z W U T -u  zobow iązali się 
podnieść w ydajność pracy o 5 
proc. w  porów naniu z w yd a jn o ­
ścią, uzyskaną w  m iesiącu m ar 
cu. P rzy tym  średnie w y ro b ie ­
nie norm y rob o tn ików  z a tru d ­
nionych w  akordzie będzie pod­
wyższone o 6 , proc. D la  w y k o ­
nania tego zobowiązania b ry ­
gadziści i m a js trow ie  pod ję li 
się zw rócić większą uwagę niż 
dotychczas na przeszkolenie i 
in s tru k ta ż  rob o tn ików  m n ie j 
w ykw a lifiko w a n ych .

Każde zobowiązanie składane 
przez p rzedstaw ic ie li poszcze­
gólnych brygad i zespołów w y ­
w o ływ a ło  długo nie  m ilknące  
oklaski.

Zobowiązanie w ykonan ia  na 
1 M aja  próbnej serii specja l­
nych m echanizm ów nie produko 
wanych dotychczas w  k ra ju  
spotkało się z w ie lk im  en tuz­
jazmem.

P rodukc ja  tych m echanizm ów 
w  k ra ju  un iezależni nas od do­
s taw  tego sprzętu z zagranicy.

Zobowiązania załóg
poszczególnych działów

Tow. Czesław O rlik o w s k i z 
dz ia łu  re g u la c ji m echanizm ów 
pod ją ł się w yszko lić  6 m on te ­
rów  .do m ontow ania  tych  spec­
ja ln ych  mechanizm ów.

P racow n icy z dz ia łu  k o n tro ­
l i  narzędzi — m ów i m. in . tow. 
Pazdyk —, zobow iązują się 
zw iększyć w ydajność pracy 
przez kon tro lę  narzędzi, uzu­

pe łn ien ie  w iadom ości technicz­
nych trzech m łodszych pracow ­
n ikó w  k o n tro li, przekazując im  
swoje doświadczenie.

W celu stosowania w  naszych 
zakładach — m ów i da le j tow. 
Pazdyk —- szybkościowego skra 
w an ia  m e ta li pode jm u jem y się 
w ykonać w szelk ie prace zw ią ­
zane z pom ia ram i technicznym i, 
p rzy  w p row adzan iu  now e j me­
tody. A b y  podnieść jakość p ro ­
d u k c ji, zw iększym y dokładność 
pom iarów  w  oparc iu  o wzory 
w  ZSRR.

Poza tym  D z ia ł K o n tro li M e­
chanizm ów podniesie wydajność 
p racy o 10 proc., będzie udzie­
la ł wskazówek, rad  i w iadom ości 
technicznych , in n ym  p ra cow n i­
kom .

Podobnych zobowiązań w p ły ­
nę ło w ięce j. I  ta k  np. k lu b  ra ­
c jo na liza c ji w raz  z dzia łem  te ­
chnolog icznym  zobow iązał się 
do dn ia  1 M a ja  zorganizować 
w zorow e stanow iska pracy na 
rew o lw erów kaćh  i na tłoczn i, 
k tó re  posłużą ja k o  w zór orga­
n izac ji p racy i  pozwolą na 
zw iększenie w yda jnośc i pracy.

Ponadto w y d z ia ł technolog i­
czny zobow iązał się W te rm in ie  
do 1 lipca  zbadać i  opracować 
m etodę przedłużenia pracy na ­
rzędzi specja lnych, a w  szcze­
gólności w y k ro jn ik ó w .

D z ia ł p rzygotow ania  p ro d u k ­
c ji zobow iązał się przez kom a­
sację de ta li uzyskać na dzień 
1 M a ja  w yko rzys ta n ie  maszyn o 
5 proc. wyższe, an iże li na 1 
kw ie tn ia ' b r. i u trzym ać to w y ­
korzystan ie  oraz dążyć konsek­
w e n tn ie  do jego stałego zw ięk ­
szania.

Cenne zobowiązania 
indywidualne

Poza zobow iązaniam i zespo­
ło w y m i w ie lu  ro b o tn ikó w  z 
Z W U T -u  pod ję ło  zobowiązania 
indyw idua lne . M . in . ob. A n to n i 
B rzozowski zobow iązał się da­
wać 100 proc. dobre j p ro d u kc ji 
oraz u trzym yw a ć  maszynę we 
w z o r o w e j  c z y s to ś c i,  M o n t e r k a  
cb. H en ryka  B ieczyńska podnie­
sie produkc ję  o 14 proc.

Ob. S tan is ław  Szum ielew icz, 
b rygad ie r i  w ie lo k ro tn y  przo­
d o w n ik  pracy w yszko li 8 osób

„K a żd y  zaoszczędzony m e tr 
m a te ria łu , każde uszyte doda t­
kow o ubran ie  — to cios w y m ie ­
rzony w  plany, im p e ria lis tó w . 
Z jednoczeni w  na rodow ym  fro n  
cie w a lk i o pokó j i p lan  6 - le tn i 
na agresywne p lany im p e r ia li­
stów odpow iadam y p rze d te rm i­
now ym  w ykonan iem  p lan ów " 
— pow iedzia ła , sk łada jąc zobo­
w iązan ie w  im ie n iu  g ru p y  m ło ­
dzieżowej przodownica pracy 
Z M P -ów ka  — M ank. G rupa 
tow . M an k  postanow iła  znacz­
nie podnieść w yda jność p ra ­
cy, co da w  stosunku rocz­
nym , ponadplanową produkc ję  
w artośc i 87.391 zł.

W iele ta k ich  zobowiązań pa­
dło na masówce załogi W arsza­
w sk ich  Z ak ładów  Przem ysłu 
Odzieżowego im . 17 S tycznia, 
poświęconej uczczeniu św ięta 
k lasy robotn icze j. W szystkie 
dz ia ły  fa b ry k i pod ję ły  poważne 
zobowiązania p rodukcy jne  w  
odpow iedzi na apel m e ta low ­
ców pruszkow skich.

K o le jno  w ys tęp u ją  przedsta­
w ic ie lk i poszczególnych taśm  
p rodukcy jnych .

...Taśma N r  12 postanaw ia do 
dn ia 1 M a ja  zaoszczędzić 29 tys. 
m  n ic i oraz 85 szt. ig ie ł —  m ó­
w i ob. Jarocka.

Podobne zobow iązanie pode j­
m u ją  inne taśmy.

Sala ś w ie tlic y  W ZPO -1 huczy 
od ok lasków  .

K ob ie ta  m echan ik tow . W o j­
tow icz w  im ie n iu  swej b rygady 
postanow iła  zm niejszyć czas 
trw a n ia  na p ra w y maszyn z 15 
na 10 m in u t.

N iezależnie od zobowiązań 
zespołowych w ie le  robo tn ic  i 
rob o tn ików  pod ję ło  zobow iąza­
nia indyw idua lne .

R ac jona liza to r tow . Tadeusz 
Czarnak zobow iązał się uczcić 
dzień św ięta k la sy  robotn icze j 
w prow adza jąc do p ro d u k c ji 
dwa pom ysły rac jona liza to rsk ie : 
transp orte r zm echanizowany dó 
ładow ania b ie lizny  i  maszynkę 
do w yc inan ia  dz iu re k  w  b ie liź - 
nie, co w  . stosunku rocznym  
p rz y n ie s ie  48.760 z ł  o szczę d n o ­
ści.

Postanow ienia poszczególnych 
dz ia łów  i brygad u m o ż liw iły  
podjęc i^ przez cala załogę zobo­
w iązania skrócenia te rm in u  w y -

Wystawa
o rozwoju człowieka 

w Muzeum Narodowym
Państwow e M uzeum  A rcheo­

logiczne w  W arszaw ie p rzygo to ­
w u je  wystaw ę, k tó ra  przedsta­
w i rozw ó j człow ieka na tle  roz­
w o ju  in nych  o rgan izm ów  ży­
wych i  obejm ie zagadnienia 
ustro jow e, gospodarcze, rzem io­
sła, dróg hand low ych i sz tuk i.

W ystaw a będzie o tw a rta  w  
W arszaw ie w  M uzeum  N arodo­
w ym  w  p ierw sze j po łow ie  b r.

Poza ty m  M uzeum  A rche o lo ­
giczne u ruchom i w  na jb liższym  
czasie w ystaw ę objazdową, k tó ­
ra przedstaw i w  skrócie ele­
m en ty  w ys taw y  sta łe j.

W  okresie le tn im  p rzy  wszy­
s tk ich  punktach  badawczych 
zostaną zorganizowane stoisko­
we w ys taw y ilu s tru ją ce  loka lne 
prace w yko pa lisko w o  -  badaw­
cze. (kw )

Budowa nowych bloków 
w osiedlach ZUR

W  tych  dn iach rozpoczynają 
się robo ty  wstępne p rzy  budo­
w ie  dalszych b lokó w  w  osied­
lach ZOR.

W  osiedlu na Ochocie roz­
pocznie się budowa 5 b loków . 
Na G rochów ie w  osiedlach I I  i 
I I I  rozpocznie się budowa 7 da l­
szych b loków . B lo k i powstające 
w  osiedlu n r  I I  p rzy  u lic y  W ia ­
traczne j będą gotowe jeszcze w  
ro ku  bieżącym . (i)

PKP anulowało
niesłuszne zarządzenie
W zw iązku z zamieszczoną w  I 

„T ry b u n ie  L u d u “  z dn ia  6 bm. 
no ta tką  na tem at niesłusznych 
przepisów, zabran ia jących w y ­
ku p yw a n ia  przez w iększą ilość 
osób jednego b ile tu  b la n k ie to ­
wego, M in is te rs tw o  K o le i za­
w iado m iło  naszą redakcję  o w y 
dan iu  zarządzenia na męcy 
k tórego um ożliw iono  odprawę j 
większej ilości pasażerów za 
jednym  b ile tem  b lan k ie tow ym  
ty p u  ogólnego.

Nowy żłobek dla Ochofy
Na dzień 1, m aja ukończony j 

zostanie i oddany do uży tku  no­
w y żłobek na Ochocie przy  ul. 
K a lis k ie j 1. (i)

Jak poprawić stan nauczania 
w szkołach dla pracujących

O gólnokształcące szko ln ic tw o  
dla pracu jących liczy  w  c h w ili 
obecnej ok. 1.900 placówek, o- 
be jm u jących  pbnad 112 tys. ucz­
niów . Na c y fry  te składa ją się 
trzy  ty p y  szkól: 1.080 kursów  na 
stopniu podstaw owym , 686 szkół 
podstawowych oraz 124 licea.

S zko ln ic tw o  dla  dorosłych 
zorganizowane zostało ju ż  w  la ­
tach 1944-45 i ja k k o lw ie k  um oż­
liw iło  ono tysiącom  ludz i do­
kończenie p rze rw ane j w sku tek 
w o jny  nauki, to jednak nie ode­
gra ło  poważnie jsze j ro l i w  po­
mocy dla  rea liza c ji p lanu 3 -le t-  
niego. Większość uczn iów  re ­
k ru to w a ła  się wówcząs spośród 
nie  pracujących zawodowo, a 
procent ro b o tn ikó w  i  ch łopów  
b y ł bardzo m in im a ln y . Ponad­
to szkoły d la  dorosłych, p rz y j­
m ując kandyda tów  dopiero ód 
18 la t, un ie m o ż liw ia ły  kszta łce­
nie się szerokim  rzeszom m ło ­
dzieży za trudn ione j ju ż  od 15 
czy ie  roku życia. M łodzież ta 
nie mogła rów n ież znaleźć dla 
siebie m iejsca w  szkołach dia 
m łodocianych pracujących, gdyż 
sieć ich była  n iewystarczająca. 
W niedostatecznej też m ierze 
zwrócono uwagę na organizację 
kursów  i szkół powszechnych 
dla dorosłych, u rucham ia jąc 
g łów n ie  szkoły średnie. Ponadto 
w  braku nowych program ów  
nauczania posługiw ano się w 
w ie lu  w ypadkach n ieodpow ied­
n im i m etodam i nauczania.

W dzielnicach i ośrodkach 
nauczania

Niedociągnięcia n a tu ry  orga­
n izacy jne j oraz poważne b ra k i 
w  dotychczasowych program ach 
na rzuc iły  konieczność ra d y k a l­
nych zm ian, k tó rych  wyrazem  
stała się in s tru k c ja  M in . O św ia­
ty  z 12 m aja 1950 r., p rzekszta ł­
cająca szko ln ic tw o  dla doro­
słych na ogólnokształcące szkoły 
dla pracujących, rea lizu jące pro 
gram  szkoły 11-le tn ie j. A by 
szkoły te ściślej powiązać z za­
k ładam i pracy, organ izacjam i 
społecznym i i zaw odow ym i, u- 
ruchom iono je  przede w szystk im  
w  zakładach pracy lu b  w ich 
pobliżu, w  dzie ln icach i ośrod­
kach robotn iczych, we wsiach, 
w  k tó rych  is tn ie ją  spółdzie ln ie  
p rodukcy jne , w  PG R-ach oraz 
ośrodkach m aszynowych.

Jak ie  są w y n ik i nauczania 1 z 
ja k im i trudnościam i w a lczy je ­
szcze szko ln ic tw o dla p ra cu ją ­
cych. w ykazała grun tow na ana­
liza tego zagadnienia, p rzepro­
wadzona na kon fe renc ji k ie ro w ­
n ików  oddzia łów  ośw iaty doro­
słych i w izy ta to ró w  szkół dla 
pracujących,

N iepokó j budzą dv/a fa k ty  — 
poważny odp ływ  słuchaczy o- 
raz słaba frekw encja . S tw ie r­
dzono, iż  w  ofaręsie od 15 lis to ­
pada 1950 r. do 31 stycznia ro ­
ku  bieżącego odeszło ze szkół 
podstaw owych dla  pracujących 
5.864 uczniów  t j.  10 proc. ogól­
nej liczby słuchaczy. W n a j­
w iększym  nasilen iu  z jaw isko  to 
w ystępu je  w  w o j. w roc ław sk im , 
bydgoskim  oraz w  W arszawie, 
szczególnie w  klasach od V do 
V‘I I .  S ku tk ie m  tego w  n iek tó rych  
w ypadkach szkoły podstawowe 
obniżają swój poziom organiza­
cy jn y , przekszta łca jąc się w  k u r  
sy, ja k  to m ia ło  m iejsce np. w 
Zbąszynku (woj. z ie lonogór­
skie). Inne znów szkoły pow o li 
zam iera ją , ja k  np. szkoła w  K o ­
szalin ie  i  D arłow ie , ,czy B rze­
ściu K u ja w s k im , gdzie założono 
szkołę podstawową, p rzy ję to  w  
s ie rpn iu  ub. roku  40 uczniów, 
k tó rzy  jednak p rze rw a li naukę, 
z chw ilą  rozpoczęcia kam pan ii 
cukrow n icze j, a po je j zakoń­
czeniu z ja w il i się dopiero 8 s ty ­
cznia w  liczb ie  zaledw ie k ilk u  
osób.

Z jaw isko  od p ływ u  zaobserwo­
wano także na kursach, p ro w a ­
dzących naukę w  zakresie szko­
ły  podstawowej, w  czym „p rzo ­
d u je “  Z ielona Góra, W rocław  i 
Opole. U bytek słuchaczy z l i ­
ceów dla  pracujących wynosi 
przecię tn ie  13 proc., a w  po­
szczególnych w ypadkach jes t o 
w ie le  wyższy.

Dlaczego rezygnują 
z nauki?

Jak ie  są przyczyny tego stanu 
rzeczy?

W większości w ypadków  —. 
n ieodpow iedn i stosunek k ie ro w ­
n ic tw a  zakładów  pracy do u - 
czących się robo tn ików . Za­
tru d n ia n ie  uczniów  w godzinach 
le kcy jnych , oraz b ra k  w łaśc i­
w e j tro sk i i op iek i ze strony 
tych zakładów  zmusza p ra cu ją ­
cych do rezygnowania z nauki. 
A  oto p rzyk ła d y : W M ie cho w i- 
each (woj. ka tow ick ie ) uczęszcza 
do szkoły przy zakładzie pracy 
ty lk o  38 uczniów, ja k k o lw ie k  
zapisanych jest '76. K ie ro w n ic ­
tw o  zakładu n iecn ie  rob i. żeby 
stan ten popraw ić. Podobny sto­
sunek do uczących się ro b o tn i­
ków  cechuje hutę w  S iem iano­
w icach oraz fa b rykę  gwoździ 
w  Lu b lin ie .

Inne pow ody —  to  zmiana 
m iejsca pracy oraz n iew łaściw a 
re k ru ta c ja  kandydatów , k ie ro ­
wanych do szkół bez uprzednie j 
se lekc ji, w konsekw enc ji czego

do śzkół tych  p rzy ję to  w ie lu  
ludz i, n ie  da jących gw aranc ji, 
iż w y trw a ją  do końca.

T ym i sam ym i przyczynam i 
tłum aczy się bardzo słaba fre k ­
w encja w  szkołach dla  p ra cu ją ­
cych, k tó ra  przecię tn ie  w ynosi 
30 — 40 proc.

Słabe wyniki nauczania
Duży procent nieobecności 

nie pozostał bez w p ły w u  na w y ­
n ik i nauczania. W bardzo w ie lu- 
w ypadkach nauczyciel n ie  zna­
jąc swoich uczn iów , nie mógł 
w ys taw ić  im  ocen za I  pójrocze. 
I tak  w  szkołach podstaw ow ych 
ok. 12 proc. uczn iów  nie  o trzy ­
m ało stopni,1 a w  liceach — 10 
proc. Również na bardzo w ie lu  
kursach, obe jm u jących  przew a­
żnie absolwentów  ku rsów  po­
czątkowego nauczania, n ie  prze­
prowadzono k la s y fik a c ji.

A  ja k  w yg ląd a ją  oceny w y ­
stawione?

W liceach na 22.200 osób k la ­
sy fikow anych, ty lk o  po łow a jest 
bez stopni niedostatecznych. W 
szkołach podstaw owych, gdzie 
k la sy fikow a na  44.200 uczniów, 
sytuacja  w yg ląda podobnie. N a j­
w ięcej ocen nega tyw nych w y ­
staw iono z m a tem a tyk i, f iz y k i, 
języka polskiego i h is to r ii. P rzy 
czyną tego, poza n iską fre k w e n ­
cją, .jest rów nież b ra k  odpow ie­
dn i .h w yk ładow ców  tych  przed 
m io tów , i szczególnie w  liceach 
oraz b rak podręczn ików  w  szko­
łach zorganizow anych na wsi. 
N ie  zawsze rozporządza też 
szkoła odpow iedn im  kom p le ­
tem pomocy naukow ych. W sku­
tek b raku  b ib lio te k  ■ uczniow ie 
n ie  czyta ją  le k tu ry  obow iązu ją ­
cej, c'o bardzo u tru d n ia  p ro w a ­
dzenie le k c ji języka polskiego 
na odpow iedn im  poziom ie i  
zgodnie z program em . Poważną 
przyczyną niedostatecznych w y ­
n ików  nauczania jes t słabo roz­
w in ię ta  na te ren ie  szkół dla p ra ­
cujących akcja  samopomocy k o ­
leżeńskiej.

G łów na odpow iedzia lność za 
ten stan ponoszą k ie ro w n ic tw a  
zakładów  pracy, organizacje 
ZM P oraz organ izacje  społecz­
ne, k tó re  nie w spó łdz ia ła ły  z 
k ie row n ic tw e m  szkół w  walce o 
w łaśc iw a  k ie run ek  w ych ow a w ­
czy, o soc ja lis tyczna stosunek 
do nauk i i podnoszenie w y n i­
ków  nauczania, k tó re  nie o to­
c z y ły  opieką poszczególnych 
szkół i kursów , n ie  in fo rm o w a ły  
się o trudnościach pracy szkol­
nej, fre k w e n c ji i postępach ucz­
niów , k tó re  wreszcie nie stoso­
w a ły  środków  zaradczych, jak  
np. udostępnienie b ib lio te k , 
ś w ie tlic  i  k lu b ó w  d la  odrao ian ia

le kcy j. Za m ało za jm ow a ły  się 
tą ta k  ważną sprawą organiza­
cje i ins tanc je  pa rty jne .

Wadliwa sieć szkół
W yrazem  niedostatecznego je - \ 

szcze pow iązania szkół dla p ra - j 
cujących z zakładam i pracy jest j 
znikom a liczba tych szkół w  za- i 
k ła d a ch 'p ra cy . Na ogólną cy frę  | 
686 szkół podstaw owycn mamy-1 
zaledw ie 6 w  przem yśle, 26 w  i 
PG R-ach i 36 w  spółdzie łn iacn j 
produkcy jnych . W yn ik iem  n ie - j 
dostatecznie rozw in ię te j sieci j 
szkół w  zakładach pracy jest 
fa k t, iż  na jw artośc iow szy ele- j 
m ent spośród robo tn ików , oraz J 
m ało i  średn ioro lnych chłopów  i 
w  zby t n ik łe j jeszcze liczb ie  ob- j 
ję ty  został szko ln ictw em  dla 
pracujących. L iczba członków  
zw iązków  zawodowych wynosi 
w  tych szkołach zaledw ie 35 
proc. ogólnej liczby  uczniów.

Rola i obowiązki rad 
zakładowych

22 lipca  1950 r. CRZZ w ydała 
o kó ln ik  w  spraw ie  szkoln ic tw a 
d la  pracujących. O kó ln ik  ten 
u tk n ą ł w  zai-ządach okręgowych 
lub  P ow ia tow ych Radach Zw iąż 
kó w  Zawodowych, nie dociera­
jąc  do zakładów  pracy.

W lu ty m  bież. roku  CRZZ o- 
pracow ała w te j spraw ie nową 
in s tru kc ję , k tó ra  podkreśla w ie l 
k ie  znaczenie szko ln ic tw a d la  
pracu jących  oraz jego zadania. 
In s tru k c ja  ta jednocześnie wska 
żuje na ro lę  i obow iązek rad 
zakładow ych i k ie ro w n ic tw a  za­
k ładów  pracy w  stosunku do 
rob o tn ików  uczących się w  tych 
szkołach. N ow y okó ln ik  rozesła­
no ju ż  do wszystk ich okręgo­
w ych  i pow ia tow ych  rad zw iąz­
ków  zawodowych. W ydzia ły  
ku ltu ra ln o -o św ia to w e  tych rad 
dop ilnow ać muszą, by o kó ln ik  
ten nie u tk n ą ł w  b iu rkach  ich 
re fe ren tów , lecz p rzen ikną ł do 
w szystk ich  ogn iw  zw iązkow ych 
i w szystk ich  zakładów, pracy. 
D op ilnow ać tego pow inny ró w ­
nież. ja k  i zająć się a k ty w n ie j 
sprawą szko ln ic tw a  dla  pracu­
jących organizacje p a rty jn e  i 
ZM P -ow skie.

T y lk o  pełna rea lizacja  zale­
ceń i uchw a l CRZZ w  spraw ie 
szko ln ic tw a dla pracujących 
może obecny stan na tym  od­
c inku  popraw ić, gw aran tu jąc  
tym  samym w ype łn ien ie  przez 
szkoły ich zadań i celów, k tó ­
ry m i są: w ychow anie św iado­
m ych budowniczych socjalizm u, 
podniesienie poziomu ich w iedzy 
i zw iększenie kad r now ej, lu do ­
w e j in te ligenc ji.

J. BO RO W SKA 1

W arszawscy korespondenci piszą

Centralny Zarząd Przemysłu Poligraficznego 
powinien nam pomóc w  naszej pracy

świetlicowej
.Do stycznia 1951 ro ku  życie 

w  ś w ie tlic y  d ru k a rn i p rzy u l. 
Tam ka nr. 3 by ło  żywe i  rad o - 
srie.

N ie  przeszkadzało naw e t to, 
że św ie tlica  jest ciasna i ma be­
tonow ą podłogę oraz to, że m ie ­
ści się w  n ie j jednocześnie sto­
łów ka , a poprzednio także sala 
zebrań i  w yk ładów .

W  naszej ś w ie tlic y  bardzo 
chę tn ie  zostawali po p racy  m ło ­
dzi i  s tars i i  w o ln y  czas spę­
dza li p rzy jem n ie  na czytan iu  
lu b  grze w  szachy, w arcaby. In ­
n i p rzeprow adzali p róby tańca, 
śpiewu, łu b  p rze rab ia li jedno­
a k tó w k i. Sekcja artystyczna 
prowadzona na w ysok im  pozio­
m ie  przez ob. A leksandra  Brodę

W naszym zakładzie pracy
współzawodniczy
Z akład  nasz bierze udz ia ł we 

w spó łzaw odn ictw ie  m iędzy za­
k ła d a m i pod leg łym i C entra lne­
m u Z arządow i-P rzem ysłu  Tele­
technicznego.

W  V  etapie obe jm ującym  IV  
k w a rta ł 1850 r., na czternaście 
zakładów  biorących udzia ł we 
w spó łzaw odn ictw ie . za ję liśm y 
d ru g i»  m iejsce w  ogólnej p u n k ­
ta c ji, a p ierwsze m iejsce w  gru 
pie zakładów  produku jących  ża 
ro w k i.

T ak  dobre w y n ik i osiągnęli­
śm y dz ięk i tem u, że 93 procent 
naszej załogi bierze udzia ł we 
w spó łzaw odn ictw ie .

Należy tu  podkreś lić  ogrom 
pracy, w łożony przez organ iza­
cję p a rty jn ą , radę zakładową 
i św ie tlicę  zw iązkow ą, k tó re  
po p ro w ad z iły  w śród załogi sze­
roką  akc ję  propagandowo -  
ag itacy jną . W y n ik ie m  te j a k c ji 
by ło  prze jście załogi na nowe 
no rm y, z dn iem  1 g ru dn ia  1950 
roku .

Tow. Zofia Koryś 
zapoczątkowała pracę 
na trzech maszynach

In d yw id u a ln e  w y n ik i w spó ł­
zaw odnictw a pracy za IV  etap 
są następujące: K az im ie ra  W oj 
no — 115 proc. Z o fia  K o ryś  — 
113,3 proc. Zofia  Jaku b iak  — 
113 proc. M łodzieżow i przodow ­
n icy  p racy — członkow ie ZM P.: 
Anastazja  Bogusiew icz 132 proc. 
i Jan ina G rabowska 119 proc. 
W  ogólnej p u n k ta c ji najlepszy 
w y n ik  osiągnęła W anda O gro- 
dowska t j .  206 pkt. Następnie 
W eron ika K am ińska  168 pkt., 
S tan is ław  S ło w ik  150 pkt. i Zyg 
m un t Baczewski 145 pkt.

Z  rozpoczęciem 1951 r. załoga

03 procent załogi
przeszła na nowe fo rm y  w spó ł­
zaw odnictw a pracy — na zobo­
w iązan ia in dyw idu a ln e . Tow. 
Z o fia  K o ryś  zobowiązała się do 
obsług iw an ia  tx-zech maszyn. 
P rzyczyn iło  się to do obniżenia 
kosztów p ro d u k c ji ta le rzyków . 
Od 1 lu tego tow . M a ria  Zawadz­
ka podję ła  zobow iązanie obsłu­
g iw an ia  trzech ta le rzyka re k . 17 
lu tego tow . K a ro lin a  Jakubow ­
ska zobowiązała się do obs ług i­
w ania dwóch maszyn, p rzygo to ­
w u jących  m a te ria ł na ta le rz y k i 
oraz doda tkow o do obs ług iw a­
nia ta le rz y k a rk i w ysokow a to- 
w e j.

Pierwsze zobowiązania 
grupowe

8 marca —  M iędzynarodow y 
Dzień K ob ie t, p rzyn iós ł p ie rw ­
sze zobow iązania ko lektyw ne. 
I I  zespół, zm iany „B “  zobow ią­
zał się do zm niejszenia ogólnego 
odpadu o 1 proc., p rzy do tych ­
czasowym stanie odpadu 3 
proc., oraz do z likw id ow a n ia  po 
s to jów  zatap ia ln i. IV  grupa 
oddzia łu  V , wysokowatowego, 
podję ła się podnieść poziom 
swoich k w a lif ik a c ji zawodo­
w ych oraz przekraczać norm y, 
usta lone d la  p ro d u k c ji lam p  w y  
sokowa to w ych.

Bardzo poważną ro lę  we 
w spó łzaw odn ic tw ie  pracy od­
g ryw a  organ izacja  Z. M. P., k tó  
re j cz łonkow ie  z p raw dz iw ie  i 
soc ja lis tycznym  zapałem  w y k o ­
n u ją  swą pracę zawodową i 
ty m  sam ym  w p ły w a ją  m o b ili­
zująco na pozostałą część za­
łogi.

R. W O Z N IA K  
Zakłady im.

Róży Luksemburg

Komitety członkowskie kontrolują 
działalność stołówek WSS

Państw ow e przedsięb iorstw o 
gastronom iczne WSS w  celu 
usp raw n ien ia  p racy w  gospo­
dach ludow ych, organ izu je  ko ­
m ite ty  członkowskie, re k ru tu ­
jące się spośród u ży tko w n ikó w  
— członków  WSS.

K o m ite ty  k o n tro lu ją  • cało­
kszta łt p racy gospód, a ich 
w n iosk i są rozpa tryw ane przez 
zarząd przedsięb iorstw a. W te j 
c h w ili jes t zorgan izow anych 9 
kom ite tów .

N ow opow sta łe organa k o n -

| t r o l i  społecznej p o d ję ły  zobo- 
I w iązanie sumiennego w yk o n y - 
I w an ia  swoich obow iązków  dla  
| dobra w szystk ich  konsum en- 
j tów .
! D y rekc ja  chcąc m ieć ja k  -na jr* 
| b liższy k o n ta k t z u ży tk o w n i- 
| kam i gospód, sto łów ek i  bu fe - 
! ów, rozp a tru je  prośby ł  zaża- 
| len ia  konsum entów  we w to rk i 

i p ią tk i od godz. 8 do 10.
J. G Ą S IO R E K

WSS

Dz i ś  w Wa r s z a w i e
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — ś ro ­
da 28.3 — n ie c z y n n y , c z w a r te k
29.3 — „S p ry tn a  w d ó w k a “  — godz. 
19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 36)
— śro da  28.3 — n ie c z y n n y , c z w a r­
te k  29.3 — „ P ie ją  k o g u ty “  — godz. 
19.

T E A T R . N A R O D O W Y  (P I. T e a t ra l­
n y )  — śro da  28.3 — „S zczę śc ie “  — 
godz. 19, c z w a rte k  29.3 — „ J a k  w a m  
s ię  p od o b a “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
śro da  28.3 i  c z w a r te k  29.3 — „ P y g -  
m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j - 
s k ie g o  20) — ś ro da  28.3 i  c z w a r te k
29.3 — n ie c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
środa  28.3 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “  
-r- godz. 19.15, c z w a r te k  29.3 — n ie ­
c z y n n y ,

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — środa
28.3 — n ie c z y n n y , c z w a r te k  29.3 — 
..W czo ra j i  p rz e d w c z o ra j“  — godz. 
19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  - 
to w s k a  13) — śro da  28.3 i  c z w a r te k
29.3 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — 
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) —* ś ro da  28.3 — n ie ­
c z y n n y , c z w a r te k  29.3 — „Z ie lo n y  
G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — środa  28.3 i  
c z w a r te k  29.3 — n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  
(M a rs z a łk o w s k ą  81b> — ś roda  28.3 i 
c z w a r te k  29.3 —■ „ T r z y  p o m a ra ń cze “
— godz 17. N

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — środa
28.3 i c z w a rte k  29.3 — n ie c z y n n y . 

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 6)
— ś roda  20.3 — n ie c z y n n y , c z w a rte k
29.3 — „P a lu s z k a “  — godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL H A R ­
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — ś ro ­
da 28.3 1 c z w a rte k  29.3 — »P an
T w a rd o w s k i “  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — ś ro ­

da 28.3 i  c z w a rte k  29.3 — „W a r  - 
sza w ska  P re m ie ra “  — p ro d . p o lska
— doz w . o d  7 la t  — godz. 15, 17, 
19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —■
środa  28.3 i c z w a rte k  29.3 — „ W a r ­
szaw ska P re m ie ra “  — p ro d . po lska
— dozw . od 7 la t  — godz. 15, 17,
19, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
śro da  28.3 — „G ę s ia ie k  M a ty i “  — 
p rod . w ę g ie rs k a  — dozw . od  14 la t
— godz. 15, 17, 19, 21, c z w a rte k
29.3 — S ta te k  D e rb e n t“  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t — godz. 
15, 17, 19, 21. D od. W ilk  i  n ie d ź ­
w ia d k i.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
środa  28.3 i c z w a r te k  29.3 — „ V o l-  
pone “  — p ro d . fra n c u s k a  — dozw . 
od 18 la t  — godz. 15, 17, 19, 21. 

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — ś roda
28.3 — „R z y m  m ia s to  o tw a r te “  — 
p rod . w ło s k a  — dozw . od  18 la t — 
godz. 16, 18, 20, c z w a r te k  29.3 — 
„A w a n tu r a  na w s i“  — p ro d . CSR
— dozw . od  14 la t  — godz. 16, 13,
20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — środa
28.3 — „Ś m ia l i  lu d z ie “  — p ro d  ra ­
d z ie cka  — dozw . od  7 la t  — godz. 
14, 16, — „R a d a  b o g ó w “  — p ro d . 
N R D  — dozw . od 14 la t  — godz. 
18.15. 20.30. c z w a rte k  29.3 — „S ta ­
te k  D e rb e n t“  — p ro d . ra d z ie c k a
— dozw . od 7 la t  — godz. 16, 18, 20. 
D od  W i l k ^ i  n ie d ź w ia d k i.

W ~rZ  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
środa  28.3 — „ D r  S e m m e lw e is s “  — 
p ro d . N R D  — dozw  od 14 lat. — 
godz. 17, 19, 21, c z w a r te k  29.3 —

, Ś m ia li  lu d z ie “  — p ro d . ra d z ie c k a  
— dozw . od  7 la t  — godz. 17, 19, 21.

I M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — ś ro ­
da 28.3 — „T a jn a  m is ja “  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — dozw . od 12 la t  — godz. 
19, 21, c z w a r te k  29.3 — „W a rs z a w ­
ska P re m ie ra “  — p ro d . p o lska  — 

i dozw . o d  7 la t  — godz. 17, 19, 21.
S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — środa 

28.3 i  c z w a r te k  29.3 — „P ie rw s z y  
s ta r t “  — p ro d . p o ls k a  — dozw . od 
7 la t  — godz. 17, 19. 21,

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — śro da  28.3 
i c z w a r te k  29.3 — „S p is e k  b a n k ru ­
tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od  12 la t  — godz. 16.30, 18.45, 21. 
D od . S p o rt ra d z ie c k i n r  7.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
środa  28.3 i c z w a rte k  29.3 — „ K o lo ­
ro w y  p ro g ra m  s k ła d a n y “  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — d o z w / od 7 la t  — godz. 
12, 14, — „D z ie ln y  G a jc z i“  —• p rod . 
ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t  — 
godz. 17.30, 19, 20.30.

L O T N IK  (P o w stań có w ' 1) — ś ro ­
da 28.3 i c z w a r te k  29.3 — „K o b ie ta  
w y ru s z a  w  d ro g ę “  — p ro d . w ę g ie r ­
ska — dozw . o d  14 la t  — godz. 17, 
19, 21.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a

o b ra z ó w  g a le r ii  w ila n o w s k ie j u ra ­
to w a n y c h  p rzez A rm ię  R ad z ie cką . 
Z b io ry  s ta le : S z tu k a  zd ob n icza . 
S z tu ka  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o l­
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O t w a r  
te  c o d z ie n n ie  w  godz. od  10 d o  17, 
W n ie d z ie lę  od 10 do  19, z w y ją t ­
k ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią - 
te c z n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  I. „P o ls k a  w  o k re s ie  m ię ­
d z y w o je n n y m . W a lk i D ą b ro w szcza ­
k ó w  w  H is z p a n ii“ . W y s ta w a  I I .  
„ H is to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j“ . 
Z b io ry  s ta łe : U z b ro je n ie  i u m u n ­
d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I —X X  w ie ­
k u . D ru g a  w o jn a  ś w ia to w a . O tw a r ­
te  c o d z ie n n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  
i d n i p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od  12 

i do 17. W  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  od godz. 
10.30 do  17.

' M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „ P o ls k i ,  
s t r ó j  lu d o w y “ . — O tw a rta  c o d z ie n ­
n ie  do  z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u ­
sam i P K S .

W Y S T A W A . „ J ó z e f B e m  na W ę - ( 
g rz e c h “  (A l.  S ta lin a  12) — czyn na  j 
c o d z ie n n ie  w' godz. o d  9 do  19.

U n C Z Y T Y
W  środę , d n ia  28 bm . o godz. 13, 

w  s a li M u zeu m  N a ro d o w e g o  o db ę ­
d z ie  s ię  o d c z y t p t. „B a d a n ia  w czes­
no - h is to ry c z n e  na te re n ie  M a ło ­
p o ls k i“ . P re le g e n t d r  Z o fia  W a rta -  
low ska .

W stęp  b e z p ła tn y .

S ta ra n ie m  O d d z ia łu  W a rs z a w s k ie ­
go P o lsk ie g o  Z w ią z k u  In ż y n ie ró w  i 
T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  w  d n iu  
28 bm . o godz. 18 w  g m ach u  N O T 
p rz y  u l. C za ck ie g o  3-5, o dbędz ie  się 
o d c z y t inż . Je rzego  P rz y m a n o w  - 
s k ie g o  p t. „O szczędna  g ospodarka  
m a te r ia ło w a  na p la cu  b u d o w y “ .

Z e b ra n ie  c z ło n k ó w  Z B o W in .
Z a rz ą d  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o 

W o lno ść  i D e m o k ra c ję  O d d z ia ł W a r 
szawa -  Ś ró d m ie ś c ie  z a w ia d a m ia , ze 
w  d n iu  1 k w ie tn ia  b r. o  godz. 10 
ra n o  w  sa li Iz b y  S k a rb o w e j u l. 
L in d le y a  14 odbędz ie  się  o g ó ln e  ze­
b ra n ie  c z ło n k ó w  O d d z ia łu  W -w a  — 
Ś ró d m ie śc ie .

O becność o b o w ią z k o w a .

N a pom oc d z ie c io m  k o re a ń s k im ,
O b M ie c z y s ła w  K ro p in ie w ic z . p rze  

k a z a ł na pom oc d z ie c io m  k o re a ń ­
s k im  su m ę  z ł 11.35 gr..

i ob. M a rię  W o jta s ik  przygoto­
w a ła  i w ys taw iła  k ilk a k ro tn ie  
swój program  na w ie lu  akade­
m iach w  różnych zakładach 
pracy.

W  ś w ie tlic y  przeprowadzano 
często pogadanki na tem aty za­
wodowe. ogólne i po lityczne. Z 
b ib lio te k i św ie tlicow e j ko rz y ­
sta ło  w ie lu  pracow ników .

Od stycznia w szystkie  prace 
zam arły . Ob. A leksander Broda, 
k tó ry  b y ł u nas na etacie św ie ­
tlicow ego został powołany do 
pracy zw iązkow ej.

Rada zakładowa postanow iła  
w y ło n ić  k ie ro w n ika  ś w ie tlic y  
spośród cz łonków  załogi, ale 
okazało się, że eta t dia k ie ro w ­
n ika  ś w ie tlic y  n ie  je s t zaplano­
w a ny  na ro k  1951.

Dotychczas n ic  n ie  zrobiono, 
aby ten stan zm ienić. Uważam y, 
że C en tra lny  Zarząd Przem ysłu 
P olig ra ficznego pow in ien nam  
pomóc i  p rzydz ie lić  doda tkow y 
etat.

W tedy 500 osób za trudn ionych  
w  naszym zakładzie pracy zno­
wu znajdzie m iłe  zajęcie i  roz­
ryw kę , a życie k u ltu ra ln o -  
ośw iatowe znacznie się ożyw i.

T. JA G O D A
Drukarnia Akcydensowa

Komunikat szkoły 
partyjnej przy KC PZPR

Podaje się do w iadom ości w o l 
nym  słuchaczom I I  roku  te rm i­
ny na jb liższych w yk ła d ó w : 

m a te ria lizm  h is to ryczny  —  
28 bm. (środa) godz. 10,00;

ekonom ia po lityczna  —  28 bm. 
(środa) godz. 12,50.

W maju ruszą roboty 
w Parku Paderewskiego

Przerw ane na okres z im ow y 
robo ty  w  P arku  Paderewskiego 
zostaną w znow ione w  m aju. 
P rzew idziana je s t tu  budowa 
now ych zejść do pa rku  ja k  ró w ­
nież założenie w okó ł pa rku  ła ­
w y, zam iast zniesionego ogro­
dzenia. (i)

R A D I O
C Z W A R T E K  29 M A R C A  1951 R.

P ro g ra m  I  na fa l i  1.322 m
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, n a  ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia ­
dom ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6,50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . d la  
w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 
5.58 S ta n  p og o d y , 6.05 P o lska  p ie śń  
m asow a, 6.15 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o ­
w e , 7.00 M u z y k a , 8.00 U tw o r y  k n m p . 
f ra n c u s k ic h , '8.55 D u e t fo r te p ia n o w y , 
9.15 P o lska  p ieśń  m asow a, 9.20 M u ­
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 9.50 „D o m y  nad  
W is łą “  — fra g m . p ow . O s tro m ę c k io -  
go, 10.JO A u d . d la  p rz e d s z k o li — „Z a  
b a w y  ry tm ic z n e “ , 10.25 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a , 10.50 In fo rm a c je , 10.55 M u  
z y k a  o p e ro w a , 11.50 G łos  m a ją  k o ­
b ie ty ,  12.15 P ieśn i p o ls k ie , 12.30 A u d . 
d la  w s i, 12.45 M e lo d ie  lu d o w e , 13.15 
P rz e rw a , 15.30 A u d  .d la  ś w ie t l ic  d z ió  
c ię c y c h , 15.50 R a d z ie c k a  m u z y k a  iu -  
d ow a , 16.20 P og ad a nka  d r  Jana  Ż a ­
b iń s k ie g o , 16.30 K o m p o z y to r  T y g o d ­
n ia  — Z y g m u n t N o s k o w s k i, 17.05 
W szechn ica  R a d io w a , 17.20 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 18.00 D la  każdego  coś 
m iłe g o , 19.00 A u d . d la  m ło d z ie ż y , 
19.17 A u d . d la  k o b ie t  w ie js k ic h ,
19.30 G ra  Zesp. O rz e ch o w sk ie g o ,
20.30 Ś p ie w a  C h ó r  PR  pod  d y r .  B u ­
k o w ie c k ie g o , 20.50 L e k c ja  ję z y k a  ro ­
s y js k ie g o , 21.05 M u z y k a  ta n e czna , 
21.40 W szechn ica  R a d io w a , 22.00 S ta n  
p og o d y , 22.02 K o n c e r t  B e e th o v e n o w  
s k i, 23.17 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g a rm  I I  n a  fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.45, na ju t r o  23.55, 

S y g n a ł czasu 5.03. W ia d o m o śc i 5 05,
6.00, 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00, G im  
n ą s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . d la  
w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 
5.38 S ta n  p og o d y . 6.15 P o ls k ie  m e lo ­
d ie  lu d o w e . 6.50 P ie ś n i m asow e, 7.15 
M u z y k a . 8.00 P rz e rw a , 13.30 M u z y k a  
ta n e czn ą , 13.50 F r , S m e ta n a : „ M a ­
rz e n ia “ , 14.15 „J a n c z a r “  o po w . A n -  
d reasa K e d ro s a , 14.30 M e lo d ie  o pe ­
re tk o w e , 15.00 M o ra w s k ie  p ie śn i lu ­
d ow e  J a n a czka , 15.30 A u d . d la  ś w ie ­
t l i c  d z ie c ię c y c h , 15.50 Z a g a d k i m u ­
zyczn e , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
16.35 M u z y k a , 17.05 O d p o w ie d z i F a ­
l i  49, 17.15 S onata  fo r te p ia n o w a  S zy ­
m a n o w s k ie g o , 17.45 R a d io w y  p o ra d  
n ik  ję z y k o w y . 18.00 F e lie to n , 18.15 
G ra  Zesp. G ita rz y s tó w , 18.40 „R a ­
d io w y  E ksp ress  W ie c z o rn y “ , 19.00 
W szechn ica  R ad io w a , 19.20 M u z y k a  
lu d o w a , 19.40 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j­
sk ie g o , 20.30 K o n c e r t  pod d y r .  Rez­
le ra . 21.20 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 21.50 
„ B a jk ę  o  m u z y c e “  — M a ksym a  T a n ­
k a  — s łu c h o w is k o  p o e ty c k ie . 22.20 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 23.10 S erenada  
B ra h m s a , 0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y ­
c j i .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  I t  S W. ..Prasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u t M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a­
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re­
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r ty m y  7-34-50. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-23 D z ia ł e k< - 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u ­
ra ln y  8-65-25. „ D z ia ł Mstów 
i In te rw e n c j i  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21. 7-01 22. 8-51-04. 

8-57-62 8-82-28.
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r  noc­
n y  8.57-G2 R e d a k to r te c h n ic z ­
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  ■*- 82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le ­

fo n ic z n a  804-20 22. 23. 30 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz­
to w a  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z tn w o -T p ip k o m u n i-  
k a c v in e  o raz  kaśv  P P K  ..R u ch “  
w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 ł P lac  3-Cti K rz y z y  !6 
P re n u m ora t *’ m ies ię czna  ■•».• k ra ­
ju  4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 11 egz na jeden  
adres , p a r t y m  a 2 z ł 25 g r. za­

g ra n ic z n a  9 ->  z ł 
K o n to  P K O  — N r 1-14008. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  i cz y ­

te ln y  adres
A d m in is t ra c ja ' W arszaw a , uL  

K n ie w s k ie g o  9. te l 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  t O g łoszeń 

te le fo n y  7-38-05 i  7-36-41 
Z a k ła d v  G ra fic z n e  1 W vd a w n , 

D om  S ło w a  P o lsk ie g o  
2 2-B -16335

*
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C zy tp ln icv  i  korpspondpnci p iszą
Co jest trwalsze?

Jestem nauczycie lką w  L i ­
ceum Pedagogicznym w  A u g u ­
stow ie. Od 5 m iesięcy czekam, 
k ie d y  W ydz ia ł O św ia ty  P rezy­
d iu m  W RN w  B ia łym stoku  
w y p ła c i m i zaległe pobory za 
październ ik  ub. roku, należność 
za godziny nadliczbow e prze­
pracowane w  lis topadzie i g ru d ­
n iu  ub r. oraz koszty d w u k ro t­
nego przeniesienia służbowego 
do K o lna  i Augustowa.

N ie  ty lk o  ja  jedna zna jdu ję  
się w  ta k ie j sy tuac ji.

P racow n icy fizyczn i i perso­
ne l nauczycie lski L iceum  Peda­

gogicznego w  A ugustow ie  cze­
ka ją  dotychczas na w yp ła tę  
9.880 zł (łącznie) ty tu łe m  róż­
nych należności za osta tn ie czte 
ry  m iesiące 1950 roku.

W szystkie pisma kance la rii 
szkoły, skierowane w  te j spra­
w ie  do W ydzia łu  O św ia ty  w  
B ia łym stoku , pozostały bez e- 
cha.

C iekaw i jesteśmy, co jes t b a r­
dzie j trw a łe : nasza c ie rp liw ość 
czy b iu ro k ra tyczny  s ty l p racy 
urzędn ików  W ydzia łu  O św iaty?

R O M U A LD A  Ł U K A S ZE W IC Z  
Augustów

Trzeba wykorzystać niszczejący kocioł
Często czytam  w  prasie o ko ­

nieczności w a lk i z m a rn o tra w ­
stw em  i  jestem  św iadkiem  ja k  
w ie le  rob i się na* tym  odcinku.

T y m  ba rdz ie j w ięc d z iw i m nie 
fa k t, że w  E lsnerow ie ko ło  W ar­
szawy p rzy  przedosta tn im  p rzy ­
s tanku l in i i  autobusowej „119“ 
leży od la t, nada jący się jeszcze 
do uży tku  kocio ł parow y. Obok

ko tła  leżą rów n ież nadające się 
do uży tku  części różnych ko tłó w , 
ja k  p łom ienice, kom pensato­
ry , zaw ory paropustne itp .

Uważam , że koc io ł ten p o w i­
nien być ja k  na jszybcie j up rząt 
n ię ty , w yrem on tow any i  odda­
ny do p ro d u kc ji.

E U G E N IU S Z  B R U L IN S K I 
Warszawa

Dobra praca grupy agitatorów podciągnęła 
całą załogę

B udow lane Przedsięb iorstw o 
P ow ia tow e w  L ip n ie  (w o j. b y d ­
goskie) is tn ie je  zaledw ie rok . 
M a je dn ak  ju ż  za sobą poważ­
ne osiągnięcia. R oboty w y k o ­
nyw ane przez to  przedsięb ior­
s tw o dobrze św iadczą o jego 
załodze.

N ie  zawsze jednak  ta k  by ło . 
N iedaw no jeszcze, gdy is tn ia ły  
oddzielne przedsięb iorstw a SPB 
i  PPB, budow n ic tw o  w  L ip n ie  
pozostaw ia ło  w ie le  do życzenia.

W okresie ty m  b ra k  b y ło  o r­
gan izacji p a rty jn e j, k tó ra  po­
tra f iła b y  s tw orzyć w łaśc iw ą  
atm osferę pracy. N ie  by ło  lu ­
dzi, k tó rzy  by  w zorową, w y d a j­
ną pracą pociągnę li za sobą 
załogę.

Dopiero po u tw o rzen iu  B u ­
dowlanego Przedsiębiorstw a Po­
w ia tow ego sytuacja  uleg ła 
zm ianie. P rzy organ izac ji p a r­
ty jn e j pow sta ła  grupa ag ita to ­
ró w  p a rty jn ych , otoczona przez 
egzekutyw ę tro s k liw ą  opieką.

Na budowach w  teren ie , w  
s to la rn i, w  transporc ie  i  b iu ­
rach  ag ita to r b y ł przyk ładem  
d la  innych . W y n ik i p racy b y ły  
dobre.

P lan roczny na ro k  1950 przed
s ięb io rs tw o w yko na ło  ju ż  w  
paźdz iern iku , do czego w y d a t­
n ie  p rzyczyn iły  się zobow iąza­
n ia  podejm owane z in ic ja ty ­
w y  ag ita to rów  dla  uczczenia 
1 M aja , 22 L ipca  i  Kongresu 
O brońców  Poko ju .

A g ita to rzy  spowodowali, że 
przebudow ano i  urządzono

św ie tlicę . P ow ołano rów n ież  do 
życia ko m ite t re d a kcy jn y  w y ­
chodzącej co m iesiąc gazetki 
ściennej, k tó ra  m o b ilizu je  za­
łogę do w ykonan ia  sto jących 
przed nią  zadań. O żyw iła  się 
dzia ła lność koła ZM P. często 
odbyw a ją  się zebrania, na rady 
p rodukcy jne . Raz w  tygodn iu  
odbyw a się szkolenie p a rty jn e , 
na k tó re  uczęszcza w ie lu  tow a­
rzyszy.

„W ychow an k iem " g ru p y  ag i­
ta to ró w  jes t tow . B ron is ła w  So­
w a ze s to la rn i. Pod ich w p ły ­
w em  zainteresow ał się w spó ł­
zaw odnictw em  pracy. P ie rw szy 
zaczął pracować w g now ych 
no rm  osiągając 204 proc. Za je ­
go p rzyk ładem  poszła cała 
sto la rn ia , k tó ra  osiąga dziś prze 
c ię tn ie  103 proc. norm y.

Tow . W acław  L e w ic k i, k ie ­
row ca sam ochodowy je s t ag i­
ta torem  od czerwca ub. roku. 
G rupa k ie row ców , k tó rą  się 
op iekow ał, p racow ała począt­
kow o n iezbyt dobrze. Tow. Le ­
w ic k i zrozum ia ł, że jego k o le ­
dzy są po prostu  za m ało  uśw ia ­
dom ieni, by należycie spełniać 
swe obow iązki. Toteż od uśw ia ­
dam ian ia  zaczął swoją pracę w  
g rup ie  i osiągnął to, że grupa 
jego zorganizowała szybki t ra n ­
sport m a te ria łó w  budow la ­
nych.

Dobra praca ag ita to ró w  B u ­
dow lanego P rzedsięb iorstw a Po 
w iatow ego w  L ip n ie  pozwala 
w nioskować, że d ru g i ro k  p la ­
nu 6-le tn iego przedsięb iorstw o 
to  w yko na  rów n ież  p rzed te r­
m inowo.

E D M U N D  S ŁU P S K I 
Lipno

N o ta tk i z F in la n d i i

Wykonawcy testamentu Mannerheima

Tartak w Mrągowie przekracza plany produkcyjne
T a rta k  w  M rągow ie  w yko na ł i 

p lan  p ro d u kc ji za styczeń w  101 \ 
proc., za lu ty  w  102,9 proc.

R ezu lta ty  te  uzyskano dzięki I 
współzawodnictwa: pracy, w  k tó  
ry m  bierze udz ia ł cała załoga 
ta rtaku .

P rzodow n icy pracy O tto  Le ja  
i  P aw eł C zap lińsk i w y k o n a li w

lu ty m  po 178 proc. no rm y, K u ­
b ik  —  148 proc.

G rupa kob ie t za trudn ionych  
przy dostaw ie surowca: Jan ina 
Liszewska, F rid a  Stein, Agniesz 
ka  Rede i  G ertruda  W ik  —  w y ­
konała w  ty m  czasie 145 proc. 
norm y.

JE R O M IN  G IN T E R  
Mrągowo

Śladem naszych artykułów
K A Ż D Y  S IL N IK  M U S I BYĆ  
W  P E Ł N I W Y K O R Z Y S TA N Y
W zw iązku z a rty k u łe m  pt. 

„K a ż d y  s iln ik  e lek tryczny  m usi 
być w  pe łn i w yko rzys ta ny “ , za­
m ieszczonym  w  „T ry b u n ie  L u ­
d u “  z dn ia  24.11.51 r., —  Z ak łady  
Przem ysłu Baw ełnianego im . Sta 
n is ław a K un ick iego  k o m u n ik u ­
ją , że pod ję ły  ju ż  odpow iednie 
k ro k i w  celu usunięcia om ów io­
nych  w  a rty k u le  niedociągnięć 
i  osiągnęły pewne w y n ik i.

ZP B  im . St. K un ick iego  do­
noszą m. in ., że „w ska źn ik , obra 
żu jący rac jona lną  gospodarkę 
mocą i s iln ika m i, p o p ra w ił się 
osta tn io  w  zakładzie „ A “  o 
przeszło 20 proc., a w  zakładzie 
„ B “  o ponad 6 proc.

Popraw a ta jes t w y n ik ie m  sta 
łego zm niejszania m ocy s iln i­

kó w  do napędu m aszyn p roduk  
c y jn y c h “ .

N IE S U M IE N N I U R Z Ę D N IC Y  
U K A R A N I N A G A N Ą

W  zw iązku z fe lie tonem  „K to  
p łac i za opóźnienie“  z dn. 16.11. 

j br., w  k tó ry m  op isa liśm y prze­
dziw ne dzie je  paczki w ysłane j 

i z Zakopanego do ob. B ra n n y  w  
i W arszawie, ul. G im nastyczna 3, 
i D yre kc ja  O kręgow a Poczty za- 
i w iadom iła  nas, że paczka ta  zo- 
; stała doręczona adresatce.
| W in n i b iu rokra tycznego po- 
i tra k to w a n ia  re k la m a c ji i  n ie tak  
I townego zachowania się wobec 
! ob. B ra n n y  pracow n icy  Foczty: 
| Jan S ikora, M a rta  N iżałowska, 
| K ons tan ty  S idorczuk i K ry s ty -  
j na P e truczuk u ka ra n i zosta li na 
i ganą.

Dawno ju ż  p rzeb rzm ia ły  echa
uroczystości pogrzebowych. A le  
p o rtre ty  M annerhe im a, pieczo­
ło w ic ie  ustaw ione w śród k w ia ­
tów  — p a trzy ły  z wszystkich 
n ie m a l' w iększych w ys taw  na 
u licach H elsinek. Z  pogrzebu 
M annerhe im a zrob iła  fińska  b u r 
żuazja w ie lką  nacjonalis tyczną 
hecę. Z  jego po rtre tów , w ys ta ­
w ionych  przez fiń s k ic h  sk le p i­
ka rzy  — „św iętość narodow ą“  
— re lik w ię  szow in izm u i  n iena­
w iści.

Testament
M annerhe im , szwedzko -  f iń ­

ski a rys tokra ta , b y ł w cie len iem  
kosm opo lityzm u i  nacjonalizm u. 
B y ł zacię tym  w rog iem  postępu. 
Rok 1917 pokazał go ja ko  za­
ciętego w roga  P aźdz ie rn ikow e j 
R ew o luc ji. R ok 1918 — i  pozo­
stałe la ta  pokazały generała 
M annerheim a ja ko  zaciętego 
w roga ludu  fińskiego, gotowego 
do zaw arcia sojuszu naw et z 
sam ym  d iab łem , je ś lib y  ty lk o  
ten d iabe ł b y ł w rog iem  rew o­
lu c ji i  w rog iem  ZSRR.

M annerhe im  b y ł ca rsk im  ge­
nerałem , dopóki is tn ia ł carat. A  
k ie dy  cara t upadł, przeszedł na 
służbę f iń s k ie j bu rżuaz ji. Za je ­
go sprawą robotn icza F in la n ­
dia  w  1918 ro ku  sp łynę ła  k rw ią . 
On „po m óg ł“  wówczas socjalde­
m o k ra c ji u w o ln ić  się od rew o ­
lu cy jn ych , lew icow ych  elem en­
tów . Ón to  w  późniejszych la ­
tach szalejącej re a k c ji, wspo -  
rńagany przez socja ldem okra tów  
o tw ie ra ł szeroko w ro ta  F in la n ­
d ii faszyzm ow i. On w resz­
cie —  p rzy  poparc iu  so c ja ld e ­
m o k ra tó w  —  zaw arł b o jo w y  so­
jusz z H itle re m  i  dw ukro tn ie , 
w  1939 i  w  1941 ro k u  uderzy ł 
na ZSRR.

T a k i testam ent pozostaw ił f iń ­
sk ie j bu rżua z ji M anne rhe im  — 
n a je m n ik  k o n trre w o lu c ji.

...W łaściciel m agazynu p rzy  - 
s tro jonego p o rtre ta m i M an ­
nerhe im a spo jrza ł na nas po - 
d e jrz liw ie . A le  zaraz potem  je -  

I go okrąg ła  tw a rz  w yg ładz iła  się 
w  p rom iennym  uśm iechu: —  To 

1 m ia łab y  być propaganda w o ­
jenna? Propaganda an ty ra  - 

I dziecka? U chow a j Boże! Czyż 
| ta k i sobie p o rtre t to  od razu 
I musi być propaganda?

K ie dy  w ychodz iliśm y z m aga- 
; zynu, sta ł p rzy  w ystaw ow e j szy 
j bie. W  n ie ruchom ej, uśm iech- 
! n ię te j tw a rz y  b iega ły małe, chy- 
| tre  oczka.

Tylnymi drzwiami
T ra k ta t poko jow y, zaw arty  

i w  w y n ik u  przegranej, napastn i­
czej w o jn y  przeciw  Z w iązkow i 

j Radzieckiem u — ogran iczy ł w  
pewnym  stopniu swobodę dzia­
łan ia  f iń s k ie j rea kc ji. Bo w  
m yśl tra k ta tu  — F in la n d ii nie 
w o lno  przystępować do żad - 
nych agresyw nych b loków  i 
paktów , w  m yś l tra k ta tu  nie 
w o lno  up raw iać w o jenne j, a n ty ­
radz ieck ie j propagandy.

B urżuaz ja  fińska  nie ośm ie­
la  się w ięc działać w prost. A le  
reakcy jne  gazety na p ie rw  - 
szych stronach zamieszczają lu ­
dobójcze naw o ływ a n ia  T ru m a - 
na do użycia bom by atomo - 
w e j — W całości ogłaszają 
agresywne w ypow iedz i am ery -  
kańskich p o litykó w , n a w o łu ją ­
cych o tw a rc ie  do nowej w o jny  
i " to  się nazywa „o b ie k ty w iz  -  
m em “ . Gazety socja ldem okra­
tyczne pełne są oszczerstw , na 
tem at ruchu pokoju. K o rzys ta ­
ją c  często z „ideo log iczne j“2 po­
mocy im peria lis tycznych  placó­
w ek dyp lom atycznych — cała 
reakcy jna  prasa zgodnie p ro ­
w adzi nagonkę p rzeciw ko p a r ti i 
kom unistyczne j. P rzec iw ko k o ­
m ite tom  Dem okratycznego
Z w iązku  N arodu F ińskiego. 
P rzec iw ko kom ite to m  pokoju, 
k tó rych  sieć rozszerza się w 
ca łe j F in la n d ii. I  to  wszystko 
rzekom o nie  je s t w o jenną  p ro ­
pagandą.

Coraz ja w n ie j zaczynają dz ia­
łać faszyści. Nowe, faszystów  - 
skie ug rupow anie  zachowało 
naw et sk ró t przedw ojenne j p a r­
t i i  faszystow skie j: IK L .  A le  sa­
ma nazwa jes t nieco inna. W ięc

—  form alnie —  wszystko jest w  
porządku.

Z brod n ia rz  w o jen ny  Tanner
—  przyw ódca socja ldem okratycz 
ny, k tó ry  w ra z  z ca łym  k ie ro w ­
n ic tw em  p a r t i i ja w n ie  ko labo­
ro w a ł z h itle ryzm em , ten sam 
Tanner, o k tó ry m  pub liczn ie  ż 
uznaniem  w y ra ża ł się zdra jca 
no rw esk i Q u is ling , w ypusz­
czony został z w ięz ien ia  i  „n ie ­
o fic ja ln ie “  przeprowadza c iem ­
ne m ach inacje  w  im ie n iu  p a r­
t i i  soc ja ldem okratyczne j. O fi-  
.c ja ln ie  — żadnych stanow isk 
n ie  p iastu je . N ie o fic ja ln ie  — 
zgodnie z jego planem , socja l­
dem okraci fiń scy  z w ró c ili się do 
m ocarstw  zachodnich o p rz y ję ­
cie F in la n d ii „ ty ln y m i d rz w ia ­
m i“  do P ak tu  A tlan tyck ie g o  i 
o udzie len ie je j pomocy w o j -  
skowej. O fic ja ln ie  — prem ier 
K ekkonen w raz  z ca łym  rządem  
podpisał A pe l S ztokholm ski. 
N ie o fic ja ln ie  — Fagerho lm  w  
S ztokholm ie p e rtra k to w a ł w  
spraw ie budow y na teren ie 
Szw ecji m agazynów na żyw  - 
ność i  na broń. „N a  nadchodzą­
ce ciężkie czasy“  — s tw ie rdz ił. 
O ja k ie  „c iężk ie  czasy“  chodzi
— w iedzą dobrze rob o tn icy  F in ­
la n d ii. W ie lo k ro tn ie  przeżyw a­
l i  an tyradz ieck ie  w o jn y , w 
k tó re  rzucała k ra j burżuazja. 
zdradzając żyw otne in te resy na ­
rodu.

Nic zapomnieli
Są w  H els inkach ludzie, k tó ­

rzy  pam ię ta ją  M annerheim a, 
ja k  tr iu m fa ln ie  w jeżdża ł do 
sto licy, w  m a ju  1918 roku . Było  
to wówczas, k ie d y  „b ia ła  gw a r­
d ia “ , wspomagana przez w o j­
ska n iem ieck ich  in te rw e n tó w  
zd ław iła  fińską  rew oluc ję . K ie ­
dy padło Tam pere — g łów n y 
p u n k t oporu  rew o luc jon is tów .

Są w  Tam pere i w  He lsinkach 
ludzie, k tó rzy  pam ię ta ją  M an­
nerhe im a —  bo pam ię ta ją  t ru ­
py po ległych towarzyszy, pa­
m ię ta ją  w ięz ien ia  i  obozy, pa­
m ię ta ją  to r tu ry  i te rro r. A rm as 
b y ł jednym  z nich, z tych n ie ­
w ie lu , k tó rz y  zdo ła li p rze trw ać. 
Bo dz ies ią tk ' tysięcy zginę ły 
wówczas pod ciosam i k o n trre ­
w o lu c ji. A rm as z? wzruszeniem  
opow iadał o tam tych  dniach, 
k ie dy  czerwone sztandary po­
w ie w a ły  na barykadach Tam ­
pere, k ie d y  w  ca łym  k ra ju  po­
w s taw a ły  rad y  robotnicze, k ie ­
dy masy robotn icze z nadzieją 
p a trz y ły  na Wschód.

Z okna w idać by ło  ciche u l i­
ce Tam pere —  fabrycznego m ia 
sta, zwanego „M anchesterem  
F in la n d ii“ .

Na u licach b a w iły  się robo tn i 
cze dzieci, tocząc duże śnieżne 
kule. T ak samo baw ią  się dzie­
ci W arszaw y i w szystk ich  m iast, 
k tó re  znają śnieg.

— Na te ; u licy , przez trzy  
dn i nie poddawał się bata lion 
kobiecy — m ów ił Arm as. —

W szystko co ży ło  — szło na ba­
rykad y . N aw et dzieci. A le  o- 
k rą ż y łi nas z dwóch stron. Z 
jedne j — Prusacy — z d ru g ie j 
— M annerheim  na czele sw o je j 
gw a rd ii. I  to  b y ł koniec.

Potem  przyszły la ta  prześla­
dowań. A l-' była  już  ko m u n i­
styczna pa rtia , k tó ra  prze ję ła  
na jp iękn ie jszą spuściznę rew o­
lu c ji.  T e rr..- i w ięz ien ia  dosię­
g ły  kom unistów . A le  nie złam a­
ły  p a rtii.  La ta  całe trw a ły  pod­
ziemne zm agania z w rogiem .

W róg b y ł jeden: burżuazja. 
M anne rhe im  — b y ł ty lk o  narzę 
dziem  burżuazji,, sym bolem  b u r 
żuazyjnego nacjonalizm u. N a j­
n iebezpieczniejszym  jednak je j 
narzędziem  była wówczas, była 
i późnie j, w  czasie osta tn ie j 
w o jn y  — i iest dz is ia j — socja l­
dem okracja.

Pan dyrektor „nie zna" 
gołąbka pokoju

W  Tam pere socja ldem okraci 
stanow ią większość zarządu 
m iejskiego. Rozporządzają po­
w ażnym i ś odkam i p.opagandy. 
W  fab ryka ch  —  g rupy  soc ja l­
dem okra tycznych ag ita to rów  
głoszą ugodę z burżuazją, ale 
przede w szystk im  a taku ją  ruch 
pokoju, używ ając wszystkich 
socja ldem okratycznych u ta rtych  
sposobów.-

— Po co wa lczyć o pokój, po 
co m arnow ać czas i s iły , k iedy 
w o jn y  przecież nie będzie..: — 
m ó w ił jeden z - ic h  w  fabryce 
maszyn. In n y  — wręcz przeciw  
nie — głosił, że w o jn y  un iknąć 
się n ie  da, a jeże li tak, to F in ­
land ia  m usi w iedzieć, gdzie jest 
je j miejsce. A  to  m iejsce jest 
jasne: u boku am erykańskiego 
im p e ria liz m u —przec iw ko  ZSRR. 
W szystko jedno, ja k ic h  a rg u ­
m entów  używ a socja ldem okra­
cja — cel ich jes t jeden: osła­
b ić  wo lę w a lk i o pokój, n u r ­
tu jącą  fiń ską  klasę ro b o tn i­
czą, sparaliżow ać ruch  poko­
ju , a równocześnie zatruw ać 
duszę narodu jadem  nac jo ­
na lizm u, jadem  n ienaw iśc i do 
ZSRR.

—  W -łk a  z nacjonalizm em  — 
to jedno z naczelnych naszych 
zadań. T rudne, bardzo trudne  
to zadanie — m ó w ił towarzysz 
B run o  w  te j samej fabryce. 
B urżuazja  fińska  ma d ług ie  tra  
dycje  w a lk . z ruchem  ro b o tn i­
czym i z postępem. A  w  socja l­
dem okrac ji ma w ytraw nego  a- 
genta. A le  dziś — coraz je j 
t ru d n ie j przychodzi ok łam yw ać 
masy. Przecież ju ż  choćby ak ­
cja zb ieran ia podpisów pod 
A lepem  S ztokho lm sk im  pokaza­
ła, że co czw a rty  obyw a te l F in ­
la n d ii gotów jes t czynnie w y ­
stąp ić w  obron ie poko ju  — nie 
licząc się z rep res jam i p o lic y j­
nym i. A  rosnąca jedność ro b o t­
nicza pokazuje, że rośnie św ia ­

domość w masach ro b o tn i­
czych.

-  W  naszej fab ryce  p racow ali 
przed w o jną  ty lk o  tacy. k tó rzy  
m w  poświadczenie z p o lic ji a l­
bo lis ty  polecające z o rgan izacji 
faszystow skich. D z is ia j — m ę- 
że - zaufan ia w yb ra n y  został u 
nas kom unista . Za pokojem  gło­
sow aliśm y wszyscy. T y lk o  paru 
n ie  podpisało apelu.

K ie d y  opuszczaliśm y fab rykę , 
g łów n y d y re k to r — spo jrza ł z u - 
kosa na p rzyp ię ty  m i przez f iń ­
skich tow arzyszy znaczek. B y ł to 
b ia ły  gołąbek pokoju.

— Cóż to  za ptaszek? —  za­
p y ta ł iron iczn ie .

— Czyżby pan go nie  znał? — 
odpowiedziałam .

— Pozna go. jeszcze go poz­
na — rz u c ił ostro jeden z ro ­
bo tn ików .

Sztandar —  symbol
W ąskim i u liczkam i Tam pere 

szliśm y do M uzeum  Lenina. Tu, 
w  tyn . m iejscu, w  1905 roku 
spo tka li się po raz p ierw szy L e ­
n in  i S ta lin . Tu — z p ietyzm em  
zebrane zostały sztychy, fo tog ra ­
fie  i reprodukcje , skrom ne, ale 
jakże w ym ow ne ilu s tra c je  życia 
ukochanego wodza k lasy rob o t- 
niczej_ wszystk ich k ra jó w . P rzy 
we jściu , na b ia łe j ścianie — czer 
w ie n ił się sztandar. W idać było, 
że w ie le  ma la t. chociaż nie stra 
c ił n ic  ze swej p łom ienne j czer­
w ien i.

Jak  się tu  dostał, do Tam pere, 
ten sztandar p a r t i i bo lszew i­
ck ie j?  Cicho by ło  w  muzeum, a 
s iw y staruszek —- k ie ro w n ik  o- 
pow iada ł o tym  sztandarze. W ów 
czas, k iedy  M anne rhe im  roz­
począł swój „pochód k rzyżo w y“ 
p rzec iw ko  ZSRR, niszcząc po 
drodze wszystko co się dało, 
sztandar, w raz z mapą połową 
i  p o rtre tem  S ta lina  przechow ali 
narażając swe życie trze j żo ł­
n ierze fińscy. Po w o jn ie  odda li 
sztandar, mapę i p o rtre t do M u ­
zeum Lerjina. I  odtąd w is i tu, 
żyw y sym bol przyw iązania p ro ­
stego żołn ierza fińsk iego  do 
p a r t i i Len ina  i S ta lina .

W  pam ią tkow e j księdze, m a­
łego, cichego m uzeum  obok naz­
w isk  fińsk ich  są nazw iska z ca­
łego św ia ta : z A u s tra lii,  A m ery  
k i, z F ranc ji, z N iem iec, z A n ­
g lii. A le  przede w szys tk im  setka 

| m i ciągną się nazw iska f iń -  
| skich ro b o tn ikó w  z Tampere. 
i B y ło  tu  chyba całe robotnicze 
| Tampere.
j Czerwony sztandar —  sym bol 
j In te rnac jona lizm u  — przem a- 
; w ia ł do n ich w szystk ich  n a ip ro - 
i stsz.ymi na jb a rdz ie j p o ryw a jący - 
! m i s łow am i w  h is to r ii:  „P ro le - 
| tariusze w szystk ich  k ra jó w  łącz- 
| cie się“ . 1

Z O F IA  A R TY M O W S K A

Z filmu „Gęsiarek Matyi"

Im re  Sos jako  Ludas M a ty i podczas w a lk i z żandarm am i

Í  i lm

Poetycka opowieść o ludowymholiaterzfe
„G ęsiarek M a ty i“ . Scenariusz G . S zinetar, reżyseria: K a l­

m an, Nadasdy, Ranody, zdjęcia: B . H eg y i, m uzyka: F . Szabo, 
P ro d ukcja : „ M a g y a rfilm “, 1949 (W ęgry).

dow e j legendzie podobnie ja k  
w ęg ie rsk i M a ty i.

Brygady traktorowe przed wyruszeniem w pole

„G ęsia rek M a ty i“  to p ie rw ­
szy w ęg ie rsk i f i lm  ko lo row y. 
O pa rty  został na s łynnym  
poemacie w ie lk ieg o  poety w ę­
gierskiego, M icha ła  Fazekasa, 
napisanym  150 la t tem u, a po­
św ięconym  legendarnem u boha­
te ro w i ludow em u, M a ty i.

Koncepcja rea liza torska tw ó r 
ców f i lm u  poszła po l in i i  w ydo­
bycia z poematu Fazekasa g łęb i 
jego treści społecznej i  poezji 
ludow e j, zaw arte j w  dziele po­
ety.

A k c ja  opowieści rozg ryw a się 
z początkiem  X IX  w ieku . P rze­
rażeni luną, k tó rą  Rewolucja  
Francuska zapa liła  na niebie 
Europy, m ożnow ładcy w ęg ie r­
scy obaw ia ją  się, podobnie ja k  
i  feuda łow ie  w  in nych  k ra jach , 
rosnącego gn iew u ludu. K rw a ­
w o t łu m ią  na jdrobn ie jsze ob ja ­
w y  budzenia się re w o lu cy jn e j 
świadomości i  bun tu  w  masach 
ludow ych.

To stanow isko feuda lów  re ­
prezentu je  w  poemacie i  w  f i l ­
m ie książę Dobródi. P rzeciw sta­
w iono mu, ja ko  sym bol zbun­
towanego ludu, chłopa M a ty i.

Ludas M a ty i, in te lig en tn y  
chłopiec w ie js k i, skrzyw dzony 
przez feudalnego księcia pode j­
m u je  n ierów ną, początkowo 
czysto osobistą i  samotną 
w a lkę. W alczy przec iw  n ie ­
spraw ied liw ośc i pańskie j, o k ru ­
tn e j n ie w o li i p rzem o c y  s p ry ­
te m , c b y tro ś c ią  i podstępem .
S krom ny gęsiarek urasta je d ­
nak w  toku swej w a lk i z pa­
nem do ro li w yraz ic ie la  w o li 
mas ludow ych. W alka wzm acnia 
go, ksz ta łtu je  w  n im  nowego 
człow ieka, zdecydowanego i 
świadomego swoich celów. W 
zakończeniu film u  w id z im y  go 
ja ko  przyw ódcę zorganizowanej 
g rupy zbuntow anych chłopów, 
walczących przeciw  uc iskow i 
feudalnych panów.

Ludas M a ty i, to postać ba r­
dzo typow a dla  opow ieści lu ­
dowych różnych narodów. N ie­
m iecki Eulenspiegei, b ia ło rusk i 
Nesterko, choć są h is to ryczn ie  
wcześnie jsi, wreszcie nasz p o l­
sk i Janosik, rysu ją  się w  lu -

„M o ją  b ron ią  jes t p raw da —* 
m ów i w  zakończeniu f ilm u  L u -  
das M a ty i. — A le  noszę także 
u boku m ój bicz.“  T ym  biczem 
okłada M a ty i w  f ilm ie  o k ru t­
nego pana, mszcząc się w  ten 
sposób za doznane k rzyw d y .

Bicz Ludasa M a ty i stal się 
p rzys łow iow y na Węgrzech. I -  
m ieniem  „Ludas M a ty i“  nazwa­
no dziś pism o satyryczne, b i­
czujące w sze lk ie  p rze ży tk i prze­
szłości.

Poemat Fazekasa n ie  s tra c ił 
w  f ilm o w e j in te rp re ta c ji n ic ze 
swej w artości poetyck ie j. P ły n ­
ność akc ji, bardzo dobra gra ze­
społu aktorskiego z m łodym  Im -  
rem  Sos w  ro l i ty tu ło w e j, ro ­
m antyczne zdjęcia w  plenerze, 
tra fn ie  dobrane dekoracje  
w nętrz  i kos tium y, m uzyka o - 
pa rta  na m otyw ach ludow ych, 
wreszcie piękne, pastelowe, cie­
płe ba rw y  — w szystko to sk ła ­
da się w  sum ie na pełną czaru, 
hum oru  i  c ię te j sa ty ry  ludow ą 
opowieść.

U rok  rom antyzm u n ie  prze­
s ło n ił tw órcom  f ilm u  zadań dy­
daktycznych, nie osłabi! spo­
łecznej w ym o w y f ilm u , a k tu ­
alności opowieści o Ludasie 
M a ty i w  dn iu  dzisiejszym .

U kazu jąc na ekran ie  ludow e­
go bohatera sprzed 150 la t. au­
to rzy  f i lm u  pragnę li uczyn ić zeń 
sym bol w s z e lk ie j w a lk i o p r a w ­
dę, wolność i  spraw iedliw ość, 
pom nik  zmagań, ja k ie  na prze­
strzeni w ieków  toczył lud ze 
sw ym i ciem iężcam i. Zadanie to 
w ykona li.

O glądając dziś f i lm  o dz ie l­
nym  chłop ie w ęg ie rsk im  , L u ­
dasie M a ty i, m yś lim y  o wszy­
s tk ich  tych, k tó rzy  przez d łu ­
gie la ta  feudalnych i k a p ita li­
stycznych m roków  sk łada li swe 
szczęście osobiste i. życie na o ł­
tarzu w a lk i o lepsze ju tro , o 
to ju tro , k tó re  jes t ju ż  na W ę­
grzech, w  Polsce i w  w ie lu  in ­
nych k ra jach  —  dn iem  dz is ie j­
szym.

IR E N A  M E R Z
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Tegoroczna w iosenna kam pania siewna rozpoczęta została w  dn iu  22 bm. uroczystym  w y ­
jazdem  brygad tra k to ro w ych  Państwow ych O środków M aszynow ych na po la spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  oraz m ało  i ś redn io ro lnych  chłopów zrzeszonych w  grupach up raw ow ych . Na zd ję ­
c iu : b rygady tra k to ro w e  PO M  N r 126 w  T arnow ie  Podgórnym  (woj. poznańskie) przed w y ru ­

szeniem w  pole  Foto WAF

T e a tr

R odzina  U ljanow ych
I .  Popow  „R odzina“ . Reżyseria i  scenografia Iw o  G a ll. 

T e a tr  im . Jaracza w  Łodzi.
Jak zrzucić d ław iący  ciężar 

ty ra n ii i sam odzierżawia? O io 
co dręczyło w szystkie  ś w ia tle j­
sze um ys ły  w  R os ji d ru g ie j po­
ło w y  19-go w ieku.

Z  błędną koncepcja in d y w i­
dualnego te rro ru , z ta k ty k ą  na - 
ro d n ikó w , k tó ra  sprow adziła  
ruch  re w o lu c y jn y  na manowce, 
rozpoczął bezwzględną w a lkę  
m ło d y  wówczas Len in , k tó ry  
gen ia ln ie  rozw iąza ł prob lem  
s tra teg ii i ta k ty k i przyszłe j zw y­
cięskie j rew o lu c ji.

*
W sztuce I. Popowa p t. „R o ­

dz ina“  w ys taw ione j *v Teatrze 
im . Jaracza w  Łodzi w id z im y  
m łodz iu tk iego  16-letniego W ło­
dzim ierza U ljanow a, s taw ia jące­
go dopiero pierwsze k ro k i na 
drodze, k tó ra  m ia ła  być drogą 
h is to r ii.  W p ie rw szy i akcie 
toczy się m iędzy W łodz im ie rzem  
a jego starszym  bra tem  nam ię t­
n y  spóf: A leksander w yb ie ra  się 
do Pete-sburga, ' dokonać za­
m achu na cara. W łodz im ie rz  
ja k  i b ra t n ienaw idz i ty ra n ii,  
a le  uważa metodę in d y w id u a l­
nego te rro ru  za bezpłodny akt, 
k tó ry  nie p row adzi do celu. 
M io d y  Len in  za, zuca b ra tu  i 
p a r t i i „N a rodn e j w o li“ , do k tó ­
re j A leksander należy, że kon­
ty n u u je  ona ty lk o  rozpaczliw y, 
choć bohaterski te rro r in d y w i­
dua lny , ta k ty k ę  na rodn ików  ro ­
sy jsk ich  z poprzednich dzie­
sięcioleci (choć przecież jasne 
jest, że w  m iejsce zabitego cara 
p rz y jd z ie  następca). G e n ia l­

n y  zm ysł rzeczyw istości L e ­
n ina odrzuca przestarzałą i bez­
celową metodę w a lk i na rod n i­
ków. Le n in  rozum ie, że nie w y ­
starczy usunąć ty rana , gdyż zo­
staje jego klasa, jego organiza­
cja, k tó ra  w ysunie innego ty ra ­
na w  jego m iejsce. P rzeciw  o r­
gan izacji trzeba postaw ić orga­
nizację. P rzeciw  klasie  —  k la ­
sę! Le n in  w id z i tę klasę prede­
stynowaną do w a lk i z caratem  
i do zwycięstwa.

Jest n ią  klasa robotnicza.
W łaśnie to, że w  rodzącym  się 

dopiero, n iezorgan izow anym  je ­
szcze p ro le ta riac ie  rozpoznał L e ­
n in  jedyną siłę zdolna do w ykona 
n ia  w ie lk iego historycznego za­
dania: obalenia carsk ie j ty ra n ii 
i kap ita lizm u , że tak  n ieom yln ie  
odczytał prob lem  socja lny w  80- 
tych latach — jest m ia rą  geniu­
szu m łodego Lenina. I  nie ty lk o  
odczytał, ale później wspaniale 
go rozw iąże. Już teraz jego op­
tym istyczna na tura  odrzuca 
drobnom ieszczańskie ofia rn icze 
c ie rp ię tn ic tw c  na rzecz w a lk i, 
k tó ra  pow inna być zwycięską.

Lecz w te j c h w ili — na sce­
nie tea tru  — to jeszcze m łodzie­
niec żyw y, śm ia ły , sk łonny do 
zabaw w ym agających odwagi, 
w  k tó re  wciąga rodzeństwo i ko ­
legów. Czy w idać ju ż  na tym  
m łodym  czole znam iona w ie lk o ­
ści? Tak, niech ty lk o  stanie 
przed ty m  chłopcem  ja k iś  p ro ­
blem , k tó ry  wym aga h a rtu  du­
cha, poświęcenia, decyzji — ja k  
w  w yp ad ku  prześladowanego

! Czuwasza, k tó re m u  postanaw ia 
j pomóc w  nauce, w b rew  w o li 
; d y re k c ji szkoły. W chłopcu tym  

zdum iew a w y ją tk o w o  jasna 
m yśl, żelazna wola i szlachet­
ność in te n c ji. P rzekonany o 
słuszności swego zam iaru i 
nikczem ności d y r .k c ji ,  W łodz i­
m ie rz nie ustąpi an i na k rok , 
gotów zapłacić za sw ój czyn 
w yda len iem  ze szkoły.

Doskonały w zór ma m łody 
Le n in  w  osobie sw ej m a tk i 
M a rii U ljan ow e j. Ta kob ie ta  
w ychow a ła  swe dzieci w  duchu 
w ie lk ich  rosy jsk ich  p isarzy — 
dem okra tów  — rew o lu c jo n is tów  
Dobro lubowa, Czernyszewskiego, 
N iekrasowa. Je j m ocny cha rak­
ter, je j czystość etyczną i u m i­
łow an ie ide i wolnościow ych 
w z ię ły  w  siebie je j dzieci chy­
ba w raz z m lek iem  m atczy­
nym . N ic dziwnego, że gdy do­
rosły, w szystk ie  zna laz ły  się w  
n ieu s tę p liw ym  k o n flik c ie  z sa­
m odzierżaw iem , płacąc za to 
la ta m i w ięzienia, ka to rg i i 
naw e t — ja k  A leksander — 
życiem. I  tu  M a ria  U lja ­
nowa wykazała swą w ielkość: 
trudne  i niebezpieczne życie je j 
dzieci znalazło je j ca łkow itą  
aprobatę. B y ła  im  .tie ty lk o  
m atką, ale i towarzyszem.

H a lina  G a llow a w  ro li M a r ii 
U lja n o w e j s tw orzy ła  postać 
m a tk i o w ie lk ie j szlachetności i 
sile przekonań. Je j m ąd ry  spo­
k ó j, łagodność, w  k tó re j czuło 
się czujność i siłę, duma, k tó rą  
p rze jaw ia ła  wobec op raw ców  
je j dzieci — G allow a w ydoby ła  
skupioną w ew nętrzną grą, po­
zbaw ioną ty c h  zew nętrznych

efektów , k tó re  ta k  ła tw o  prze­
radzają d ram at w  m elodram at.

M łodego Le n ina  g r „  Jerzy 
Szpunar. To n iezm ie rn ie  t ru d ­
na ro la , gdyż trzeba przecież 
m ieć w  sobie coś z Len ina  — 
wodza, znanego w szys tk im  z 
film ó w , a jednocześnie być m ło ­
dym  chłopcem, w  k tó ry m  do­
p ie ro  k ie łk u ją  cechy wodza re ­
w o lu c ji. Szpunarow i to- się w  
dużej m ierze udało. Jego W o- 
łod ia  b y ł chłopcem  k ip ią cym  I 
wesołością i o ryg in a ln ym i m y - | 
śłam i, pe łnym  s iły  i prawości. 
W  sposób przekonyw a jący prze­
rzuca ł się od m łodzieńczej zuch­
wałości w  zabawach do nag łe j 
powagi i  do jrza łe j decyz ji w  
tru d n ych  c h w ilrc h , k ie d y  np. 
m a tka  po trzebow ała podpory i 
rady.

Zbędne b y ły  p róby Szpunara, 
by od czasu do czasu przy jąć 
postawę Len ina  z pom nika. Wo- 
lod ia  U lja n o w  jest trochę za 
m łody na to.

Duże napięcie dram atyczne 
w ydoby ła  E w a K ra s ie jko  jako 
siostra Lenina, Anna, w  p iękne j 
scenie w idzen ia z m atką  w 
w ięzien iu . To by ła  mężna, s il­
na n ieodrodna córa M a r ii 
U ljanow e j.

Reszta rodzeństwa nie  znala­
zła niestety dostatecznego w y ra ­
zu dla siebie w  przedstaw ien iu 
(a przecież sztuka nazywa rlę 
„R odz iną“ ).

Na czoło g a le r ii carskich u - 
izę d n ikó w  wysuwa się Adam  
C yp rian  w  ro l i generała D u r- 
nowo. To by ła  stara bestia w  
epoletach, k tó ra  rozp raw ia ła  się 
o k ru tn ie  z rew o luc jon is tam i, 
gawędząc jednocześnie z ich 
m a tkam ' dobrodusznie i „po  
o jcow sku“ . Jego pom ocn ikiem  
i antagonistą b y ł p ro ku ra to r 
N iek lu do w  (Roman S tank ie ­
w icz), k tó ry  p rze c iw n y „przesta

rz a ły m “  m etodom  gen. D urnow o, 
ho łdow a ł now e j m etodzie p e rfid  
nych p ro w o ka c ji w e w ną trz  po­
w sta łe j ju ż  p a r t i i robotn icze j. 
Obok niego dz ia rsk i służbista, 
p u łk o w n ik  żanda rm erii (S. B u ­
try m ) i pełen „kazionnego“ 
prze jęcia u rzędn ik  w ięz ie nn i­
ctwa (W l. Fabis iak) reprezen­
to w a li ca rsk i apara t ucisku.

Role nauczyc ie li —  lib e ra liz u ­
jących mieszczan, w  p rak tyce  
jednak  korzących się przed ty ­
ran ią , g ra li zabaw nie acz n ie ­
co k a ry k a tu ra ln ie  K . Łaszewski 
i E. Karew icz. W ym ieńm y je ­
szcze Kw askow skiego w  ro l i 
Czuwasza, G udowskiego jako  
ryba ka  Jegora, P rzyby łę  (A le k ­
sander), K . Romana (staruszek— 
szachista) i K ras icką  w  ro l i na­
uczyc ie lk i Kaszkadanowej.

Ze sz tuk i o tru d n e j tem a ty ­
ce, reżyser Iw o  G a ll s tw orzy ł 
c iekaw y i trzym a ją cy  w  napię­
ciu spektakl, um ie ję tn ie  w yd o­
byw a jąc atm osferę dom u U l- ’ 
janow ych , w  k tó re j do jrza ł 
geniusz Len ina, Trzeba je d ­
nak s tw ie rdz ić , że wobec 
m arginesowego raczej rysunku  
rodzeństwa Len ina  i w ag i a k to r­
sk ie j G a llow e j, M aria  U ljanow a 
w ysuw a się tak  bardzo na -p lan  
p ierwszy, że można byłoby 
sztukę nazwać raczej „M a tk a “ 
n iż „R odz ina“ .

F a k t ten sta ł się jaskraw szy 
ty m  ba rdz ie j, że usunięto sce­
nę trzeciego aktu, w  k tó re j 
W łodzim ie rz spotyka się ( je dy ­
ny raz w  sztuce) z ryba kam i nad 
rzeką i słucha chc iw ie  opow ia­
dań, ucząc się od nich rozum ie­
n ia  życia i w a lk i. Stracono w  
ten sposób ważny ^ys dla cha­
ra k te ry s ty k i Lenina, k tó ry  u- 
m ia ł słuchać prostych ludzi, ce­
n iąc ich doświadczenie życiowe 
i  k lasow y in s ty n k t. Bez te j

sceny is to ta  sporu m iędzy W ło­
dzim ierzem  a A leksandrem  — 
narodowolcem , jes t d la  w idza 
nie dość jasna. W reszcie usu­
nięcie te j sceny naruszyło p ro ­
po rc je  i  przesunęło akcent z 
W łodzim ierza na m atkę.

E fektow ną opraw ę sceniczną 
dał „R o dz in ie “  Iw o  G all. M im o 
pewnej różnorodności s ty lów , 
(ostatnie dw ie serny jak ieś  p ro ­
w izoryczne) ogród • dom u U lja ­
nowych o lirycznych  brzózkach 
na tle  św ietliśc ie-przepaścistego 
ho ryzon tu  w ym ow n ie  kon tra s to ­
wa! z chłodną wspaniałością 
gabinetu generała D urnow o i 
n iem n ie j zim ną m artw o tą  po­
tężnych m uró w  w  scenie w ię ­
zienia.

*
Sztukę „R odz ina" w y s ta w ił 

rów n ież P aństw ow y T ea tr Żydo 
w sk i w  Łodzi.

Ida  K am ińska s tw orzy ła  w  
ty m  przedstaw ien iu  w ie lką  k re ­
acje. ale niezupełn ie gra ła  M a­
rię  U ljanow ą : po 1-szym akcie 
była raczej bolesciwą i tra g i­
czną m atką ze „S p ra w y  Eszte- 
raga“  i trochę „na  jednym  to ­
n ie “  — a nie  m ocną i  dum ną 
m atką Lenina.

W osobie S. Szeftel znalazła 
godną ry w a lk ę  K ras ie jko  — 
(Anna Ju lianow na). W ogóle ro ­
dzeństwo Len ina  udato sie le­
p ie j w  teatrze! K am ińsk ie j. 
A leksander (S. S ztern fe ld) by ł 
tu ba rdz ie j żywą postacią niż 
u G alia, ja k  i resztr dz ień 
(G rynhaus. S tolarska, Spektor).

Na korzyść T ea tru  Ż ydow ­
skiego należy ze. is jeszcze do­
cenienie i zachowanie ważnej 
sceny rozm ow y Len ina z ry b a ­
kam i nad rzeką, p rzy  czym  
jest to jedna z lepszych scen, 
pełna, nas tro ju  i po lityczne j w y ­
m ow y.

A L F .IE D  D E G A L

P IER W SZE ZG ŁO S ZE N IA  
DO W YŚC IG U

Do K o m ite tu  O rgan izacy jne­
go IV  M iędzynarodow ego W y­
ścigu P oko ju  „T ry b u n y  L u d u “  i 
„Rudeho P rava “  zgłosiły ju ż  go­
towość s ta rtu  rep rezentac ji ko ­
la rsk ich  następujące k ra je :

W ęgry, B u łga ria , A lban ia , R u­
m un ia  i  N iem iecka R epub lika  
Dem okratyczna.

O rgan iza to rzy o trzym a li ró w ­
nież zgłoszenia od FS G T, k tó - ' 
ry  ja k  co ro k u  reprezentować

będzie robo tn iczy sport fra n ­
cuski w  W yścigu Poko ju .

T erm in  zgłoszeń u p ływ a  z 
dn iem  9 kw ie tn ia . W  Pradze 
oczekuje się da lszych zapow ie­
dzi s tartów .

LEA D ER  W Y Ś C IG U  
.1ECHAC B Ę D ZIE  

W  ŻÓŁTEJ KO SZULCE

co roku  in d y w id u a ln y  
leader W yścigu jechać będzie w  
żó łte j koszulce. D rużyna , k tó ra  
zdobędzie prowadzenie w  k lasy­
f ik a c ji zespołowej ubrana bę­
dzie w  koszu lk i białe.

Otwarcie wystawy satyry polskiej 
w Leningradzie

W  Leningradzie  odbyło się w  
tych dniach o tw arc ie  w ys taw y 
satyry  po lsk ie j. Na w ystaw ie  
zna jdu je  się oko ło 100 k a ry k a ­
tu r, w ykonanych przez a r ty ­
stów po lskich do a lbum u, w y ­
danego przed I I  Ś w ia tow ym

Kongresem  O brońców  Pokoju  
w  W arszawie.

W ystaw :, sa ty ry  po lsk ie j cie­
szy się w ie lką  popularnością 
wśród m ieszkańców Len ing ra ­
du.

K ro n ik a  p la s ty k i
P R ZE D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U
KO N K U R SU  NA P O M N IK  

C H O P IN A
Decyzją Naczelnej Rady O d­

budow y m. st. W arszawy te r ­
m in  składania prac konku rso ­
wych na p ro je k t pom nika Cho­
pina w  W arszaw ie został prze­
sun ię ty z dn ia 31 m arca br. na 
dzień 15 czerwca br.

W Y S TA W A  KO B IER C Ó W  
LU D Ó W  A Z JA T Y C K IC H  

W  K R A K O W IE
W  K ra ko w ie  o tw a rto  w ys ta ­

wę kob ie rców  ludów  az ja tyc­
k ich  Zgromadzone na w ys ta ­
wie eksponaty z okresu od X V I 
do X IX  w ie k i’ w liczb ie  ponad 
80, pochodź? w yłącznie ze zbio­
rów  M uzeum Narodowego w 
K rako w ie

Na w ystaw ie  zna jdu ją  się ko ­
bierce perskie, m o d lite w n ik i a- 
na tolskie, w e łn iane i jedwabne 
kobierce ch ińskie , m o d lite w n ik i 
i kob ierce m ałoazja tyck ie , k i l i ­
m y  i  tk a n in y  kaukaskie  i  in .

Specja lne plansze ) w yka : 
pokazują na jw iększe ośrodl 
p ro d u kc ji dyw anów  w  Az' 
proces ich w ykonyw an ia  or;
. óżnego typu  —arsztaty tka< 
kie.

NOW E Z B IC R Y  Ł Ó D ZK IE G O  
M U Z E U M  S Z TU K I

M uzeum Szcuki w  Łodzi 
wzbogaciło osta tn io swoje zbio­
ry  k ilkom a w y b itn y m i dzie łam i 
sztuki Są to m  in  tak  cenne 
oorazy, ia k ' Rodakowskiego 
, W ierny stróż“ . G ro ttgera  
, K lacz w  porębie", Rejchan- 
„P o rtre t dam y“ , Boznańskie, 
.A u to p o rtre t“  i w ie le  innych. 
Poza tym  po w ró c iły  d' M uzeum  
cbrazy, k tó re  w ramach w y ­
staw y ob jazdow ej w ędrow a ły  
pc Polsce zag an icy Należą 
dc n ich s łynny „P o rtre t m a tk i‘‘ 
Rodakowskiego i obraz S tan is ła­
wa Fabiańskiego z okręgu w a lk  
ie w o 'u cy jn ych  1905 r. pt. „Po* 
grzeb s tra jku ją cego“ .

»


